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Manewr do rozdzielenia Anglji i Francji
Tak nazywa prasa francuska odpowleoź Niemiec

P \H V . (Puli, Prasa francuska przy 
jęła odpowiedź \i< miee racze j u .cprzy 
rh y ln u .

„Le Petit  Paris ien“ uważa. a- i  noty 
niemieckiej wieje chłód. k tóry  wyraża 
*ię \\ formie zaledwie uprzejmi j udpo- 
wi 'd/i. i nota la nie odpow iada tonowi 
francusko angielskiego zaproszenia <lo 
rokowań.

..L*Oovre“ przytacza oświadczenie mi 
ftisrtra L;iva'la który zanalizował wszyjsi 
Me ..za‘‘ i ..'przeciw“, za w a it r  w nocie 
niemieckiej. Wedle francuskiego mini 
sti‘a dokum ent niemiecki nie w y u cza  /a  
dnej możliwości ale i nie dostarcza żad 
nego realnego dowodu elięei Niemiec 
Współdziałania w życiu międzyimrodo- 
" cm .

Dziennik podkreśla  ic  nnogól sądzi 
7.e R/.e.sza pragnie przedew s/ystkeim  

^awiijzać dw ustronne rozmowy co do za 
'•td.ticzsch sp raw  przed poruszeniem ja 
Mejkołwiefc Kwe.stji. Jest rzeczą praw do 
Podobną. że m inister Simon nie będzie 
'Rugo czekał na zaproszenie do podrer 
' y  i że w Berbnie rozwinie  się jeszcze 
hardziL.j m anew r zmierzający tlo rozdzie 
ł,“nia Anglji i F ran t j l .  Nastąpi to  nielyl 

w czasie rokow ań lotniczych, ule prze 
de w .szybikiem w czasie rokowań, w pra 
w’acli anoiskich. klóre się równocześnie 
r°zpoczną. Dziennik sądzi, że Niemcy o- 
Mtżą sie dość ustępliwe w czasie r o k o ­
wań lotniczych i z a d o w o l ą  się nm iarko  
"mierni siłami lotniezcmi, aby móc póź 
“ O j wysunąć wobec Anglji to jak o  argu 
“" u f  przeciwko paktow i wschodniemu, 
■Raninująe. że w razie up ieran ia  się przy 
r°Z"ią^nię<-iu u s tro ju  be/jpieczeństwa na 

Luropę, m oże  nie dojść do syslemu 
■“Zpicczeikslw a nad  Renem. Niemcy spo

geograficzne w saunur centrum Kuro[i\ 
jest szczególnie narażone na n ieb o /p ie ­
cz cństwuv. Kto zagraża temu bezpuezeń  
stwu, pyta dziennik.

W piśm ie .nicnneckicm jest rów nic/  
zdanie o unikaniu wyścigu zbrojeń zro 
dzonego z odm ow y państw potężnie u 
zbrojonych do przy stąpić nia do rozbro 
jenia, przewidzianego przez, traktaty. 
Tego rodzaju twierdzenie, w>chodzące  
od rządu, który z rozgłosem opuścił (ic

newę jedynie w tym celu. by doprow a­
dzić do niepowodzenia konferencji roz 
brojeniowej, nie potrali aiuogo wprowa  
dzid w błąd.

Nota Rzeszy, kończy dziennik nie od 
pow iada bynajm niej pokojow ym  dekla  
rue,j°m Hitlera. Z odpowiedzi niemiec  
kiej m ożna wyciągnąć jedynie praktycz 
uy wniosek, że istn ieją m ożliw ości roko  
wań i że drogi do pożytecznych  rozm ów  
nie są zam knięte.

Odpowiedź nlemiecfca n ie  da odprężenia
Oninje kOł politycznych Genewy

PARYŻ. Agencja Hawasa donosi z Ge 
new y, że w tutejszych kołach polityez  
nyeh m iędzynarodow ych  w ątpią, aby 
tekst odpow iedzi n iem ieck iej spow odo­
w ał pożadane odprężenie.

W yrażają tu optuję, że tekst ten jest 
bardzo ogó ln ik ow y, nie obejm uje w szyst 
kieli zagadnień i zm ierza w zasadzie do 
zw łoki. O dpow iedź spow oduje rokowa  
nia Inidnc i d ługotrw ałe.

Jeszcze jedna wspólna nota
Anglji i Francji do Niemiec

Miewają się, że w tego  rodzaju sytuacji 
r;|neja ustąipi.

*,Le T em ps4* uw*aża, że ton odpowie  
niem ieckiej nie jest szczególnie ser  

eeziiy a jeśli chodzi o treść ,to pozosta  
ona stan zagadnien ia w spółpracy  

Ł®s*y w dziele organizm"jl pokoju ot 
"arty.

"  odpowiedzi Niemiec, pisze dzień  
Znajduje się ustęp m ó w ią cy  o  bez- 

1 'e/eiistwie Niemiec, których położenie

PAltYŻ. (Pat). W edle zapew nień  kół 
rządow ych w najbliższy poniedziałek  coz 
poczną się  rozm ow y francusko - angiel 
skic wr spraw ie odpow iedzi N iem iec.

N arazić chodzi ty lko  o naw iazan ie  
w ym iany poglądów . R okow ania w kro­
czą w  fazę aktyw ną dopiei*o po obradach  
obu gabinetów .

P osiedzen ie  francuskiej rady m inist 
rów , p ośw ięcon e odpow iedzi niem loc  
kiej, odbędzie się  w e w torek, angielsk i

—O—

Min. Neurath Informuje 
rząd włoski i belgijski

BERLIN. (Pat). Minister spraw za 
granicznych von Neurath przyjął wczo  
raj popołudniu ambasadora w łosk iego  i 
posła belgijskiego przy rządzie Rzeszy i 
poinform ow ał ich o  treści odpowiedzi  
niem ieckiej na kom unikat francusko -
brytyjski.

będzie nad tągabinet zaś obradow ać  
spraw ą w środę.

W edług ogólnych  przew idyw ań roko 
w ania francusko - angielsk ie doprowa 
dzą do p on ow n ego w ysłania do rządu 
n iem ieck iego  jeszcze jedne j w spólnej no 
ty. D opiero po otrzym aniu odpow iedzi 
z Berlina na tę  drugą notę, m ożliw e bę 
dzic naw iązanie bezpośrednich  rozm ów  
L ondynu z Berlinem , czego dom agała  
się  w czoraj odpow iedź N iem iec.

Robotnicy polscy we 
Francji zaniepokojeni

.LILLE. (Pul), (-wierć miljona wy­
chodzi w a polskiego jest żywo zaiuepoko  
joue ukazaniem  się nowego dekretu w 
spraw it kart tożsamości.

Dekret w prow adza znaczne obostrze­
nia ii utrudnienia podczas w ym iany kart, 
które przedew szyslk iem  dotykają tutej­
szych górników i robotników polskich. •

Socjaldemokraci łotew­
scy ponownie stanęli 

przed sądem
RYt.A (P a ł). D ziś ro zp o czn ie  s ię  w i-TfckUu 

sądzie  w ojskow ym  p o w tó rn a  ro z p ra w a  p rzec iw ­
ko  trzem  by łym  posłom  so c ja ld e m o k ra ty c z n y m  
o sk a rżo n y m  o  p rzech o w y w an ie  b ro n i d la  celów  
w yw ro tow ych .

S p raw a  ro z p a trz o n a  będzie p rzez  now y kom  
plot sęd z iow sk i. W ezw an y ch  zo sta ło  o k o to  t>0 
św ia d k ó w . C zw arty  o sk a rżo n y  były m arsza łek  
Sejm u d r. K a lm in isz  ze sp raw y  zo sta ł w yłączony

A n glji analizuje 
odpowiedź Niemiec
LONDYN'. (Pal). Vgcncja Reutera po  

odpowiedzi nicnicckiej na notę francu­
s k o  ■ brytyjską donosi:

M ydaje -się oczywiste, iż trzi ba bę 
d /ie  zbadać odpowiedz Niemiec grun­
townie, zanim można będzie orzec w f3 
kim topniii możt być ona uważana za 
zadawalającą.

ła d n e g o  urzędowego komentarza do  
odpowiedzi niemieckiej dotychczas w  
Londynie nie wydano gdyż m inistrowie  
brytyjscy jeszcze nie mieli czasu na 
szczegółow e jej zbadanie. Nicwąt.pLwie  
rząd brytyjski będzie chciał w każdym  
razie porozumieć się z Paryżem przed 
sformułowali ieni sw ego stanowiska.

z rodziną

Interpretacja odpowiedzi niemieckiej
przez urzędową „D plomatlsche Politlsche 

Korrespoitdenz*
■ GEJUJN. (Pal). N iezw ykle  c iekaw ą  
“ 'śnpretację, ogłoszonej wczoraj odpo- 

pj “dzi m i en i i ec kiej, daje urzędowa „Di 
'“oatische Pol i t i.s che Korrespondenz", 

. *erdzając, że m a ona charakter pozy  
1 w yraża zgodę N iem iec na przed  

iony | ni program  rokow ań, a nawet  
eiy. nieiako Ogólnym w stęp em  d o  wlaś- 

^ch jH-rtraktaeyj, które m ają się  obec
 ̂r̂ CzPocz^  

f. 1 łpowiedź niem iecka n ie  zaw iera 
sp recyzow anych , podonm e jak 

ą bvło ich  w  kom unikacie  londyńskim.  
kf. t-zeszy przyrzekł zbadać zakom uni  
d\y aUe m u Propozycje uwzględniając  

1 Punkty widzenia: utrzym ania poko  
t,„ ,z specja lne n iem ieck ie  w ym ogi 

eczeństw a.
/ <Jka punkty będą m usiały być u-

roi w każdej fazie  przyszłych
K°wai>

Precyzując s tanow isko  Niem iec w o ­
bec poszczególnych tematów, poruszo­
nych w rozm ow ach londyńskich ,,Diplo  
m atische Politische Korrcspondenz' za 
znacza, że w spraw ie paktu w schodnie­
go  Niem cy w ypow iedzia ły  s ię  już 8 go  
września. Odpowiedź Francji na oświad  
czenia n iem ieckie  nie zawierała jednak  
nic nowego, w obec czego rokow ania  nad  
stanow isk iem  n icin icck iem  m uszą być  
jeszcze kontynuow ane.

O stan ow isk u  N iem iec w obec Ligi Na  
rodów  dziennik pisze, że jest ono już 
znane. A zm iana nastąpić m oże dopiero  
w ów czas, gdy zostaną u sun ięte  pow ody, 
które skłoniły  w  sw o im  czasie Niemcy  
do wystąpieniu.

P orozum ien ie an g ie lsk o  - francuskie, 
wr najw ażniejszych kwestjach p o lit jk i  eu 
ropejskiej, spotkało  s ię  w N iem czech z 
żyw em  zadow olen iem . Sław n y  w y n a lazca  M arconi osta tn io  zaęh o ro w a t  Na zd jęciu  M arconi na  spacorze  z żoną  i córką.
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Pogrobowcy
„czarnej sotni“

Gdy mgła.sziino wyro!, w sprawie h
twarze 1)11- 
W yrok len 
krownvrh i

ror\ słów  młodoi-iideckizli  
bliezności jakoś pitymi rżały, 
b y ł  fJ-ofeecn —  nie tylko doi 
osobistych przyjaciół n k a iż o in c h .  l?;:z 
i dla ich przyjaciół poldycznych. Dla 
tych pr/odowszyslkicm:. ->k.’izwijał w pro 
pasric eiidocli.-h dzi i lac /y  m łodzieżo­
wy ch pospołu z J)andylaini jes| zbyt wy 
m ow nc, zbył jaskrawe jw Sjłk> rzuca na 
lą ndudzRz jej ideologjT i metody

'D w óch pospolitych bandytów, dwó di 
niezrów now ażonych , o słabej woli stu ­
dentów  —  <•<) do Hrynkiewicza sąd  
-stwierdził zmniejszoną poczytalność - 
i przywódca. ideolog l e j  młodzieży. y 
jątkowo efektow ny zespół jak na orga 
nizację terory styczną.

Nie o ( sk a rżo n y ch  jednakże zam ie­
r z a m  pisać. Icłi czynam i z a jm o w a ł ' się 

-ad. spraw a jeszcze może być przenn 
oiona do w yż^ /ij  instancji ' ustalenia Są 
du Okręgowego co do- -winy poszczę,gól 
m d i  osób. idee m ogą konipeU nlnenm  
sprawdzi niu przez Sad (Apelacyjny. Cho 
dzl mi o co innego —  o tę atmosferę, któ 
ra stworzyła przestępstw o i jego  spraw  
ców o  ..ideologję". która zaprowadziła  
i;<:h na wispólnrj tawę oskarżonych.

Ta atmosfera obchodzi nie tylko pro 
kuratora, obronę i Sąd lec / i opinią  
publiczna, k io  rzucił petardę pod syna 
gogę i kto do tego n am ów ił  —  na lo pv 
tanie odpowiedź daje Sąd. Uć skąd tfię 
biorą pomysły zam achów  petardowych,  
skąd się biorą takie dobrane kółka, jak 
skazana wczoraj piątka —  lo oprawa ca 
łegn społeczeństwa.

Jedoń / obrońców w tym procesie  
spróbow ał przeprowadzić anaiogję po 
m iedzy (młodzieżą. która.walczyła o szko 
łe polską, a później o Niepodległość, a 
obecnym i petardziażami.

Chybione porównanie. Otb u 1; zające 
porównanie. ( hre >ie powiedzieć n ie­
mal — blnźniereze porów nanie . \łło
d / u ż  kloi;i stawiała na kartę swe życie, 
a przy najmniej swą przyszłość, swoją  
k a r j r ą  życiową w watce z obcą przi mo 
cą i jn lod zh ż  która wyładowuje swój 
temperament przez wybijanie szył) Ż, 
dom  i rnk/ezenie im futer, Tg,m-ci, klor/.\ 
św iadom ie  i uparcie walczyli o ideały  
Narodu i ci. którzy lekko przekraczają  
granicę pomiędzy żakow.skiemi wybryku  
mi a przi-itęp.sl wem. argumentują -  
kRumi (przypomnijmy studenckie ro/ru  
cliy antyżydow skie)  a rgdy dochodzi -Jo 
bardziej ryzykow nych  wyczynów postu 
gują się takim Bobrowiczem  i Leo.zka.  
Ci co walczli o -Niepodległość nie posyła  
h zamiasi siebie potenyjonalnych przę­
śl ępc ó w k rym i n a 1 n yc 11 .

Analogją znajdziemy gdzieindziej 
Gdzieindziej /.najdziemy gotowy wzór dla 
tych bojowników antysemityzmu — w 
rosyjskiej ..czarnej solni".

Powie może ktoś: lo przesada! Etosyij 
ski knul i mieczyk C.łirobrego? Właśnie  
endeckie odżegnywanie się od wschodu  
wyłączą w pływ y ..pogroins/.e/.y k ó w ‘". 
Łłid/.i zewnętrznie podobieńs'wo...

Nie, związek młodoendi ków  z ..czar 
ną sotnią jest głębiszy nawel, ni/, się na  
pierwszy l /u t  oka wydaje. WT tej samej 
atinosłer/.e ucisku narodowościowego i 
religijnego, nietolerancji, hotcntockiej  
moralności wytwarzał się zoologie/, n  n a ­
cjonalizm endecki i ruchy pogromowe.

W  te właśnie atmosferze panowania  
bata endecja wyrzekała się Niepodległoś­
ci. przenosząc ją w dziedzinę fan laslvc/  
uyeli marzeń, próbowała wyrzec się n a ­
wet watki o polskie szkolnictwo, do kló  
rei byłą zinc-zona ogólnym rui bom w  ot 
nościowym  190a r. Łudząc się i łudząc 
. ,narodowemi“ hasłami, realnie szła ną 
Ugodę z zaborcą. A na żydach szukała so 
bi-e kompensaty" za 'swój upacWk. z 
antysem ityzm u tworzyła , sobie su- 
rogal ideologji. Tak samo. jak ciemne  
masy rosyjskie pogromami welow.i*v so- 
ba niewolę polityczną.

Tę swoją wytworzoną w niewoli p sy ­
cholog ją pr/eszcz pia endecja mtodemu  
pokoleąiu. w ychow uje je w tej samej a t ­
mosferze. I ma rezultaty których zakoń­
czony wczoraj proices jest nienajgorszym  
przykładem. VT. So!l,ki.

Kazimierz Dorożyński
Inżynier - -  b. Instruktor i Zastępca Inspektora Wojewódzkiego w  Wilnie 

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony SS. Sakramentami zm arł 15 lutego 1935 r.,

przeżyw szy lat 63.
W yprow ad zen ie  zw łok z dom u żałoby przy ul. W uoldow ej Nr. 7 na dw orzec kolejow y  

dnia 17 b. m. o godz. 8-ej rano
N ab ożeń stw o żałob ne i pogrzeb  odb ęd zie  się  w  O sadzie Siennica k. M ińskś M azow .
O  czem  w szystk ich  w spółpracow ników  zm arłego oraz przyjaciół i znajom ych zaw iadam ia

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
Inspektorat Wojewódzki w  Wilnie

Zadowolenie i zakłopotanie prasy angielskiej
LONDYN. (Pal). Parsa angielska przy  

jęta odpowiedź. n iem iecką /  rezerwą i 
zakłopotaniem , (lo prawda siige.slja N ie ­
miec prow udzeuia rokow ań w y łącznie  
dw iishuuinyeli a w pierw szym  rzędzie z 
W ic łka I*ry tun.ją. jako lniaroda joem mo 
carstw em , odczuto z zadow olen iem . ..Ti 
mes nawet wyraźnie  podkreśla ew eutu  
alnośe w yjazdu m in. Sim ona do Berlina.

Równocześnie  jednak 1 1 idoezua jest

obaw a, eo d o  tego jakie stan ow isk o zaj­
m ie Francja.

Dziennik stwierdza kon ieczność od 
bycia przedew szystk iem  konsultacji z 
rządem  francuskim , celem wyjaśnienia  
daRzoj p łaszczyzny rokowań z Niemca 
mi i podkreśla, że m ożliw e jest p ro w a ­
dzenie roiiyowaii narazić ty lko o konw en  
cjo lotnicze, z. tem. że wyszłoby Cpió w 
życic dopiero gdyby wszystkie punkty 
programu t)vty załatwione.

Oddziały milicji włoskiej
wyruszyły do Afryki

I5Z\M . (Pat), M ussolini zarządził na 
tyehm iast ekspedycję do Afryki W schód  
niej trzech hatatjouów  m ilicji, liczących  
około  2.000 łudzi.

P ożegnanie h ala ljonćw  w yruszają­
cych do Afryki odbyto się  z w ielką uro­
czystością. Na podw órzu 1 pułku gwardji 
M ussolini przy jął rew ję wy ruszających  
bataljenńw . B ataljony pozostają  pod do 
wództw * in generała G igliego. M ussolini 
w yglosil przemówi* nie do czarnych k o­
szul. P izcd  wy jściem  z koszar licznie  
zgrom adzona publiczność pow itała Mus 
so lin iego  gorącą m anifcslarją .

RZYM, (*.Pat). W łoskie kola rządowi 
twierdzą, ż‘ dwa balaljwny milicji, k ló  
re w;vsiajie są z Rzymu do Afryki. W ła­
dają się wyłącznie /  sam ych ochotników  
należących do różnych fomnacyj milieyj  
jtych Rzymu i Florencji. Rć>wnież Ir.z;*ci 
balaljon. który wyjeżdża do Hryki 
wprosi z Neapolu, składu «ie  sa n n c l i
o . - l i o tn i l .  ó w .

Koła rządów zaznaczają, że w ys ła ­
nie  tych halni joimw do Atryflci nie powiu  
110 być koineiiloNN ane juko w , darzenie  
alarmujące, ponieważ oltjęle jesi jirogra 
mem śroitków irstrożności pr/ew-id/ia' 
uycłi od kijku dni pr/to rz.ail.

Zapowieź abstynencli 
wyborczej stronnictwa 

naród. Jupostawjl
B1ALOGRÓD, (Pat). Stronnictwo narodowo 

Jugosławji, dt> ktt>rogo .nuloźoli prawio wszyscy 
posłowie To/.wiazanoj obecnie Uby, powzięło 
uchwały, i i. nic bierze oflpowkcIzialiŁOŚci za zła 
m anie jednali lego frontu narodowego i nie 
• zedslawi listy kandydatów  w nadehod/aeyeh 
wyborach.

Jewticz dobiera 
swoich ludzi

l ‘/l N k O Ó H Ó J ) ,  iP ;U|. ll/ iit l .1 cż t iljś. i w  d a l s z s m

ciiigu zwiihiiu 7.r stuśby PSlislwowej, iiioktóryeh 
\vv/..szy<-h urzędników z.n*lupiijijc irh przez lu­
dzi zmlimyrli. Wśród łych zminn doszło do 
zniiiiny kilku pruzyd('nto\v miast.

Zmiany oliojmupi również resorl wojskowy 
i szlalm glownego'. Oczekiwane są dalsz-o zmiany 
personalno w administracji państwowej.

Giełda warszawska
W ‘ P,SŻaWA, 1 Pal) l)(-wizv: Berlm 212.00 

—Żlil.lM) -  2I1.Ó0. Londyn 20,82 — 2a.il'.
2Ó.IHI. Nowy Jork 5.21) i trzy ó.sme 5.02' i Irzy 
ósme — i>.2(1 j trzy ósme. Kabel a,2<d i pięć ós- 
mych — i pięć ósmych — ż>.2<> i pirć ós­
mych Paryw-SLiM i pól — 2 ).0:i -  ii 1.81). Szwaj 
car ja 1 71,111 — 171.89 — 171.03.

Ep'dem|a grypy
PRAGA, (Pali.  P ragę  o p a n o w a ła  ep iden i ja  

g ry p y  w u ieb y w a ly rh  ro z m ia ra c h .  L(fck a r / e  oin*- 
n ia ją  liczbę z ac h o ro w a ń  na k i Ik ad / ie sń p  tysię­
cy. Szpita le  sa przejJtdnione. Obsługa jest  b a r ­
dzo ucii |ż liwa. zw ł . i s /c /a  wobec  l icznych wyj)ad 
Jiów choroby* wśród personelu .  Grypa  n ie  nut 
przeb iegu  c iężkiego i do ty ch czas  ■wy pad Ków 
■śmicrleluycli n ic  znno tow ano .

2rddł9 ‘jenzyny 
w  studni

IMIAJIA, (P a l) . Na jrd iic m  z p rzed m ieść  P r a ­
gi n a s tą p ił  w s tu d n i w ybucli gazów . P o czą tk o w o  
p rzy p u szczan o , iż b y ła  to  eksp lozja, gazu  Swic 
tln eg o  u la tn ia ją c e g o  s ię  z u szk o d zo n y ch  p rz ew o ­
dów  ąuzow yeh , je d n a k  p rzy  b a d a n iu  o k a z a ło  się 
że w s tu d n i z n a jd u je  s ię  b en zy n a . S tra ż  pożarna, 
w y cze rp u je  ju ż  d ru g i d z ień . M im o u s iln y ch  bu- 
dnń n ie  zd o łan o  d o ty ch c za s  .stw ierdzić  sk ą d  hen 
zy n a  w ycieka , tem b a rd z ic j, że  s ta łe  n ap ły w a  n o ­
wa.

Kronika telegraficzna
—  SĄD W O JE N N Y  M OY1EOE skezal  pusta 

sóe ialislyi-zne"o ź iouz ideza  1’ena. o  kurzonego  
V> udz ia ł  i kier.ownic-twn O ila tn ie j  rew o lty  na  
h re iue  Aslurji ,  na ka rę  smiisrei.

- -  OKBRT NAFTOWA I!IS A /\L IJS K I ,.I)L L  
\  VI LI K SPŁONĄŁ w iporcie. 2 m a r y n a r z y  spło 
neto  m płomieniach,- kilku z.ai o d n io s f )  ciężkie 
poi>arze»nia.

u n  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ h h

Kaden Bandrowski 
w  Niemczech

I 1RSK (Pa-t)^Ur sobotę popołudniu  
pr/.fbył d o  Ląnska Kaden Randrow,k  
Bandrowski w\gł<rsi prelek.-ję. por/a ni 
iid.i sii do Hamburga i Monarńjum.

— o l)« —

Wojsko holenderskie 
odjechało z Saary

SAABBKI EC K EN , (P a ll. D ziś ra n o  (H ljrrbal 
/  .Saarbi-ueckea o d d z ia ł w o jsk  h o len d e rsk ich , 
k tó ry  w chodził w sk ład  k o rp u su  n iięd zy n aro d o  
wego p rzezn aczo n eg o  do  u trz y m a n ia  p o rząd k u  
w czasie  p leb iscy tu .

Na d w o rzec  p rzy b y li g łów nodow odzący  Non 
ty n g ciilu  m iędzy n u rod  ow ego g e n e ra ł ang ie lsk i 
B rin d  r r a z  w ielu  o fice ró w  w ło sk ich  i aug le l 
sk ie li. P o za tem  h o n o ry  o d d a w ała  k o m p an ja  
w o jsk  an g ie lsk ich  z o rk ie s trą . P rzy  d źw ięk ach  
n a ro d o w eg o  h y m n u  h o len d e rsk ieg o  o p u ,e i ł  dw u 
rzec  w S u irh n ic o k c n  poc iąg  w iozący  żo łn ierzy  
łio len d ersk ich . Dziś rów n ież  o p u śc ił S co rb ru cc  
k m  k ie ro w n ik  m ię d zy n aro d o w e j p o lic ji w Saa 
rze  a n g lik  H onuessey .

Porwanie w Saarze
PABYŹ, (Pa l) A gencja  H a v a sa  d-onosi z 

S a a rb iu e c k e n , że w m łe iseo w o śe ł D u dw ełler z o ­
s ta ła  p o rw u n a  p rzez  p rzec iw n ik ó w  po lity czn y ch  
żo n a  ra d n eg o  m ie jsk ieg o  k o m u n is ty  Heya,.

Zaniepokojenie sytuacja 
w  Algierze

-PARYŻ, PiML Minister  s p r a w ‘w ew nętrznych  
R-cgniur odby ł  w czo ra j  n a r a d ę  o n iepokojące j  
sy tuacj i  w tlgicrzc.  z “ cnia-ailnym guhaniatore .in  
A.lgicru ( iardcm. Minister  Rcgni(Lr ud ijc się do 
Algieru '  m arcu  dla d iad a n ia  s tanu  rz l-c/ '  na 
icicjscn

—o O n—

Hauptmann podale Izy­
dora Flsrha Jako 

sprawcę porwania
NOW Y JO R K , (P a t). H a u p tm a n n  podpisu! 

d z iś  w  v ięz ien iu  w e F le m ln p to n le  p o d a n ie  d«  
sędziego  T rau e litird n  o  w y d an ie  bez o p ła t  k op jl 
d o k u m en ló w  p ro cesu , celem  z ło żen ia  apelacji- 
W  p o d a n iu  I la n p tin a n ii  o św iad cza , że  n ie  ma 
śro d k ó w  na  o p ła tę  k o sz tó w  p ro c esu  udm lulstce  
cy inego .

P ra sa  p rz y ta cz a  w y w iad  d w ueli d z ic n n ik  irck  
z  H au p fm an n e m , k tó ry  tw ie rd z i, że w in o w ajcą  
p o rw a n ia  d z ieck a  L in d b erg h ó w  by ł Izy d o r Fi.srl'
I że  d z ia ła ł on  z  pnm ooą osób , bez k łó ry e li p o r­
w an ia  dz ieck a  by ło  n iew y k o n a ln e .
Ą* * •’’* ^36* <Ą,.

'  PO ?merykzńsku...
M .FM IN O T O N .i  (Pal). D y re k to r  jed n eg o  z 

lent rów zi'ipro])o-nowal cz łonkom  widu p rz y d ę -  
glych w p iocesio  i l iu i | ) lm an n a  o ndziu t  w toin 
ncc po catym  k r a ju  za  w ynugrodzea i ;  m 300 ilo- 
larow tygodniow o. T o u rn e e  Irwałoby 12 lygodn

C.zl.nikowie sądu przysięg łych  zebrali  się ce ­
lem na radzen ia  .się - n a d  powyższą  projMi/.ye ją- 
do tej pory  jed n ak  n ie  ufzgódnbti sw ych poglą- 
dów.

ł) Pa trz ,  k u i j e r ' -  z du. 7 I). m.

M. GOfDON
Wilnn, Niemiecka 26

1 powodu ukończ.'sez. zimowego,'od poniedziałku 18.il. tylko na 10 dni urządzamy

i tow «rów *w y«crtow . m ę s k ic l i  I d a m s k i c h .  C e n y  w y j ą t k o w o  n i s k i 0
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ADMINISTRAUA A SPOŁECZEŃSTWO
rakj aclniiimt racji jest i być 

powinno jarfiKtczenic wszyMkicłi ludzi 
th>bn*j woli okol.) /ugridnirnia Państwa 
i samorządu".

Z m a m y  se jm o w e j  m in is tra  sftnuo  
w n im ę tr z n y ę h  Murjnnn Zyn<tr<un-Ko&cial
katnskieyo.

i

Hasto. które jako motto postawi
I ny na czele poniższych ro> waż ań, ster 
. na->zoj pom yki wewnętrznej rzucił

" wąt phAyie z catą '.świadomością jego 
^'ninsłowei pod idro,em wszystkich, kto 

pracują w itcfniiiii<! tracji państw ow e j. 
"'z w /g l .;do na ich ran-gt i stanowisko  

Iiierarchji urzędniczej.
•h-sn z e c h c e m v  z a n a l i z o w a ć  s t o s u n e k  

'[' '•m i i l us t ra c j i  d o  s p o ł e c z e ń s l  w a  p o  m a j u
. ć1'*’ In^11 11 dziś — lo rozróńiić  musimy  
‘ " a okresy.

'\ i’. 192(5 miała nasza administracja  
czynienia ze spoiec/.eńsl wt m. pi zy- 

\vkieim do przedmajowych metod par 
,wUenlarirvch. jak również i do życia 

(,uJ)iicznc.go. zawojowanego przez pstry 
''nchlarz partyjny. Miała do czy niema 

spoJec/ei .sl yy em, nn-ua-wionem na po- 
v'ję  obronną yyołiec wszelakiej ingeren 
i 1 Państwa. Była to tatalna spuścizna  

^■nieeia niewolił, kiedy yv pojydu  „pań 
■ Wa" mieścił sit; czynnik wrogi, m usimy
II powtarzać aż do znudz, nia. przed kló- 

o'/11 społeczeństwo nnrsialo sic Jiranić.
'.'cli pierwszych laftaełi silnie jeszcze  

' /;iołala ta m entalność  yyieku niewoli, a 
P°dfrzyinyyva'li ją epigonowie, okresu  
Przed zdobyciem wolności. Potworzyli 
' ^ ‘ szereg parlyj. których gdóyynein za- 

'nicm było ..bronić" Polaka przed... 
°lską, ..interw en jowac u władz pań 

 ̂ ^ ow ych , by bron Boże nie ..krzywdzi-  
-v‘ obywateli...

Bok 192f> stanowi wlasnii przełom w 
Pi mierze. Przepłoszone zostaje ło no- 
hp].e widmo, ta tatalna spuścizna ctv  za 

czej. działająca przez pierwszy cli sic 
'-m lat bytu .niepodległej Polski 

. Rozpoczyna się przez 9 lat pow ołna.  
r»dna, ale coraz skuteczniejsza praca 

" "'yadamiania społecz-en-lw i i o właści  
p e-{ r°B Paćrstyy.n i o wdaściyyym do lego 

'̂'.styya siosunku obywatela.
1'raca la wydała irie-ys ąI pli wi<* już

Pciczih- rezultaty. State wzrasta śyyiado 
jiiośe yy społeczeństwie, a hasła Mar.szał 

H Bdsudskiego przebudowy życia pań 
P owejso^ o]iarłego na rodzimych poił 
y w a c h  i bez naśladownictwa yvzoróyv 
 ̂ < ych. są  jcdynem  wskazaniem praw  
a *'ego p a tr jo ty / im u n sly i ik t  pańslw o- 

"> U m asy obyw ateli stale s ię  w zm ogą  
'organ izacja  współżycia  i odnoszenia się 

"’"ałeja  do administracji powoli sic u
'‘^ k o n a ła .
j x każdym rokiem do pracy pnbliez

i docierają n o w e  siły, nowi ludzie, nie
!;!cy już. przedmą jow ych  a tembar

Zlej zaborcz-ch  metod życia zbiorowe- 
ko • •j" roczniki, zgoła inaczej ustosimko-
I ’Jące sit; di) Państwa i jego potrzeb.

" B w  p ierw szych  łatacii wskrzeszenia« , ' p  * i * "  o (._> e ii iu  m y.u  n.ąłvi i.y .iijCii ki

'‘Podległości. yyobec ów czesnej opornej

i je ,zezt przed Państwem  „broniącej .się" 
masy społecznej, urzJJdujk musiał dnso-  
yvać z konieczności imetody przymusu,  
często leż i ostrych ry g o ró w .— ło dziś 
wobee obywatelu, który psychicznie się 
przeobraża w syyym stosunku do Parst 
wa urzędnik musi staną, powoli przed 
zupełnie Innem zagadnieniem, bo spot-- 
ka sii’ ze zgoła innym człoyylekiem, in- 
nern duchoweni nastayyienieni masy o- 
bv wałelskiej.

l ) / is  wykonaw ca przepisów i uślaw  
rozporządzeń i zarządzeń władzy pańsł 
« owej ma do czynienia z kimś zupełnie 
innym ni/ l i  przed 9-eiu laty. Dziś zbę­
dny stał się gesty las łych przepisóvv. 
klóry wyrósł właśnie dlatego, że w każ 
dej dzit-dzinie w każdej błahostce nawet 
trzeba pyto y\ ytyczać-drogi karczować  

nieużytki, prostoyyać ścieżki, wiodące  
od obywatela d o  Pańslfwa. Dziś - - jak 
to z.-res/tą poduió.sł mi. Kosciałkowski —

Na pograniczu Abisynii i Somali Włoskiej

l iirg  w j^łlnoj /  niic‘j.sro\vosri pulo /.onrj  wpolt l iży  te renu  :i;i k tó ry m  d o s / ło  do  s ln rr in  mił d /v
woj.sk;imi wtoskiconi o itUisyńskienn.

W E WTOREK ClĄSNlENiE —  32 LO TER iA  PAŃSTW OW A
gławma i  ooodoo zł.W Y S R A N A  -----------------------------  --------

w  najstarsze] kolekturze S. GÓRŻUĆHOW SKIEJ
WILNO, ZAMKOWA 9.

1,4 ł oru 10 zł - ,  1/2 losu 20 zł.. c « ł v  lo* 40 z*,
ł o  10|000 2ł^M w lB le  Innych w y g ra n y ch .

Wyjątkowe błogosławieństwo Ojca Świętego
r \ i> C v \ \ \ T v tn..n v   •   » . . .  . _W.AHSZAWA. (Pat). /  okazji 

ey koronacji Plusa XI Prezydent
ro-ez n 
Hz pli

tej yyydnł następującą depeszę:
•lego Świątobliwość. Papież Pius \1 .  

Miasto W a t y k a ń sk i e .
Z okazji i‘U (zn ic\ koronacji W aszej 

SyyiiftobliwoSei, którą Polska obchodzi 
ze szezególną ezeią , proszę W aszą Św ią  
to b lio o śe  «i łask ę przyjęcia w yrazów  nu 
go liołdu syn ow sk iego  a lakże gorących  
życzeń szczęścia  osob istego i pełnego  
chw ały panów ania, które składam  W a 
szej w iątobliw ośei w im ieniu  m ojeni i 
narodu |n>Iskiego.

, ) KiNACy MOŚCICKI.
W’ odłpowiedzi nadszedł następujący  

telegram:
Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki. 

Prezydent .Rzeczypospolitej P o l s k i e j .  

W arsza-wa.
Synow skie pism<». które W asza E ks­

celencja  przysła ł do nas w  sw ojom  i w  
im icn iu  eułej R zeczypospoliłej P olsk iej, 
budzi w  nas m iłe  w sp om n ien ia  i sk łania

nas do w zniesienhi raz. jeszcze modłóyy 
(lo i nga  o  Szczęście W aszej E kscelenc ji 
i szlachetnego narodu polskiego. D o  
modłów tvcli dołączam y z całego  serca  
naszego p łynące w yjątkow e błogosta  
w ieństw o apostolsk ie.

Pil s  XI.

lo archiwum  przepisów i Rozporządzeń 
staje s ię  już przeżytkiem m inionej nJe- 
|d>w r Mn/e doby. ii„ ( i / iś i obywatel siał 
się inny — i naslawienie  władzy nni-si 
być też inne.

Xu b ili fle wyraziście uwypuklaj .si 
b z y  min. Kośoialkow skirgn. w ygłoszo­
ne w Sejmu1:

,.(>kres obi cni; r<>:tnoju kultury euro- 
I < jskic; przekr, śiil iInwm/ rozdział mi{‘- 
drif -lojęcia/ni Państma i fp&kczeńętwu 
i fipHąża mszę,hic w  kierunku społccz- 
Mr,(> Państwa. \1 zmia..-,, : ,[)m /)rocl-  
stni ortjann administracji wewnętrznej 
przestają ne/nie role wi;l(tcnue str-Sjyi 
pri.w i porzadku publicznego nóiiee wal­
nej i nied').ti]c:ticej ich gri; sil społecz­
nych, a staja sic sanie i tnr liiu  czi/nni 
I.u i i i  społecznego ro.woja. jcdugni z etc-
iih ntom uhli/wizmu społecznego

takie 7 lvcli tez wy , nuć nnidmy kxm 
si k wenc je1.’

I'i zedslay' icie] adnirnistracji jiansl 
wowej pr/eslaji' być ol.serwatorem ty] 
ko. rejestrujący 111 życie, a staje o ę  “ i 
wsj;t■ Ijiraeoyv.nikieni i — gdy trz.ba ini 
i jalormn d/iałai. '. |)ołec/nyeh.

wtedy również i pozy v ja oby yy,ile 
*a zmianie ulega: przestaje on być nieui 
nvm konlralientem tylko — a slaje si< 
rówtnież wspóllyy órcą S i ł y  Pańslyy i, czyn  
nikłem współodpoyvied / ialn\ 111.

Wystaję ]irzed lurmi zadanie bs pracę  
lla 1’ansłwa rozłożyć na całe społeczeń-  

s'wa. .Pracę zaś i od po yvied z i a hi ośc za 
Pai»jH\vo rozłożyć na społeczeństyvo —  
to yvłaśme przekazać je fyni siłom , które 
pl.Mią z inejatyyw społecznej, a roali 
żują się yv organizacjach społecznych.

W iemy. jak wielki posiadam y n  zer- 
woar ,il istpołecznyeli, yyiemy. jas twór1 
e.zą i żyw ą potrali nyć polska energja spo 
łt-czna. jak nieogaruione jmsiada m ożli­
wości, jeśli ją zespólić, przekazać yyyraź- 
ne /.adania do realizacji, <>żyy\ i ćdiicłiem  
solidarności. W iem y yyrcszcie, jak yyy- 
bitnn pogłębi,, się s tom n ek  obywatela  
do I,ań.styva przez spoW lkow anie  jego e- 
nergji i inicjatyyyy na rzecz dobra ogól 
nogo. W spółudział yv W orzen iu  rzeczywi 
słesei i tej najbliższej i tej powszechnej,  
historycznej, tworzy nietylko tryyaism 
yyięź między ołtyyate lem  i Paiistyyem, 
da je świadomość, żi każdy człow-ies jest 
Państwu imtrzelmy i pożyteczny. /..

° M  P I Ę K N A  T W E G O  
C I A Ł A  -

Wyrabiane z PcrImoJive »
i n a l^  -  wnika ałeb ° W° CÓW 
wuje s k j ę  n la d te  Ŵ ° ry' 2acho-

w *(-

PALM0 LIVE

^  B>wa tak w życiu prywafnom , i w pu 
 ̂ C/JrHsn że zacietrzewienie w jakimś  
 ̂ -niku, zyyyrodnienie uczucia czynno  

<-j i  ° Avczy PkB bezm yślna nadproduk  
r ' ' Pr°yv«dzi do absurdu. Źe ipo wojnie  
w , , ,n y się wszyscy jak ryby do wody  
nk ()I-' or"a nizacyj, zespołów, komitetów  

cY.i> stow irzy.-,zeń i w szelk ich  swiadw • • (ii ». j  o/,v i J i o .3f.v i( \ iv i i  an i<Hi
SV]];  ^>ołeeznych. y\' leni niema nie. dzi 
(tZp Potrzeby były ogrom ne, pienią  
()f| Sll‘ 'kąd znalazły, runęły zakazy 
uj, J w «liśmy specjalną rozkosz działa 

B e b  dziadzinach, w jakuh do nie
nas moskiewska czy 

lo
i%^n.a r ' yBała -na
eil,?Uec^ a B<Pn, by nas zajirowad/.ić  

1 > albo j e , / c / e  dalej.
Ż e

'n i t ®ńg*n*zo(wi»ł działał, zżbieral ko 
gj. * - •yy-orzył zarządy i .statuty pro-
' (e-r1''./ w Boga wierzył i nie
hąj./j' *° 1 a kże mjc dziwnego, to byl 

' oz.ped rozpętanego narodu. Pa-'llię,
r>ó7 iU1jy jak to w lut a oh 1920— 21— 22 iniej raz po ray dowiadywy nliśmv sic

że jakiś komiitel, .stowarzyszenie, dzia ła­
jące w W arszawie zakłada lilję w Wit 
nie łub że p. lHprzydki albo p. Mtmińska 
pojechali ze s w y m  genjalnyan projektun  
rełorm m oralnych  i f izycznych  do stoli 
cy. i, patrzcie Paiistwo! Nam się ich p o­
mysły wydaw ały  idjotyczne, a oni wró 
ciii z n iezgorszą forsą i już komitocik  
(oczywiście projektodawcy prezesami)  
jest fest a fest! Panie, pan ow ie  s la is i  i 
młodsi ob yw atele  pędziły do  toliey- z 
projektami, zbierały chętnych i rozda wa 
li role, 1. j. stanowi: i}i. Bywalcy tych 
sym pozjonów  cliętnie przyjmowali do 
słojeńst wa, obuwię zki, w klóry cli się nie 
zawsze orjenlow ali nie zawsze mogli ie 
spełniać, dla lej chociaż przyczynę, ze 
tuz w pięciu innych kom itetach piasto 
wali, jak Dolsk' w ..Wielkim człowieku  
do m ałych interesów'1 Fredry a już Je- 
nialikiewiiczóyy genjahiic obdarzonych  
ziny-słem organizacyjnym, to  mieliśmy 
setkami.

W iele z (yeti e lem eryd zcze-zło jąl. 
• nieg na wiosnę, niejedna pozostasy-ila 

hmdny osad na  łiub.iadi, n-’jedue palu 
szki przy tej  całej' społeczności pokryły  
się złoleim na niejedną |ii('rś padły- mniej

luli więcej zasłużone ordery. Powoli us 
tatkowały się organizacje i ludzie; pozo  
stało sporo stowarzyszeń które można  
było doskonałe  skom asować, gdyż is-tnie 
jąc na tym .samym terenie wchodziły so 
bie w drogę, ale był już jakiś ład w tein 
szaleństwie. Ustaliły się firmy i dni zbió  
rek: Macierz. Czerwony i Biały Krzyż. 
Szkolnictwo Zagranicą, Lopp Challenge, 
i jc szc /e  kilkadziesiąt „dobrow olnych -̂  
składek. Przeciętny płatnik, t. j. obv’vva- 
lel, płacący jaż i lak podatki, skrzywił 
się trochę na rożnych inkasentów i kwi 
starki klóre go napastowały we dnie  
w nocy, no balu, w pociągu, n a  dancin­
gu i na ulicy. Ale płacił i płacił. Dawał 
się naciągać, hojną ręka. sy pał, kiedy bv 
lo co sypać dawał bo miał. ciskał do pu 
>zki i wysyłał roczną składkę, gdy wszy 
stko .się poczynało , budowało i rosło, nie 
żałując nawet trochę m arnowanego gro­
sza, bo mo e to dla dobra ogółu? Tak 
pójdzie robota, to sic po jakimś czasie 
/(•baczy.

Tak płynęły sobie m ienącc i lala 
Urób by ło  nie mniej, ale chyba coraz wię­
cej. Pom ysły, jak z puszki Pandory, sy ­
pały sic gęsto /  iszumcm i luił iem zbie­

rali się ludzie w Komitety wybierali pre­
zesów i zarządy, wyciskali kilka rat skta  
dek. h po lem  usypiało  wszystko yv bło- 
gostauie, a jedyną korzyść mćeli prezesi,  
którym ten iytu ł u łatw ia ł form ułow anie  
icli s tanow iska w świecie. Marnowanie  
grosza publicznego, składek, s ła ło  się o- 
bjawem  piętnowanym , ale nieustającym. 
W iem y aż nadto dotkliwie, że w W ilnie  i 
w innych m iastach musiała się prokura  
łorja wnnęszać do pewnych 'harytatyw  
nvch in.styiucyj, i ujawnić rzeczy zgoła 
niopiękne. Dow iedzn-liśmy się przy tej 
sposobności, że z trudem  wyduszane gro 
sze, oszczędzane na przy jem nościach  
. lekkomyślnie" zostały  wydane... w  naj 

lepszym  razie na bezładną gospodarkę,  
ale bywa ło i gorzej.

W szystko to C O  powyżej jest tłem do 
czegoś innego, co zaczyna się stawać  
miejsojein rów n ie  mtrywającem, bole.v 
neni i gnębiąceni ])rzeeiętaiego obyw ate­
la, jak podatki lub obawa gryoy. przy 
chodzącej w -mniejszem czy  wi- k s z e m  na 
sileniu w oznaczonej epoce roku. C.heę 
m ówić o terorze składek, który jiowoli 
-zaaklimatyzował się u nas  i zatruwa ży- 
cii ludziom. Poza kouiecznem . świad



dokoła katastrofy „Macona

kpl.„  Willy .  kom taukin l  „M acoir  u. jodyny oli 
cer, k tó ry  .sio u r a to w a ł  w liliią pod czas  K a tas tro ­

fy A cron ‘ 11

('.ata A mory ka jest pod u rażciiio in  k a ta s tru  
ty n a jw ięk szeg o  storo  won a m e ry k ań sk ie g o  m a 
ry n a rk i  w o je n n e j „M aco n a -*.

S ądząc  z d o tychezr.sow yeh  in łtirm a t y j zag ra  
l icznej p ra sy , k a ta s tro fa  m ia ła  p rzeb ieg  n asię
p o jący :

\ a  wardaeli P a c y fik u , w iH liigłośei k ilk u se t 
i r i l  m o rsk ich  ed  K u lifo rn ji o d b y w a ły  się  od 
kUku d n i m an ew ry  p r r u  e sk a d r  m a ry n a rk i S iu  
n ó w  Z jedn. O prócz okrętów  w o jen n y ch , b rn ły  
u d z ia ł w ni; new r.ieb  yyutlnnplalow ee o ra z  .ste­
powieć —  o lb rzy m  „ M « c n r .

D o d n !a ‘it! lu tego  m an ew ry  odbyw nty  sic  
ją k n a jsp re w n le j  P i.uoda sp rz y ia la . Nie n ie  
w sk azy w ało  n a  m ożliw ość k a ta s tro fy

D n ia  II! lu tego  „Mucon** •odbywał jed en  ze 
iswyeb k o le jn y ch  lo tów  ćw iczebnych  n a  w >>o 
k ośc i p rz rs z to  1000 n itr . W  p ew n ej chw ili d a ł 
s ię  słyszeć calu  ta ją cy  b u k . Stern w iec gwałtów  
n ie  się  p rzech y lił, p rz y b ie ra ją c  p o łożen ie  n ie  
m at p ionow e. 1*0 p a ru  m in u ta ch  ró w n o w ag a  
„Al aeona** zo sta ła  p rzy w ró co n a . O k aza ło  się , &r 
ty ln a  część: po lok i a eu re .s lc tu  u leg ła  zniszczę 
n iu . O fcUMitynuś w an iu  lo tu  m ow y być jfli* m og 
ło . Sjłarowwc zaczą ł o p adać , tiu le  szczęście , że 
b a lo n  sk ład a ł się  kM kudzics; 'e iu  k o m ó r gazo- 
y iy ih . Ziiisz.ezenie części po w ło k i n ie  by ło  je sz ­
c ze  rzeczą  n a jg o rszą . O eala łe  k o m o ry  gazow e 
p o d trzy m y w a ły  s tr ro w ie e , n ie  p o z w ala ją c  inn 
o p a d a ć  zby ł g w ałtow nie . W  p rzec iw n y m  razie  
w szelk i ra tu n e k  byłby men* iżliw y. S tosunkow o 
lagi tłjię o p a d a n ie  , . U aeiioę1' u m o ż rw iło  załodze 
n a d a n ie  d epesz  isk ro w y ch  .,S. O. S.‘* d o  k rą ż ą ­
c y ch  wiMd>i'żn i>kr#r»V w :):en n y eh . P o n a d to , za 
łotra s te ru w , i zd ąży ła  przyH olow ać k au czu k o w e  
b id z ie  ra tu n k o w e  łąk , że ody „Mao®n“  on ad l 
im w ode, z a ło sa  m ogła  w ło d z iach  u trzy m ać  -się 
u a  p o w ie rzch n i.

l P » o  w szystk ich  tych  sp rz y ja  iąeyeb w nle- 
szez<‘śeiu  ok o liczn o ści, n ie  obesz ło  sic  hez p a ­
n ik i. Mionów ieie jed en  z ezłonkóyy zo io s l sko  
ezv ł z o u a d r i łc d ę o  sterów ce, ,i u to n ą ł. D rugą 
o f ia r ą  by ł s tc w rrd , k tó ry  n a jw id o c zn ie j pozo 
s ia ł  w k a iu e ie  i p o g rąży ł się  w głęb inę wraz. 
z „M aeeiiem ‘\

If /ie k i s> a n ałn n i ra d io w y m , o k rę ty  w o ienne  
n iezw ło czn ie  pośn ieszy ly  n a  m ie jsce  k a ta s tro fy  
i z eb ra ły  nu  p o k ład  eulą z a laa ę  yy J$r«Ijic 80 
o só b , z k o m en d an tem  steroyyea m ir. YVilcy‘em 
n a  czele, (tiu l d w u eb  zag?o ionyrli lntnlkćiyy n ie  
o d n a le z io n o . „M ;ieoua‘* ró w n ież  w ydobyć się  
n ie  udało .

PRZYCZYNY KATASTROI .
•I: k zwy kle w tak ic h  w y p ad k ach , p rzyczyn  

k a ta s tro fy  „Marona** u je  w y k ry ło . P rz y n a jm n ie j 
d o ty ch czas . .Mir/na sn u ć  n a  ten  te m a t jedyn ie  
dom y sty. K a ta s tro fę  m ógł sp o w o d o w ać  zaróyyno 
p rz y p a d e k , jak  łez  zb ro d n icza  ręk a . T ak im  p rz y ­
p a d k ie m  anoglrt być p ęk n ięc ie  pow ło k i jed n e j

Dla dzieci Bebedont-Szofmana
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UŚMIECHY I UŚMIESZKI

2arty Platona Mace­
dońskiego i Inne

W szpi ta lu  dla u m ysłow o  rhoryct i  w W ilnie 
z w a ln ian o  pewnego pac jen ta :

Możecie w rócić  ito dom u. do żuin m ó ­
wi lekarz.

- -  J a k  widzę, pan  ciągle j e s / r z e  uważa  innie  
za warjn tn  o d p a r ł  paejen .

Na nadym  wicczwrze to w arzy sk im  u pań s tw a  
X o d b y w a ją  się oczywiście  i popisy wokalni '

Gdybym bvla p laszk ien i  ska rży  sic
przy p ian in ie  p a n n a  Helenka.

-—- W ted y  t r zy m ałb y m  koła  - szepcl dn 
m J ia  jeden  z. gości d rug iem u.

-s

Polic ja  f r an c u sk a  a resz to w a ła  szeika a rab  
skiego I l rouri  Iłeg Yhdullacha, k ló ry  chc ia ł  od 
kupić  żonę od  p ew nego  w ie śn iak a  f ran cu sk ie  
go, a  gdy len  się nie  zgodził, rzucił  p ien iądze  
na  stół,  p o rw a ł  p rzem ocą  ową żonę i o d jech a ł

W szczętu a la rm  i w p a rę  godzin  połom 
✓,w ró c o n o  żonę mężowi.

—  Co za bezczelny dz ikus  pcw iad i do 
w ie śn iaka  jeden z sąs iadów  —■ S/czę.śeie. że 
polic ja  u ra to w a ła  w a m  żonę.

—  M o o  to chodzi  —  o d p o w ia d a  chłop, 
ale żeby się hy ł  p rz y n a jm n e j  połargownT a to 
nie. rzucą  p ien iąd ze  1 ucieka

..1. K -C..-' donosi.
KorAluktor wagonów syjiia lnyeh p 

Plu ł  run Alneedoćiski by ł  w p o s iad an iu  lii 
ło g ra l j i  p ięknego  goryla  z ogrodu  zoolo 
gicznego w Berlinie.

Kiedyś na  zabawie,  ui zndzon j w m ie ­
szk an iu  z okaz j i  u rodzin ,  p. PjWIcm po­
kaza ł  gościom lo to g ra f ję  goryla,  z ąpy lu  
jfic, kogo ona  im p rzypom ina .

(roście jednogłośn ie  s lw ie rd / i l i  ze 
w sp an ia ły  goryl z. ber l iń sk iego  Zoo przy* 
pom iną..  jednego ze zwierzi hn ik ó w  p 
Platona.

Gdy w iadom ość  o tern doszła  do owe 
go w ie rzchn ika .  poczu ł  sic on pr.słt po- 
w a n iem  p. P la to n a  do tkn ię ty  ‘ i wniósł 

• sksirgę do  sądu  przi n w k o  p. ' t im sl in i-  
skie.mu o  zniesławienief!)"

lak na Pl.ilO.nn, i w d o d a tk u  Macedońskiego, 
a p rzy tem  rz ło w iek a  pe łn iącego  d y sk re tn e  funk 
r je  k o n d u k to ra  w agonów  syp ia lnych ,  k a w a ł  
dość tryw ia lny .  Co jednak zrobi sąd z tym  fan 
leni?  Czy uzna  się za rzeczoznawcę'. '  Zapewne 
w y d a  w yrok  na korzyść  gory la  i powie, że ów 
pan  nie jest do f  j m ałpy  p o dobny  W eb

Miejskie ogrzewania centralne
W  p a ry sk ie j  d z ie ln icy  H otel ile Y ilie z a p ro ­

w adzone  zo sta ło  u rz ąd z en ie , d z ięk i k tó rem u  m ie ­
szk ań co m  te j d z ie ln icy  będzie  d o s ta rc z a n e  o g rze  
w an ie  c e n tra ln e  w ten  sum  sp o só b , ja k  gaz, 
e lek try czn o ść  i w oda . W każilem  in ieszk u n iu  
zn a jd z ie  fiię liczn ik , n o tu ją c y  zużycie  c iep ła  
O g rzew an ie  hędzlf reg u lo w an e  a u to m a ty c zn ie  
p rzez  sp e c ja ln e g o  „ robo la* ', p o zo sta jąceg o  w

1 u u tak c ic  z le rm o m elra iu i e lek iry ezn em i, i  tak  
gdy te m p e ra tu ra  na  d w o rz u  sp a d n ie , k a lo ry fe ry  
będą grzały m o cn ie j, a  gdy się  o c iep li —  s łab ie j. 
P o w sta ł ta k ż e  p ro je k t, ab y  cały  P a ry ż  został 
o g rzew an y  w ten  sam  sposób . C e n tra ln e  k o iły  
te j  k o lo sa ln e j in sta lac  ji m ieśc iłyby  się  na  p rzed  
n ih śc ia c ii.

Slerowiee . Macoir ' ,  Irzeei ze s le row eów  .unery  kańskie  h. k tó fe  uległy zniszczeniu. Pierwszc 
dw a: . .shena ndoah'* i Aero-n "-zginęły w ćMiClU,

czy k ilk u  k o m ó r guzow y eh, pęk n ięc ie  k tó re jk o l­
w iek  z m eta lo w y ch  części sz k ie le tu  s te ro w ea , 
k ró tk ie  sp ięc ie  i i. p. Z b ro d n icza  rę k a  też n ie  
je s t w y k luczona . By i: m oże  bow iem , że  o lb rzy ­
m i s le ro w iee  -— n a jw ięk szy  b u d u j sterirw iee w 
* w iecie —  był d la  kogoś so lą  w tiku. O sta teczn ie  
na p rzesz ło  80 ludzi, s ta n o w iąc y ch  załogę „M a- 
i aiir,“  m ógł s ’ę zaw sze znaleźć  k to ś, k to  zii g ru ­
bą k w otę  —  przy  je ilnoezesnem  w zglednem  z a ­
p ew n ien iu  śro d k ó w  bezp ieczeń stw a  —  p o d ją ł 
się  zn iszczen ia  uero.stału . W y starczy  p rzy o o m - 
n ieć w ielce  p o d e jrz a n ą  h is ta r ję  k a ta s tro fy  je d ­
nego z lu k su so w y ch  o k rę tó w  fran c u sk ic h  w po 
b iiżu  Adenu. aby  iKiiżliwusć um y śln eg o  spow  o- 
dew o n ia  k a ta s tro fy  ró w n ież  —  .ś ró d  innych  
m ożliw ości —  p rz y ją ć  p o u  u w a g ;.

Z resz tą , ze s tro n y  a d m ira lic ji  a m e ry k ań sk ie j 
n iew ątp liw ie  podjęli* będą p róby  w y ja śn ien ia  
-p raw y  k a ta s tro fy , k tó ra  k o sz to w a ła  s i a r  li l  
N. A. oko ło  i> m ilio n ó w  d o la ró w , n ie  m ów iąc  o  
s tra ta c h  n a tu ry  m o ra ln e j (p res tiż  a m e ry k a ń sk ie ­
go lo lu ie tw a!). Z apew ne, będzie się  u siłow ało  
w ydobyć „Mr.ecna** z d n a  m o rsk iego , e w e n tu ­
a ln i"  zhadoć z:*top:,)ny slerow  iee p rzy  poni icy 
n u rk ó w  lu b  pod w o d n eg o  dzw onu . W  każdym  
zaś ra z ie  —■ n ieza leżn ie  o d  w yn ików  w spom niu  
nyeh  p ró b  —  p rz es łu c h an i zo stan ą  w szyscy u r a ­
to w an i cz ło n k o w ie  załog i „Ata.cona**, p rzed e  
w szystk iem  o fice ro w ie  z \ \ t r v 'e n i  m  e /e fe . 
B ard zo  być m oże. iż z ez n an ia  lego lu b  ow  ‘; o 
u czes tn ik a  n ie fo r tu n n y c h  m anew rów  s te ro w ea  
rzucą  d o sta te cz n e  św ia tło  na  p rzy czy n y  k a ta s t ­
rofy .

ANAl.OG.IA ZJŚ STK R Ó W G K A I i M .I K I .S K I  d.
K a ta s tro fa  „Mącona** n asu w a  żiw-ą an a lo g  ję 

z koli s tro fą  -najw iększego w sw oim  czasie  sle-

ro w ea  an g ie lsk ieg o , k tó ry  w p rze lo c ie  z A ngljl 
do  In d y j u leg ł n a  l e r j to r ju m  fran c u sk ie m  ka- 
ts s tro f ie  p o ż a ru  i sp ło n ą ł d o szczę tn ie  p o w o d u jąc  
śm ierć  k ilk u d z ies ięc iu  osób , w te j  liczb ie  szero  
gu wybM nycli osob istośc i z an g ie lsk im  m in ist 
ren: h lniełw :', na  czele. „M acon*' by ł o  ryle 
szczęśliw y, iż n ie  sp ło n ą ł, a  z a to n ą ł, p rzyezein  
ircm iil ca la  /a lo g a  z e s ta la  u ra to w an a . V ażen ie  
rn g ie lsk le j  k i f a s tr ą fy  w sw oim  czasie  b y ło  o l­
b rzym ie. B odaj w k o n sek w en cji k a ła s lro fy  głów 
n ie  z rezy g n o w ali A nglicy, jeżeli n ie  zupełn ie , 
to w każd y m  ra z ie  n a  czas d łuższy  z budowy 
su ro w c ó w — olbrzym ów  i. z p r z e p n  w ad zan ia  z 
n iem i tak  n ieb ezp ieczn y ch , ja k  się oke.zuje, e k s­
p e ry m en tó w  lo tn iczy ch .

Z doje  się. że ! w A m eryce z ap an o w a ł po  k a ­
ta s tro f ie  „Macona** p esym izm  co  ilu ra c jo n a l­
ności i. celow ości b u d o w y  k o sz to w n y ch  o lb rz y ­
m ów  p o w ie trz n y ch , Nic dziw nego! „ ł ia e o i i"  h \ !  
na jw iększym , ieez h y iia jm n le | n ie  p ierw szym  
sle r , weein am e ry k ań sk im , k tó ry  u leg ł z ag ła ­
dzie.

B arów  iiyw ująe  k a ta stro f}  s ie row eow e z lo.l 
o sla tiiich  ł.-itwo d o id z ie in y  do  w n io sk u , że Angli) 
sasom  ja k o ś  s ię  nu tein  p o lu  n ie  w ied zie . T ru d ­
no, rz e rz  p ro s ta , zgadnąć  d laczego , po d o b n ie , 
ja k  t ru d n o  je s t  o d p o w ied zieć  n a  p y tan ie , d la ­
czego np. s te ro w eo m  n iem ieck im , s ły n n y m  „zep  
pelliioin*' b u d o w an y m  g łów nie  p o d  o k iem  d ra  
łie k e n e ra  w iedzłc  się  p o m yśln ie . Czyżby chodziło  
tu o  jo k ie ś  różn ice  ,v k o n s tru k c ji?  A m oże An- 
g lnsusi n ra ią  j io p ro s tu  elę*żką rę k ę  d o  tych  
„p raw , k tó re  —  w edług i lra  Iśekenern  —  m ają  
w ie lk ą  p rzy szło ść  p rzed  so b ą ?  YY k ażdym  razie  
b y łab y  rzeczą  p o ż ąd a ,.ą  usłyszeć o p in ję  w ytraw  
nego k o n s tru k ło ra  n le in i“ekiego o d n o śn ie  ka 
ta.slrofy „Y laeoiin". NF.Y'

fżcniiim i podiiil.kowaiiri i spó łce /nem  i. 
kjore sti określone i  zmiiinoin nie pod 
Jea-aja. ndniejo o«Ty ezaresg patrjiytycz- 
nyeli poczynań wymagaj:jcycli pienię
dzy i te s ię  zciąga dobrowolnie...  D o ­
browolnie??'?- Kto się /b liska tej dobro  
wolności przy patrzył, ten Avio jak ona  
pachnie, 'lak. dla ludzi niezależnych,  
w łaśnie  takich, którzyliy m oże mogli  
ptacie )m‘Z wiotkich wyrzeczeń -się, d o ­
brow oln ość -tak tyczn ie  istnieje. Ale dla 
urzędnika, dla w ojskow ego , dla nauczi  
cielą wreszcie. Którego kalorgą zaczęto  
się* teraz jakoś modnie*- «aj,mować. r. 
w iększym  hafasem niż rzetelna clua ia 
pom ocy, tam dobrowolność jest często  
teorelyczn.i.. Miałby się z pyszna anało- 
miasdeczkowy urzędniczy n;i. belfer, czy 
yyogóle cz łow ieczek  zajm ujący choćtiy 
bardzo niskie stanow isko av hierarch ji ti- 
łarow Państw a, -gdylty odmów ił (pod pre 
tekstem że m u  i htfk nie AyyMarcza na u- 
trzyina^iie zony i dzieci), gdyliy iMlmó- 
w ił składki ustalonej tradycją, albo oko  
liczno.ściowej. a le  niem niej patrjotycz- 
nej. Miejsca ‘by vso])ie nie znal izl. Musi 
jjłaeić, musi ujawniać ..żywiołowy pa- 
fr jo lyzm --. ofiarność dla pom ysłów  zbie

rac składki, wyduszać z innycli, składać  
roporly,Ł,org:ini zow;te k o k  przyjaciół eze 
go.ś tam ow szem  któż przeczy że waż- 
neigo? Yli n iem ożliwego do realizowania  
w tej form ie Ta forma sw i.uk/.in  spo 
lecznycb jaka się  leraz używa, rozgory­
cza, nie spełnia celu. daje 'ezesto tylko  
znikomą część potrzebnej sum y, a prze­
ważna ilość zebranych z Irudem pien ię­
dzy idzie na sekretarjat, a.neelarję, re­
klamę, plakaty. Zarabia na tern pewne  
grono ludzi, a co zostanie otrzymuje cel 
dla którego się zbierało-, cel często tak 
daleki od ośrodka z klóreg-o wy-ciśnięto 
sklądj-ii. że o fiarodaw cy m ogą mieć w ra­
żenie, że w ysyłają  sw e  krwawo zarobio  
no grosze do  sfratosfery.

Zastrzegam się. że bynajmniej nie 
chodzi m i o wstrzym anie czy  odradzanie  
ludziom  ofiarności społecznej, o propa­
gandę sobkostwa lub obojętności na ce ­
le państw ow e, ale za dużo się widzi roz 
goryczenia, i przykrego terom  w lyim ca 
łym  procederze, (lala m anipulacja  jest 
dość n ieuchw ytna, wiem. bo jakże tu do 
wieść że był nacisk zgóry. lub że z n ie­
chęcią. pod w pływ em  Strachu o posado, 
dało się i organizowało? Ali nie odkry­

wam lu ta jemnic. W ieniy jak bywa. Otóż 
Irzciia sic zd o ln e  ua odwagę' i rozpocznę  
olw arty  bojkot (amiui stowarzyszeń i ko 
initetow, które nie polralią się1 w \k a z a ć  
realnemi dod dniemu wynikami. Mii e. 
odwagę przy/nać, że potrzeby rodziny 
władnej kultury są. konieczniejszc A już 
przysyłanie z W arszawy lisi -składek, do  
żebraczo ubogiego Wilna jest skandali 
cziu*. jak również wywieranie  presji m o  
ralnej na podw ładnych na z.ależnyih od 
warsztatu pracy ludziach. Że tak bywa. 
to w iem y i widzieliśm y nieraz Rówmież 
należy raz zerwać z. systemem przy syła  
n'ia po zaległe składki kiedy s ię  było  np. 
tytko na organizacyjnym posiedzeniu i 
w cile  nie podpisało przynależności, albo 
po wypisaniu się ze stowarzyszenia li 
cttf ma inn nadal składek i dopom inaniu  
się o nie.

Zwłaszcza na  w.si, w tej wiiej.skiej hic 
dzie. która coraz straszniejszym  je.st 
skandalem dla całego narodu, na  wasi, 
gdzie dzieci żyją pokarmom istokroć gor­
szym Mi. szynnpans i tygrysiittka w Zoo 
logicznych ogrodach W arszaw y i Poz  
nania, gdzie wydatki na szkolne pomo  
co pokrywa czasami sam nauczyciel, Im

w ym agają od niego rzeczy niemożli  
wych: norm alnego stanu szkoły, w lnie 
normalnych warunkach, gdzie  miinn  
świeżego pcw ietrza ina dworze zapchane  
klasy n ieodm iennie  wytwarzają w slab 
szych organizmach laseczniki gruzliczne  
a warunki m ieszkaniowe, otoczenie, p o ­
moc rodzinie wyczernują liie wysokie za 
;ste uposażenia służbowe, tam nacisk w 
kierunku w-szełkieb zbiórek, opinjowa  
nie wartości zaw odow ej wi*dle zdolności 
płatniczych na różne związki, komiti-U 
ligi i t. p  sam ego nauczyciela  i wedle  
zdolności xvydoby wania z innych tych  
składek to  jest rodza j terom , z którym  
należy ezemprędzej skończyć. Culy > za 
miast wzm ożenia  uczuć, 'przywiązania i 
ideowoś‘ci. wytwarza gorycz i niechę* 
do tych celów, chęć wy kręcenia się i 
przygnębienia, poprostu strac.li. co jesz­
cze dziś przyszłą? Jaki papierek? Z ja 
ką składką? Czy* taką co to konieczni1- 
trzeba zapłacić,, bo m o że  bokiem  wyjśi 
niezapłacenie, czy* taką  którą od biedy 
można zignorować?

To  są; przyzna każ.dy niezdrowe sto­
sunki. H e l .  Romer.

— « 0 o —
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WACŁAW OGANOWSKI
S akram en tam i zasną ł

Porucznik 3 pułku art. ciężkiej
Po k ró tk ich  lecz c iężk ich  c ie rp ie n iac h  o p a trzo n y  Ś. Ś. 

w  P a n u  dn. 16 lu tego  1935 r. w w ieku  lat 29
N ab o że ń s tw o  ż a ło b n e  zos tan ie  o d p raw io n e  w kośc ie le  p o -T ry n i ta r sk im  (na Anto- 

kołu) dn. 18 b. m. o godz. *0 rano. W y p ro w a d z e n ie  zw łok  na cm en tarz  w o jskow y teg o ż  
dn ia  o godz  3 p. poł . ,  o czem  z aw iad am ia

Dowódca, Korpus oficerski I podoficerowie
3 - v o  ru ł łru  artvl<*rn r*eżVi*> im rńU ' t - f . n *  B t o ^ e o

Z MACKIEWICZOM

WINCENTA RUDZIŃSKA
Po d ług ich  i c iężkich  c ie rp ie n ia c h  z asn ę ła  w P a n u  w dniu 16 lu tego  1933 roku, 

w wieku lat 45 E k ap o r tac ja  z dom u ża ło b y  przy ul. K onarsk iego  30 do kośc io ła  Serc* 
J ezu so w eg o  o d b ę d z ie  się w dniu 17 lu tego  o godz  16. N a b o żeń s tw o  ż a ło b n e  o d p iaw io n e  
z o s tan ie  dn. 18 lu tego o godz  10-ej p o c i e m  n a s tąp i  o d p ro w a d z e n ie  zw łok  na  cmentarz  
Rossa.  O tyrn sm utnym  o b rzęd z ie  p o w iad am ia ją

M A T K A ,  MAŻ, CÓRKI I SVN

S m a l  l S i? mci  czele o rszak u  pogrzebowego. Fot. D obrow olsk i

S Ł C o l  i  z c L c o - u f iie .
oraz harmonijny rozw ój organizm u dziecka zależne 
sq między innemi od racjonalnego, jak i w miarę 
obfitego odżywienia. Szczególnie w najmłodszych 
latach nieodzow nem  jest danie ustrojowi większej 
ilości witamin A  i D. W  tym względzie Norw eski 
Tran Leczniczy oddaje doskonałe • usługi, jako 
bogate źródło naturalnych witamin. Dzięki tym 
własnościom, Norweski Tran Leczniczy 
uodpornia organizm  dziecka i zapobiega 
krzywicy. N o w o cze sn a  w iedza lekarska 
ocenia wysoko w a lory  N orw e sk ieg o  Tranu 
Leczniczego i uznała go  jako dosko­
nały środek w zm aCniajqcy i od żyw czy.

NORWESKI TRAN LECZNICZY
najbogatsze ź ró dło  n a t u r a ln y c h  witamin.

Wzdłuż i wszerz Polski
, . f r 6 n t  j e d n o l i t y **. W - w o i m

czasie. w hiilze naczelni1 PPS (EKW") wy 
lowiedzialy się odm ow nie  co do w y I wm 

i / '  nia . . jednolilego irurrtn ' z komuni-  
slaini. Tym cza-em . podobnie, jak to 1 , 
lo w pani dzielnicach w W arszawie i w 
Lodzi, obecnie również. w Dąbrowie Gól 
niezoj socjaliści zawarli blok z koimiin  
stani tym razem w celu przeprowadzę  
ni i dwóch ław ników  niaHi.-.lrackich 

— WYSTAWA PRZEMYSŁOWO- W/A 
Ml! ŚLN1CZA W  ŁOYNL W  roku 1T55 
>dbądzie sic w <Jd% ni iPrrlska W vstawo  
Przem ysłowo Rzei.u, dniczn w czasie  
sezonu letniego od dnia 29 czerw''en do 1 
w rzem ia włącznie. W h m  .samym cza 
sie (iJy.ua obchodzić będzie uroczyście  
1ó-tą. rocznicę odzyskania przez Polskę  
dostę])ii do morza. W j sławę urządzą To 
w arzysłw o Wystaw i Targów w Gdyui 

p. z qgr. odp.. nlóre wzięło sotnie za za 
danie propagowanie pyteki.ęg.0 drobnego  
pi zemyshi i lzcmio-da w laki sposob at>\ 
dla łych gałęzi wytwórczości polskiej 
/doby wae rynki zagraniczne.

W  WAJi.SZAWil \ tA  FO W STA i INSTl 
TUT HKSJENY 1‘SYliHK ZNE.I. Bawiący od Jiil 
ku  dni w \V:rrsz:ixvi. p rzedstaw icie l  im
E u ro p ą  F u n d a c j i  Rockefe lle ra  dr. S lro d e  omowi! 
/ clvr depurlu ineinu  s łużby z ir i rw ia  dr. J. \iTiin 
skini plan wspołdzi dan iu  Fu n d ac ji  z fttiiurfwo 
Ma Pul.-ką Służba Zdrów ia na na jhliżń/.ą przy.?/ 
łoś(ź.

M i 'd /y  in. o m aw ian a  b \ l a  ipraw a i n l  • łania 
w W arszaw ie  insty tu tu  h ig jeny  psychicznej.  Sio 
simek Fundacji Rockefellera do tego pnojehlu 
p s i  ba rdzo  .życzliwy.

—  W Ś C IJK J  A ŚNIEŻYCA S AD /  U,El; lii i M 
N AFTOM FM. Nad zagłębiem ainflowem prze.,/hi 
nieznv\ kle .sihia zamieci śnieżna. K om unikac  ja / 
Drohobyczem  i innemi m ias tam i  zagłębiu jesl 
p rzerw ana .  Na drogacli potworzyły  się zasp '  (lo 
wysokości 6 WJ.. a pola  iktóro były p a k ry le  worsl 
wą ś. iiegn, s iąkającą  I m. zostały  ogołocone  
pr/Cz w ichurą  z p o k ry w y  śnii ż.noj.

Ruch aia kopalniach jest bardzo iitr-ndninny.

Lwowskie echa 
sprawy brzozowskiego

Do wczora jszego odcinka ,N'a m.-ergi 
nesic sprawy Stanisława J5rzozow.skiego" 

ukradły się dwa b łędy rzci zowc: I —- 
nie młodzież lewicowa :ile właśnie en- 
dccy opuścili ..Bratnią Pomoc" lwowską  
i założyli Trondującą W zajem ną Po 
moc 2 fakt le i.  miał mi.ejsóe nic pe 
oskarżeniu Brzozow ski(‘go o i outakl z 
ochraną, ale wcześniej. ma 'le zeznan B 
po aresztowaniu. Jim.

gdyż śnieg zasypał kollow nie .
W sam ym  liory.siawiu na kilku ulicach po- 

Iwnr/y ly  się  /uspy  m, wys ik iści. W , /y j lk ie  
pociągi przychodzą ,, opiiźnienieni.

ATAK K n tO P A T W  NA M i t ) .  Oko! u 
W łocław ka jad ą c  iszos j aułem, siorż. Malimiw 
'k i  'padł  of iarą  d robne j  na s/cze.śę.ie k a b u l  ro.lv. 
'p o w o d o w a n e j  p r / c /  siado ku ropa lw , które 
zwabione wiatlem .reflektorów, uderzyły groma 
d.ą o -zyRą sam ochodu ,  rozbiły ją i spowod |wA 
!y ))okaleczenie l:war/y pasażera .  W a lakn  mi 
sanKsdiod, s tado  kurojia tw  .traciło <> sztuk.

złożono na wieczny spoczynek

Trumnę wzięli na barki uczniowie i 
koledzy Zmarłego. Kominki żałobny przy  
biciu dzw on ów  ruszył ul. W ielką w kie 
runku cmentarza Rossa.

P& krótkicłi modłach na cmentarzu  
gdzie wznosiisię  jedno /  wTitkszvch  dzieł 
Zmarłego: pomiiiis l.eh-wola. przy śp ie­
wie ..Anioł Pański" posypały się na grób  
ir lysly  miłośnika Wilna grudki ziemi 

wileńskiej, którą tak bard/" nkocliał.

\ a  cichymi, uroczymi cmentarzu pow  
siała jeszcze jedna, droga sercu wszy st 
kich wiłifiarn, mogiła.

— o [ ] o - -

Słuch icze. W ydz  iSzluł P ięknycli  USB. wynoszą  zw ło k i  Zm arłego
żn tohnem  w kościele  sw. Jana .

P ro fe so ra  po  nabożeństw ie  
Fol. P o b ro w o lsk

Kondolencje

hożenstwo Za spokój duszy ś. p. proń 15o 
lesława Baizukicwicza.'

Nabożeństwo odprawił ks. prm. 
Świrski. Przed naw ą w pierwszych rzę­
dach zaisiadł Sonat USB. w logaclą /  re 
ktorom prof. Sta«iewic/x"m na czele. Licz 
nic repre/enlow .me były władze miejscu  
w i.  łhizatem kościół w ypełnili  liczni zna 
j u m i ,  przy jaciele i \vh lliiciele talentu 
Artysty.

Ko.ścioł tonął w7 jiowodzi Św ia U ł. Ra- 
lafalk byt przybrany zielenią i kwia-Ur 
liii.

Pd skoóozoiiefij naliożi nslw ii ors,.ak

szono szereg przemówień, lin ieniem  l  iii 
wersy lot u żegnał Zmarłego rektor proL 
.Staniewicz, dalej przemawiali: jirof.

O lr /y m a l iś m i  mislępującij  depeszę:

Itfl(banio i Kolog<»m proszę  wyruzio  m ojo  glę 
liokio w spółozuoio po  zgonio zas łu żo n eg o  a r ty  
s ty , u a jzuen ie jszogo  człow ioka ś. p .  B olesław a 
lii l /u k i .  w:vz;i. W IT O l.I ł  IIT LEW ICZ

W c z o r a j  o gmlz. 10 lano  w7 Kościele żałobny u.shiwił si( na dziedzińcu im. 
św. .lana odprawione zostało żałobne na Piolra Skargi, gdzie nad trumną wvgło

.Slcndziński oraz reprezeiilanl młodzieży  
akademickiej. l ładały prosie, szczero 
siow n głi Iiokicgo żalu, że odszedł czło  
wiek o 'wiełkiem sercu, oddany przy ,a- 
ciel młodzieży7, \yiclkiej miary arlvsla.

K A P M E L K I
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M anew ry  w Ind jach . W Indjach, w okolicy Delhi odbyły się 
n iedaw no wielkie m anew ry, w k tórych w zięły udział oddziały 
W'ojsk angielskich i indyjskich w liczbie 10.000 ludzi. Na zdję­
ciu — w nętrze sztabu głów nego m anew rującej armji. Oficerowie 
angielscy w yjaśniają na mapie oficerom państw  obcych i p rzed­

stawicielom prasy ogólną sytuację z pola manewrów.

Na ilustracji karabinierzy w łoscy w k a ­
p e lu szach  napoleońskich , k tóre nie­
daw no zostały w prow adzone w całym 

kraju przez M ussoliniego. 1 1

P rzeb u d o w a  g m achu  .b an k u  an g ie lsk ie g o . P izebudow a gm achu banku angielskiego, k tóra przez dłuższy czas 
była p rzedm io tem lnapaścijze js tronych  pew nych ugrupowań, postępuje naprzód. Ilustracja przedstaw ia stan robót

nad przebudow ą gmachu.

C H W IL A  B IE Ż Ą C Ą
w i l u s t r a c j i

S ezon  k a rn a w a ło w y  ju ż  się  z a czą ł. M ały K urt, synek kanclerza 
republiki ausłrjackiej Schuschnigga, w ykazuje niepospolite zdo l­
ności muzyczne, a szczególnie upodobał skrzypce. Na zdjęciu 
w idzim y małego skrzypka, bawiącego sw ych gości grą podczas 

przyjęcia na zabawie maskowej.

Bazyli Z acharów ,'słynny handlarz broni 
jes t obecnie od dłuższego czasu chory 

i przebyw a w Monte Carlo.
Jstatnio w y b u c h ł  W arg granicznv pom iędzy Włochami i Abisynją. W związku z tern Włosi 

■ ••• ■ 2 ffwizje woisk. AbiSYńczycy dążą do pokojow ego załatw ienia zatargu.

Z m o to ry zo w a n a  a rm ja  so w ieck a . Defilada m ałych now oczesnych czołgów.

Spuszczanie na wodę jednego ze statków  na Erl w Ameryce.

Na ilustracji Matias Rakosi, skazany 
ostatn io  na dożyw otnie w ięzienie za 
w ybitną działalność w zamachu komu- 
nistycznym  przed 15 la ty  na Węgrzech.

W alki a tle tó w  w Ja p o n ji. Walki atletów  są ulubionym  sportem  w Japonji i emocjonują Japończyków  dzisiaj 
tak samo. jak przed tysiącem  lat. Na zdjęciu — japońscy atleci na arenie podczas cerem onialnego w stępu,

który  tradycyjnie poprzedza każde zapasy.

i M

Z zaw odów  h a rc e rsk ic h  w C ham onix . Na ilustracji m istrz W ioch Dimaies.
H ur gan  zn iszczy ł o k rę t. Na zdjęciu — statek handlow y, który w yruszył, 
z portu Halifax w Kanadzie i k tóry  silny huragan śnieżny zupełnie zniszczył. 

Kapitana statku gdy już w szyscy opuścili pokład ,zniosła do morza olbrzym ia fala.

Spadły olbrzymie law iny w Alpach austriackich. Na ilustracji jedna /  tych lawin

 ..... ;...............      ;;;... .............. •’’"1”n'lillllli!iii:!i!!iiiiiiiiiiiiiiiiii||||iHi|l!llil!illlillt

jf Angielski przyw ódca skrajnych konserw atystów  W instó" Churchill i jego
23-letnl syn Randolph.
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om/run, srmaJnu^s.

W czoraj o  g o d z in ie  12-cj m ia ł być ogłoszony 
w y ro k  w sp ra w ie  ten o ry >1 w n iło dueiideck ieh . 
IniD licznośe zaś zaczę ła  ob legać  sale sad o w a  piż 
p rzed  g odzina  je d e n a s tą .

W.-.ród n iesp o k o jn eg o  tłu m u  pi zew ażal.a m ło ­
dz ież  d w ó ch  k a t ego ry j. Pierw sze, o ob liczae li 
m n ie j ro z g a rn ię ty c h  w y g ląd ała  n a  c ien ien i z  le ­
go śro d o w isk a  społeeziM-go, z  k tó reg o  w yszli 
B obrow ic/- i L eoszko . B yli to  p raw d o p o d o b n ie  
ich z n a jo m i ko ledzy  .i k re w n i. P rzy sz li po p a  
trzeć  n a  n io rd e rc "  B obrow ieza . P rz y jd ą  rów nież 
na  jeg o  spraw .- o ino rd  ra b u n k o w y . In te re su je  
eh se n sa c ja  k ry m in a ln a .

D ruga  k a te g o r ja  —  to  m łodzież  in te lig en in a  
W c iągu  ubiegłyćTi dw óch  dn i p ro cesu  w iia la  
o sk a rżo n y c h  oczy w iście stu d en tó w  szm erom  za 
c ie k aw ie n ia  i g d z ien iegdzie  lęk liw cm  p o d n ie s ie ­
n iem  rą k . T o  n iew ą tp liw ie  są  k o ledzy  o s k a rż o ­
nych . m oże ko ledzy  z K ota M łodych S tro n n ic tw a  
.N arodow ego w W iln ie . P rz y sz li p o p a trz e ć  na 
sw ego p rzy w ó d cę  ideow ego  W asd e  jna , tego  
W a rd c in a . k tó reg o  re fe ra tó w  ideow ych  s lu ch a ln  
w m ilczen iu  tam  u s ie b ie  w  zam knięty  ni lo k a lu . 
I n d ec ji s ta rs z e j  g e n e ra c ji b y ło  n a  sa li n iew iele.

S y lw etk i o sk a rż o n y c h  z a ry so w ały  się  w  c ią ­
gu p ro cesu  z cala  w y raz is to śc ią . Bobrowie-/, i Lej 
itszko tw orzy li d o b ra n ą  p a rę . B obrow icz  p o n u ry  
i m ało m ó w n y  w w iezien i.cm  u b ra n iu  re p re z e n ­
to w a ł ty p  p o sp o liteg o  z b ro d n ia rza . Był, jakby 
d o p a so w a n y  d o  ław y o sk a rżo n y c h . P rz y z n a ł się  
do  w iny , u s iło w a ł ra to w a ć  .,to w arzy szy -', a  n a  
/aKonczciife  p ro s ił o  u n iew in n ie n ie . T en  k o n ­
t r a s t  —  p rz y z n a n ie  s ię  d o  w iny i p ro śb a  o  u n ie ­
w in n ien ie  —  św iadczy  oczy w iśc ie  u je m n ie  o 
iego in te lig en c ji. t o  w ięce j, u tw ie rd z ą  w  p rz e ­
k o n a n iu , że B o brow icz  n ic  ro zu m ie  c a łe j ohydy 
sw ego p o stęp k u . I  s tw u rz a  d ra ż liw e  p y tan ie  — 
czy jeg o  p ie rw szy  postęp ek , zan-acli n a  sy n a g o ­
gę, n ie  by ł d e cy d u jąc y m  m o m en tem  z e rw a n ia  
h am u lcó w  p rz e z  jeg o  n a tu rę , sk ło n n ą  d o  czynów  
d e s tru k c y jn y c h ?

L eo szso  — to  typ o w y  p o m o cn ik  b ru d n e j  r o ­
bo ty . N iósł razem  p e ta rd ę , lecz  je j  n ie  p o d p a la ł. 
S ta ł n a  cza ta c h . P o m a g a ł, ró w n ież  B cnrow iczo- 
w i m o rd o w ać  k o b ie tę , lecz  sam  je j  n ie  z a b ija ł 
P rz e d  sadem  u b ra J  s ię  w m ask ę  p o k rz y w d z o ­
nego.

H ry n k iew icz  w zb u d za ł lito ść . S p r in  ia ł w ra ­
żen ie  czło w iek a  an o rm a ln e g o  P ła k a ł, t a r ł  reku  
czo ło , to  k iw a ł się  m o n o to n n ie , to  rz u ca ł s ię  n e r ­
w ow o —  se k u n d y  n ic  m óg ł u sied z ieć  sp o k o jn ie , 
/g o d n e  to  b y ło  z  z ezn an iam i św iad k ó w  i o p in ją  
b ieg ły ch  psych jałi-ów . H rynkiew l.cz  to  k łębek  
ne rw ó w , k tó ry  u leg ł s i ln ie jsz e j od  s ie b ie  w oli

B lady  O lszew ski s ie d z ia ł sp o k o jn y  i z am y ś­
lony . M ów iono, że m ia ł 38 s to p n i g o rączk i. Je s t 
g ru ź lik iem , cz łow iek iem  sc h o ro w a n y m , o  s ła n e j 
w oli. W y p c n a n o  go n a  k ie ro w n icze  s ta n o w isk o  
w ta jn e j  g ru p ie  i t rw a ł n a  liic iu  z zncię tem i u s ta ­
mi z  p e w n ą  d o z ą  d e sp e ra c ji ,  p o d o b n ie  ja k  s ie ­
d z ia ł p rzed  sąd em  ł ja k  w alczy z p o ż e ra ją c ą  go 
gru ź lica

W a rd c jn  re p re z e n to w a ł sp o k ó j i op an o w an ie , 
la k  p rz y s ta ło  na  dow ódcę. B ył w y b itn y m  cz ło n ­
k iem  K oła M łodych S tro n n ic tw a  N arodow ego. 
S ta rzy  endecy  po w ie rzy li m u  k ie ro w n ic tw o  ideo 
we sw eg o  n a ry b k u  N iew ątp liw ie  a a ii  m u p rz e d ­
tem  o d p o w ied n ią  s ik o rę , ż eb y  u m ia ł k iero w ać . 
W ard c jn  sk o ń c z y ł szk o łę  en d eck ą  ja k o  p ry m u s.

O czek iw an o  n iec ie rp liw ie  n a  w y ro k . Sąd 
w yszed ł p o  g o d z in ie  p ie rw sze j i zaczą ł od czy ­
ty w ać  se n ten c ję  w y ro k u . Z ap ad ło  g robow e m it 
ezenie .

JAN I>BA\\ NEL, s tu d e n t c h c in ji l  . S. B. 
zo s la ł u n iew in n io n y . Akt o sk a rż e n ia  za rzu ca ł 
m u p re p a ro w a n ie  środków  w yD uehow ycli, lecz 
p rzew ó d  sąd o w y  n ie  d o s ta rc z y ł dow odów .

Polityka
Chorm on/  pan  E n d e c k i  i pan  Sanatorski.
O bam  lekarze  k l im a t  polecili  m orsk i .
O ba d w a j  ci panow ie,  choć nic byli  w  nędzy.
Va ten k o s z to w n y  w y ja z d  nic mieli  p ieniędzy.  
O b y d w a j  m ie li  lo sy  i, ja k  czasem bywa.
Jeden  z nich: pan E n d e c k i —w ie lk i  los w y y r y w a .  
Dzisiaj s iedzi na  Capri  i zd ró w  jest j a k  rzepo  
Ozy to m d  byk? Il i /najmniej:  F o r tu n a  je s t  ślepa.

W ina pozo sta ły ch  oskarżony  cli zo sta ła  u d o ­
w od n io n a  w ca łe j rozciąg łośc i.

ZD ZISŁA W  W A R D E JN  k ie ro w n ik  ideow y 
k o la  M łodych S tro n n ic tw a  N arodow ego  w W il 
nie zo s ta ł skazany  z a r ł,  21!) k .  K. NA 2 LATA 
W IĘ Z IE N IA . Z a rzu can o  m u u iw o rz en ie  g ru p y  
łe ro ry s ty c zn e j w celu  d o k o n y w a n ia  zam achów  
pe ła rd o w y c li na  domy m o dlitw y .

W ALDK.MAR O L SZ E W SK I k ie ro w n ik  (po 
W a rd c jn it)  ta jn e j  g ru p y  tero ry .s ty czn ej K o la  
M łodych p rzy  S tro n n ic tw ie  N aro d o w cn i w  W il­
n ie  zo.stat sk a z an y  z a r ty k u łó w  239 i 216 K. K. 
NA 3 LATA W IĘ Z I E M A .

LEON II RYNKI EW ICZ S E D M K  ślepy  w y­
k o n aw ca  po leceń  sw rńclt p a r ty jn y c h  i ideow ych

k iero w n ik ó w  w Kole Mł, Sic. N ar. z o s ta ł sk aza  
ny  NA 1 BOK ARESZTU z a r t .  219, 216 i 218 
K. K. Sąd u zn a ł, że H ry n k iew icz  d z ia ła ł w s ł a ­
wie z m n ie jszo n e j p n czy ta jn o śc i i d la teg o  wy­
m ierzy ł m u łag o d n a  karę .

JAN BORROW 1E.Z zo sta ł sk azan y  z ai tyku- 
łów  219, 218 i 216 h  K n a  5 LA T W IĘZIEN IA .

ED W A R D  LEO SZK O  zo sta ł skazany z e r t  
219. 216 i 218 n a  4 LATA W IĘZIEN IA

1’o ilezas od czy ty w an i-i s e n te n c ji  w y ro k u , na 
sa li sąd u  zem d la ła  m a tk a  W ard e jn u .

Na p ro śb ę  o b ro ń cy  sąd  postan o w i) zw olnić 
W a rd e jn a  z  a re sz tu  za  k a u c ją  w w ysokości 1 
ty siąca  z ło ty ch . O lszew ski p o zo sta ł na  w n lu ośri.

(W)

C Z E K O L A D A
K A K A O

POTRZEILM ’ WYKWALI1 IKOWANA 
K U C H A  U Z

względnie kucharka do Kasyna Podofi­
cerskiego w Lidzie. \d res  i szczegóły  
w Redakcji w Lidzie, ul. Zamkowa 4. 

telefon Nr. 73.

Zagadka duszy udzkiej
Student —  magister filozofji zamordował rodziców i usiłował popełnić

samobójstwo
PO TW ORN A S E N sA C J V.

W cz o ra j w śró d  m ieszk ań có w  m ia s ta  w yw o­
ła ła  w s trz ą sa ją c e  w ra że n ie  w iad o m o ść  o  p o n u re j 
tra g c d jł ,  j a k a  ro z e g ra ła  s ię  w m ie sz k an iu  dro li 
no m ieszczań sk ie  j ro d z in y  L ew inów , n a  u l. 4VieI 
k ie j  12. V\ ra ż e n ie  b y ło  te in  s ilń ie jsz c , że  ca łą  
te  z b ro d n ię  c ec h u je  ja k a ś  bezm yślność . M o rd e r­
ca, 27 -letni m ag is te r  filo z o fji U. S. B. i s tu d e n t 
m edycyny  d ru g ieg o  ro k u , zam o rd o w a ł sw yeli 
ro d z icó w : 62-lctn iego  o jc a  i 60-lctn ią  m atk ę , 
poczem  u sito w a f p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o , r z u ­
c a ją c  s ię  p rzez  o k n o  d ru g ieg o  p ię tra  n a  b ru k . 
W szyscy  z a ró w n o  k rew n i i z n a jo m i n ieszczęśli 
w ej ro d z in y , ja k  i  w ładze  śledeze  s ta n ę ły  p rzed  
tru d n ą  do  ro z w iąz an ia  zag a d k ą : c o  d o p ro w a d z i­
ło  m łodego , zdo ln eg o  s tu d c n ia , m a ją ce g o  z a  s o ­
bą ju ż  jed e n  u k o ń czo n y  w y d z ia ł u n iw ersy teck i, 
d o  ta k  s t r a s / l in  ego czynu.

•TĘKI ZA OKNEM .

O koło  g o d z in y  4  nir.d ra n em  zam ieszk a ła  o  pię 
t ro  n iże j od  ro d z in y  L ew inów , s io s tra  zanio.-do- 
w a u c j W asen n an o w a .. p o sły sz a ła  d o c h o d zą ce  z 
p o d w ó rk u  ja k ie ś  jęk i. P o m y śla ła , że w idoczn ie  
k to ś sp a d ł ze sch o d ó w . Ję k i za  o k n e m  n ic  u s ta ­
w ały . W  o b aw ie , żc jed n e m u  z je j  k rew n y ch  
p rz y tra f iło  s ię  ja k ie ś  n ieszczęśc ie , W ascrm an n - 
w a  n a rz u c iła  sz la f ro k  i w yszła  n a  . p odw órko . 
P rzeczu c iu  sp ra w d z iły  s ię . W  k a łu ży  k rw i leżał 
b e z ra d n ie  je j  s io s trz en ice , 27 le tn i s tu d e n t Raeli 
m iel L ew in . N ieszezęsllw y by ł w n iek o m p le tn e j 
b ieliźiiic .

P rz e ra ż o n a  k o b ie ta  po d b ieg ła  do  s io s trz e ń ­
ca i z aw o ła ła :

—  Co się  s ła ło ?
—  W ysk o czy łem  p rzez  o k n o , b a rd z o  c ie rp ię ! 

P ro szę , z ab ie rz  m n ie  do  sieb ie , b rz m ia ła  o d p o ­
w iedź.

W  m ięd zy czasie  jęk i ra n n e g o  zw ab iły  n a  pod 
w ó rk o  jeszcze  k ilk u  sąsiad ó w  W spólnem u s i ła ­
m i p rz en ie s io n o  n ieszczęśliw eg o  d o  m ie sz k an ia  
W ase rm an ó w , z aś  nu m ie jsce  w y p a d k u  w e zw a ­
no  k u re tk ę  p o g o to w ia  ru tu n k o w eg o .

P<> up łv w ic  k ilk u n a s tu  m in u t, W ase rn ian o w a  
p o stu n u w iła  p o w iad o m ić  o  w y p a d k u  m a tk ę  s tu ­
d e n ta  i w ty in  celu  u d am  s ię  d o  ich  m ieszk an ia . 
D rzw i m ieszkania , L ew inów  b y ły  zam k n ię te . Na 
p u k a n ie  n ik t  n ie  oanow i-adał. W  m ie sz k an iu  p a  
n o w a ła  g ro b o w a  cisza .

C oś tam  m u sia ło  s ię  s ła ć . W a se rn ia n o w a  sn o  
u ro t cni po b ieg ła  d o  sw eg o  m ie sz k an ia  1 z a p y ta ­
ła  s io s trz eń c a :

— Co się  s ta ło  z  tw o ją  m a tk ą , że  n ik t  n a  p u ­
k a n ie  n ic  o d p o w ia d a?

R aehm iel L ew in  p o p a trz a ł  n a  sw o ją  c io tk ę , 
poczem  głosem  p ra w ie  z u p e łn ie  sp o k o jn ie , jak  
to  s tw ie rd z a ją  o b e cn i p rzy  tern  św iad k o w ie , o d ­
po w ied zia ł:

—  Z am o rd o w a łem  a lb o  c iężk o  z ran iłe m  m a t­
kę... O jca  też z am o rd o w a łem . Z o baczc ie  m oże  
jeszcze  żyje.

Jed en  z o b ecn y ch  p rz y  te j rozm ow  ie z  m ie js ­
ca  z ad u ł m o rd ercy  p y ta n ie , d laczeg o  to  uczy n ił.

Ubezpieczalnia Społeczna w Lidzie
o g ł a s z a

K O N K U R S
1) na stan ow isk o  lekarza domow,eg o  w  m . L ubczy, p ow . n ow ogródzk iego i
2) lekarza dom ow ego w m ieście  pow iatow rem  W ołozyn ie.

K andydaci na te stanow  iska w inn i w n ieść  d o  D yrekcji l bezpieezalu i 
Społecznej w L idzie podanie, zaopatrzone w nastcm ijącf oryginalne doku­
m enty, lub uw ierzyteln iony ich odpisy: m

a) m etrykę urodzenia,
b) dow ód obyw atelstw a polsk iego ,
c) św iad ectw a  z poprzedn iej p r a c j ,
d) dyplom  '^karski,
e) dow ód praw a w yk on yw an ia  praktyki lekarskiej,
I) w ła sn o n o ż n ie  n ap isany życiorys.
S zczegó łow e w arunki pracy i p łacy  ustalone będą przy zatw ierdzeniu  

um ow y o p racę na podstaw ie um ow y zb iorow ej, zaw artej z lekarzam i Ubez  
pieezaln i Społecznej w  L idzie.

P rzew id yw an e u p osażen ie  w yn osić  bęuzie dla m . L ubczy ok oło  80 zł. 
m iesięczn ie , dla in. W ołożyn a  około  300 zł. m iesięczn ic

P odania  w raz z dokum entam i nadsyłać należy pod  adresem  U bczpie- 
ezaln i Społecznej w L idzie w  term inie do dnia 20-go m arca r. b.

O dpow iedź b y ła  rtrwinież sp o k o jn a :
Sam  nie w iem , d laczego ..

NA M lE JSC l! ZBRODNI.
N>, m ie jsce  w y p ad k u  pi-zybyia n iezw łoczn ie  

p o lic ja . S p ro w ad zo n o  ś lu sa rz a  k tó ry  o tw o rzy ł 
zam k n ię te  od z e w n ą trz  d rz w i. O becni p rzesz li 
p rzez  w ąsk i k o ry ta rz  do jio k o ju  jad a ln eg o . W  
m ie sz k an iu  b y ło  c iem no. Z ap a lo n o  e le k try c z ­
ność. W  sto łow ym  p o k o ju , u m eb lo w an y m  ty po- 
wo d la  śred n io zam o żn y ch  ży d o w sk ich  dom ów  
m ieszczań sk ich , w szy s tk o  by ło  w p o rz ąd k u . O t­
w o rzo n o  d rz w i d o  p o k o ju  sypia liu-go, gilzie o- 
ezoni ob ecn y ch  p rz e d s ta w ił sio w s trz ą sa ją cy  w i­
d ok :

Na pod łodze , o h tic ie  z a la n e j k rw ią , z głow ą 
w tu lo n ą  pod łó żk o  leżała, bez zn ak ó w  ż y c ia  66 
Ic łn iu  B lu ina Len inow a. Na szy i je j  w id n ia ły  
g łęb o k ie  r a n y  c ię te . .M orderca p rz ec ią ł a r te r ję , 
eo  sp o w o d o w a ło  p ra w ie  nu fy eh iiiia sfo w ą  śm ierć . 
N iceo  di»lej, p rzy  d ru g icn i łóżku , ró w n ież  n a  p o ­
d łodze, leża ł z d ra d z a ją c  jeszcze  s ła b e  ozn ak i 
ży cia , je j  m ąż, 62 le tn i C honon  L ew in . M iał kil 
ka  r a n  c ię ty ch  w g ó rn e j części klatki- p ie rs io w ej. 
N ieszczęśliw y by ł cały  zb roczony  obfici-. sply 
w a ją c ą  z ru n  k rw ią  i z n a jd o w a ł s ię  w s ta n ic  n ie 
p rzy to m n y m . R o zrzu co n a  pościel z d rad z a ła  ś la ­
dy w ałk i. P oście l z b ro czo n a  b y ła  k rw ią . O kno  
p ro w a d zą c e  n a  p o d w ó rk o , s ia to  o tw o rem , d o ­
n iczk i od w azonów  leżały  ro z b ite  n a  podłodze. 
P rz e z  to  o k n o  sp ra w c a  p o n u re j / b .o d n i  rzu cił 
s ię  n a  b ru k .

W n o b liźu  o k n a , w śród  o d łam k ó w  rozb ity  cli 
d o n iczek  .i p ia sk u , z iiu łcz io n o  n a rzę d z ie  z b ro d n i: 
n ied u ży  nóż k u c h en n y  z zac ię ty m  koiii-cm, 
zb ro czo n y  k rw ią .

ŚM IERĆ I1Rec . I I J  OI Ia UY.

P o  u s ta le n iu  ty ch  o k o liczn o śc i, c iężko  r a n ­
nego, n iep rz y to m n e g o  C lionę L ew in a  p rzew iez io  
im  k a re tk ą  p o g o to w ia  d o  s z p ita la  żydow skiego , 
gdzie  ra n n y  w k ró tc e  o d zy sk a ł p rzy to m n o ść . L e­
k a rz e  o rzek li je d n a k , że n ad z ie i na. u trzy m aiiie  
go p rzy  żyeiu  praw ie n iem a , l /m ie ra ją c y  po 
u s ta le n iu , że  je s t  p o czy ta ln y m , zo s ta ł z liadany .

P rz e s łu c h a n ie  to  n ie  p rz y n io s ło  je d n a k  w y ­
ja ś n ie n ia  p ow odów  zb ro d n i. O jciec  tw ie rd z ił, że 
ż ad n y ch  za ta rg ó w  z m ord ercą  n ic  m iał. z a p rz e ­
czy ł w e rs ji, lan so w a n e j p o  z ab ó js tw ie  p rzez  s ą ­
s iad ó w . iż ro d z ice  rz ek o m o  p rz esz k a d za li syno  
w i w z aw a rc iu  m ałżeń stw a .

K ry ty czn eg o  w ieczoru  p o p rz ed z a ją ce g o  s t r a ­
szn ą  noc. m iędzy ro d z icam i i sy n em  n ie  by ło  
żądny eh  sp rzeczek .

O ko ło  godz. I i - e j  w s ta n ie  ch o reg o  z a z n a ­
c zy ła  s ię  z m ian a  k u  gorszem u , w k ró tce  
ro zp o częła  s ię  e.gonja i Cli. L ew in z m a r ł n a sk u - 
te k  u n ły w u  Krwi.

/w ło k i  o f ia r  tru g ed ji p rz ew iez io n e  zostały 
d o  k o stn icy  p rzy  sz p ita lu  św. JaW óba J u t r u  od  
b ed zie  się  se k c ja  zw łok.

EO  Z E /N A JE  MORDERCA.
M o rdercę  p rzew iez io n o  k a re tk ą  po g o to w ia  ra  

ta n k o w e g o  d o  sz p ita la  Ż ydow skiego . P rz y  łóżku 
je g o  d y ż u ru je  s ta le  p o ste ru n k o w y . C h a rak te ry  
s ły e zn e  je s t,  żc  m o rd e rc a  o d  saim-i*© p o c zą tk u  
z ac h o w y w a ł s ię  s to su n k o w o  sp o k o in te . Ż alił się 
n a  d o tk liw e  b ó le  (m a z ła m an e  o b ie  nogi) i ro z ­
p y ty w ał p rz ed s ta w ic ie li w ła d z  co  m u g roz i za  
jeg o  czyn . Z ew n ę trzn ie  m o rd e rc a  sp ra w ia  w ra  
żen le  n o rm a ln eg o  p o czy ta ln eg o  cz ło w iek a . O d­
p o w ia d a ł sp o k o jn ie  n a  z ad a w a n e  p y ta n ia , p rzy  
rz em  p rz e d te m  p a liz y ł  w oczy p y ta ia ce m u . jak - 
gdyby  c h c ia ł zb ad ać , d o  tzeg©  z m ie rza , a. n a ­
s tę p n ie  o d p o w ia d a ł og lęd n ie . N a raz łe , p o  p ie rw  
szy ch  p y ta n ia c h . L ew in  m ia ł s ic  w y raz ić , i i  u- 
ezy n tł to  ze  w zględu  n a  sp rzec iw  ro d z icó w  d o  
z a w a rc ia  p rz ez  n iego  m ałżeń stw a . W e rs ja  tu  n ie  
zn a laz ła  je d n a k  p u tw ie rd zen ia .

TRAGEDJA W  R O D ZIN IE  PR Z E D  3 LATY
P rz e d  trze m a  ła ty , w ro d z in ie  L ew in ó w  rów- 

nie-/ ro z e g ra ła  s ię  p u n u ra  trag e d ju . 18 le tn ia  
córka, L ew in a  rz u e iła  s ię  p rzez  to  sa m o  okno. 
p r z e z ‘'k tó re  w c zo ra j w y sk o czy ł je j  b ra k  1 za 
b iła  s ię . R aeh m ie l L ew in , w ów czas s tu d e n t o- 
d a tn e g c  ro k u  w y d z ia łu  h u m an is ty c zn e g o  USB.,

ziiołal w O ślntniej chw ili schw ycić  d e sp e ra tk ę  
za nogę. Nie m ógł je d n a k  u trzy m ać  c ięża ru  
i d z iew czy n a  ru n ę ła  w dół, p o n osząc  M nicrć na 
m ie jsc u .

J a k  tw 'e rilz ą  k rew ili L ew in a , sp raw iło  to n; 
n im  w ów czas b a rd zo  p rz y g n ęb ia ją ce  w rażen ie  
i od  tego  czasu  z d rad z a ł o b jaw y  m clan ch o lji. 
N ik t je d n a k  n igdy  n ic  zau w a ż y ł n n ieg o  prze  
bfysków  fu r ji.

R odziee L ew in a  by li w łaścicielam i, sk lep u  
spożyw czego. P o n a d to  o jciec  —  L ew in  han d lu - 
w ał sk ó rk a m i. O boje  p ra co w a li od 4 r a n o  d o  
p óźna  w  n o ry  i sy n o w i sw ein u  w  n iczein  nie 
o d m a w i a l i .  O p o w iad a ją , iż p ew n e  n iep o ro zu  
m ien iu  p om iędzy  sy n em , a ro d z icam i n a s tąp ili 
o s ta tn io  w zw iązk u  z zam ia re m  R uehin ie ln  wy , 
i u z d iL  do  E ra u e ji .  R odzice  m ie li ośw iadczyć , że 
u le  zgodzą s ię  nu ten  w y jazd  i n ie  d a d zą  n a  to 
p ien iędzy .

PR ZY PU SZC ZA LN I P K Z hB IE G  ZBRODNI.

Na p o d staw ie  zeznań  zm arłeg o  L ew in a , o r a /  
m o rd ercy  d o ch o d zen ie  z re k o n s tru o w a ło  n a s tę ­
p u jąc y  p rzeb ieg  zbrodni-:

Młody L ew in  w ró c ił d o  d o m u  późno w nocy 
i w szed ł d o  sw eg o  p o k o ik u , in icszcząeego  się  po 
p ra w e j s tro m e  od  p o k o ju  jada lnego  R o zeb ra ł 
się  i p o ło ży ł się  do  łóżka.,

O koło  g odziny  4-ej w nocy m o rd e rc a  L ew in 
w sta ł, p rzeszed ł d o  k u c h n i, w ziął nóż i n ie  za  
p a ła ją c  św ia tła  w szed ł d o  sy p ia ln i rodziców . Nie 
m ów iąc  a n i słowa, rz u c ił s ię  z nożem  n a  śp iącą  
m atk ę  z a d a ją c  je j  d w a  g łębok ie  c ięcia  w  o k o li­
cy szy i. W  a g o n ji  L ew in o w a  sp a d ła  z  łóżka. 
T ym c/.asrin  fu r ju t  rz u c ił  się  n a  o jca , k tó ry  w i­
d oczn ie  w te j  ch w ili ob u d z ił się .

J a k  w y n ik a  z  o g lędz in  m ie jsca  w y p ad k u  f 
z zeznań  z m arłeg o  L ew in a , pom ięd zy  nim  a sy 
nem  w y w iąza ła  s ię  walka,. T w a rz  m o rd e rc y  z a ­
c h o w a ła  ś lad y  lycli s tra sz liw y c h  zap asó w , na 
p o d b ró d k u  jeg o  są  w y ra źn e  ś lad y  p azn o k c i o j ­
ca. Syn z n ac zn ie  s iln ie jsz y  fizy czn ie  od  o jca  za 
duł m u k ilk a  ciosów  w* k la tk ę  p ie rs io w ą , a  gdy 
s ta ry  p a d ł, w yskoczy ł p rz ez  o k n o .

W  w ieczó r p o p rz ed z a ją cy  m o rd ers tw o , Raeli 
m iel L ew in zach o w y w a ł s ię  całk iem  n o rm aln ie . 
B ył w re s ta u ra c j i  gdzie  z ja d ł ko lac ję .

EK SPER TY ZA  PSYCHJATRYCZNA.
W  d n iac h  n a jb liż szy c h  s tu d e n t m ag is te r , m o r 

d r re u  p rz es ła n y  z o s ta n ie  do  sz p ita la  p sy c h ia try  
czncgo, g dz ie  p o d d an y  zo s tan ie  śc is łe j ob se rw u
‘‘.ji.

M ieszkanie, w k tó ro m  ro z eg ra j s ię  m ukiiliry  
ezny d ra m a t zo sta ło  o p ieczę tow ane.

W  c iąg u  ca łeg o  d n ia  n a  p o d w ó rk u  du u iu  Nr. 
12 g ro m ad z iły  s ię  tłu m y  c iek aw y ch . Z u s t do  
u s t p o d a w an o  so b ie  p lo tk i o rz ek o m y ch  p o b u d ­
k ach  s tra sz liw e g o  czy n u  m łodego  człow ieka . 
N ik ł, jed n u k , n ie  w ie n a ra z ić  n ic  d o k ład n eg o . 
F ra p u ją c a  z ag a d k a  d u szy  lu d zk ie j w yśw ietlona  
być m oże  je d y n ie  przt-z ludzi n a u k i.

O rzeczen ie  e k sp e rtó w  p sy ch ja tró w  co do  
s ia n u  u m ysłow ego  R ach in ic łu  L ew in a , p o sia d ać  
będ zie  z asad n icze  zn aczen ie  ł o czek iw an e  je s t 
7 w ie lk ic in  za in te re so w a n iem . (e).

p o d z i ę k o w a n i e
S kładam  ilą d ro g ą  n a  jserdeczniejsze jio- 

ilzi-ijkowanie p  d r .  T y m iń s k i e m u  za t r a f ­
ne dk-reślenic n iebezpiecznego s ia n u  Cho­
roby (Asppcnd ocuta) .  D ok to rom  Kliniki 
Chirurgicznej USB. Szczerbie  i M aciejew-  

j k i e j  za n a ty ch m ias to w e  i skuteczne d o k o ­
nanie  n iebezpiecznej operac ji  (28 I. 193.', 
r. o godz. 23-eiej) jak również  .\ iodroiu  
T ro śe ia n ko w c j  i I. M ielcównie  za pełne 
poświęcenie się w nies ieniu  po m o ry  i op ie ­
ki c ie rp iący m  liulzież p ielęgniarce  SC Frąc  
kiewtezowej .za b a rn l / i  sum ienne  p ie lęgno­
wanie w chorob ie

In tut ii W oloilzko

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiej!

Dr. K. PARNOW SKI
P. o. N;iczoInv Lekarz

ST. WIDACKJ
•*. o. rcklom

APTEK A ŚWIĘTOJAŃSKA prow. farm. W ł. Narbdta
W ilno, S-to Jafiska z, tel. 7-62

z dniem 12 b. m. ZOSTAŁA OTWARTA
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakrja Józefa Maśl'ń?k’eao

Na marginesie nowej poezji M u zy k a

„Ballet de 1’Opera National Lithuan en"...Je  sił poezja  jes t  n a jc z j  Mszym <11117 ua jsub-  
le ln ie  j.s/.ym d źw ięk iem  idącym  w pros t  z tajem- 
..ic zm Ii pi,-pin duszy  .ludzkiej,  jeśli >v twórczości 
poets ckiej  d iu n in u ją  przi-dew.szj s tk icm  i 111ym 110, 
"  e-.. nętrz in  przeżycia  poety, a świat,  życie, j ak o  
iak ie - ro z p a iry w a n e  są prz ,  z !iuh w idua lna  orga- 
'iiza.eję twórczą.  >o tak ie  tw órcze  j ioetyckie „ j a 1' 
K-st ściśle zw iązan e  z d u c h em  czasu, z duchem  
epoki.  Stąd w łaśn ie  różnych  e]rok różm- poezje, 
■o ile m ożn a  lak się wyrazie .  Oczywiście, iż po 
wyższe n ie  dotyczy sta łych  wartości  poezji czy- 

-Mej. Z m ianom  podlega  przov ażnit  to, ro  mo- 
ze iry  nazw ać  „bagażem  poelyckiin"

Pr/.cży wam. prz< z n as  ep.oka rozpoczęła  się 
pod zn akhnn  rew oluc j i  ducha ,  m is tycznego  po­
szu k iw an ia  form  n ieznanych ,  nowych, uiewy 
p ró b o w a n y ch ,  i r r a c jo n a ln e j  tęsknoty  do  gmjnny 
eto postę.pu. Każdy z„iś postęp.  teinhardz.ie j w 
•dzit dżinie ducha, jest zawsze skokiem  w eiem 
nuść.

I o szu k iw an ie  now ych  form  twóruzyeh, s/.cze 
golnie  m ocn o  w\ raz i ło  się w -literaturze p rz id e -  
"  szy n k iem  zaś w )>oezji współczesne j;  w skutek 
czego juz  m p tn z ą tk u  obecnego stulecia  wszysl 
k ie do lyc ln  zasuwa fo rm y  poelycnie  zostały  p o d ­
d a m  g ru n to w n e j  rew iz j i .  To  z jaw isko  p rzy czy ­
n i ło  się do  iKiwst.inia I. /w. nowej poezji.  P o ­
c z ą tk o w o  nae.zelnem hasłem  nowej poezji było 
p r /ed e w sz y s ik ie m  ze rw an ie  z d o tychczasow ą  t r i  
K ey jną  zew nę trzna  fo rm ą  sty l is tyczną. Lecz 

wk tcc uległy rew o lu cy jn y m  >.111111110111 

len ia .yk .i  o ra z  sam a  treść ulworów poetyckich.  
D oszuk iw an ia  nowych  -dróg twórczości p oe tyc ­
k ie j  poszły w ró żn y ch  k ie ru n k a ch  i tern się 
w łaśn ie  tłumaczy p o w s tan ie  m o d ern izm u .  : 11 fu 
yzmu. d ad a i / im i  su r rea l izm u  ilt izjonizm u i 

* ,,
Ki‘K)nn;i lor.sl.lc <l;|itMiiu Iwórc/.^j myśli por-  

l y e k i t j  szewg^hiW' ciekaw ir z aznaczy ły  sic w 
vlziejao.li ił-owoczc.sncj poezji rosy jsk ie j ,  a to 
d z ię k i  I n n u  iż n a s t ro je  rew olucy jne ,  k tó re  ogar- 
's«t‘ty n ied ługo  prz4.*d w o jn ą  swinlowit cl i t <vi in te ­
ligencji  ro sy jsk ie j  daty sztuce,  a zwłaszcza l i te ­
r a tu rz e  nową tem a  tykę, k tó rą  h a rm o n izo w a ła  
/  nową form ą.  Kwiat in te l igencji  ro sy jsk ie j  o t ­
w arcie  w ypow iedzia ł  się  jk> stronie* rew olucji  
’ to nic tylko społecznej ,  lecz i rewolucji  w 
sztuce.  Slątl w łaśn ie  powsta ło  n ies łychane  oży 
wienii* o r a /  en tuz jazm  twórczy wśród poetów- 
Te for 111 a t-o rów  Rosji  ówczesnej.

O lb rzy m i  wstrząs,  d o k o n a n y  przez p rzew ró t

K s ł ą t K i  n a d e s ł a n e

W ac ław  M ejlin i in  — INdskir nigihleni.v flni.i 
(ikissy. Ste. 72. W a rsz a w a  l!k!ń, nnkł.  „ D ro g i"
Książka red W ac ław a  Weybo 11111 a zaw ie ra  glossy 
>ia 1 u g in es ie  n a jż y w o ln ie js /y c t i  M g a d n ie ń  
" s p ó te z i  snego P a ń s tw a  Polskiego. Poszczególne 
'i.slępy do tyczą  n a s tę p u ją c y c h  sp raw :  daw ny i 
" o w i  nac jona l izm .  zagadn ien ie  inte l igencji  — 
z ag ad n ien iem  nowej k u l t r r i .  nowe pojęc ie  p ra  
vy  społecznej,  p ro łd em  wsi w Polsce, o oboaie 
]ilałego człowieka  w il’olsee. p e rsp ek ty w y  gospo- 
"karozej e ta tyzacj i ,  p a sy w iz m  gospodarczy ,  za 
(ładnienie u k ra iń s k ie  n a c jo n a l izm  ukri i iński  na  
bierni C zerw ieńsk ie j  k o n c ep c ja  im p c r ja ln a  na- 

Tkiiinlizmu n k ra im k ie g o ,  p ro b lem  11111 iejy 'n.śrf 
u k ra iń s k ie j  w Polsce,  dokoła  zagadn ien ia  istoty 
Państw a  (na m arg in es ie  l istu pas te rsk iego  k ir 
' ' y n ą ła  l l lo n d a t .  C ena  książki zt. 2.Ó0.

K. ( ‘‘.Nellt —  Księżyc nad K ory b am  , |) 'ze-  
*'>żyłą H e i m a  M yslakow ska .  Str .  SO • 2 W a r

10114. noki.  . ,D m gl“ .
■tako 7 tom w y d a w a n e j  przez „ Drogę" ..Tti-l,- 

'■Pdeozki d ra m a ty c z n e j -1 0 'N e i l l  jest znako  mi 
k 'm  w spółczesnym  d ra m tu rg ie m  i ekspory-  
,rlfmtatoTem tea t ra ln y m  a m e ry k ań s k im ,  k tó ry  v 
M'v e h  słynnych  j e d n o a k tó w k a c h  osiąga m aksi-  

■iim eksp res j i  i no w a to rs tw a  -scenicznego.
, i f łs ta tn io  zresz tą  p rzyszed ł  0 ‘Nefti na  drugą  

owosć. W  je d n y m  z t ea t ró w  n o w o jo rsk ieg o  
T* a d w a y '11 wystą-wkin-o jego  try łog ję  p. 1 

'“k i rze  jus! do  tw a rzy  w żałob ie1*. T ry log ja  
)1la, tli aktów- i t rw a  G godzin  p rzy  ca łe j  sp raw  
x..f>Sc' techn icznej  t e a t ru .  P rzeds taw ien ie  rozpo 

y  tte się o  f> t j p. p. -i ma pó łgodzinną  p rze rw ę  
 ̂ S|'odku —- na posiłek.  T ak  więc s ta ro g re rk ie  
""dyrj^  ym ijdu ją  n a ś tad o w eó w  w śród  m iw ato  

P ra w d a  że w Ameryce...! .
. ..  kvi-alog o  g rzeszn iku  i l a s e r  Hożej, str .  .12. 

10S5, nakt.  „I>r<igl“ . 
odiiale-zions przez  p ro l .  W iu d ak ie -  

ilfJCz.il- i*st jedynym  po lsk im  liiora-łitetem, sta 
" 1!tcym odp o w ied n ik  ang ie lsk iego  m is te r jun i  

j . ' ' io w ieczn eg o  p. 1. . .K ażdy1' (py-eryniam, 
V stał sic k lasycznem  dzie łem l i te ra tu ry  po- 

'V*zt“aht,ej.  '
L  Sżystku iiowyższe w y d aw n ic tw a ,  Dinie i 
v  ‘‘lycHiie w ydane ,  są do nałiyc ia  we wszystkic ti  

/ łkszyół,  księgarn iac l i  w W arsz a w ie  i n a  p ro  
,v' ^ i  oraz  w \d m in i s t r a c j i  . .D rogi1* (W arsza- 
, lę c hniie lną  ,'i.i m. .1, teł. 7 75-M. l .on to .P .  K. O.

ir .iżdz ieniikoy na o rgan izm ie  eatej Hosj-i 
położył  k re s  <lotycłicz-a.so\yym wysiłkom  
rosy jskii j myśli poe tyckiej ,  m ów iąc  ściśle, żnin 
sił tę mysi do o b ra n ia  i u s ta len ia  tak ich  form. 
w k tó ry ch  zasadniczą  rolę o d g ry w a ją  nic a-ti- 
.slrnkcyjnc w a lo ry  poetyckie,  lecz jedynie  
tem atyczna  przedew szystk iem  w artość  kia 
sowo-soe jah ia .

Dzieje p rzed rew o lu cy jn e j  twórczości rosyj 
-.Kicli p o e tr iw -re to rm a to ró w  są n iezm ie rn ie  cic 
kaw e  o raz  warte  poznan ia ,  a to z pow odu sze- 
u  gu pokrew nycl i  nici. k tó r t  n iew ątp liw ie  łączą 
lycti poszukiw aczy  n iezn an y ch  d rog  now ej p o e ­
zji z, m iodem  p o ko len iem  polsk ie j  a w a n g a r d ’, 
po< tyekiej

[C. d. nd

Muzyka litewska
'Staraniem Z w iązku  P rz y ja c ió ł ld tw y  odbył 

się w stud jo  Jło lskiego R adjn  Koncert  Liitcwskiej 
m uzy k i  sy m fo n iczn e j  ze w spóhidz ia .em  li tew 
skiego piMiDty W ito ld a  B acrw ie/.iu .sa. k .o ry  z a ­
p re ze n to w a ł  się  polskim  radjosłuchaez.oni jako :  
k o m p o z y to r  i w y konaw ca.  Cytuji my k i lka  da 
n yeh  o ko-mpoz.ytorz-e i rharaikterys 'tvkę jego 
tw-ÓTezośei p ió ra  Ja ifli M itk lakiew ieza, utalenIr .  
w anego  k o m p o zy to ra  warszaw sk iego :

(P. Iłacewic.zius, u ro d zo n y  w HHtó r., slu^jli1 
m u z y e z . T i e  u k o ń e zy ł  w Konsersyaforjtim  II Kijeń 
skicj w Łodzi. N astępn ie  p rzen ió s ł  się do K o w ­
na, gdzie  odbywyał s t iu lja  uniwersytecki, : .  Po 
u k ończen iu  w yższych  s tu d jń w  muzycznyeli  i 
ogólnych w P a ry żu ,  -osiadł na  s ta łe  w skilicy 
ła tw y .  O becnie  jr sl p ro feso rem  w tam te jszem  
K o n se rw a lo r ju m .  Konee-rtuje dużo, p iszD szereg  
111worśiw syn ifon ieznych  ii jest g łów nym  propn 
gnlorein  kiferuuku m o d ern is ty c zn e g o  w muzyce 
l itewsku- j

M ło d \ ,  bo  zaledwie 20 lat liczący kompozy 
tor, pos iada  jur. zaso b n ą  tekę  u tw orów ,  z k t ó ­
rych  przez  r a d jo  usłysze liśm y k oncer t  fn r tep ia  
nowy z. o rk ies trą ,  p o e m a t  sym fon iczny  o raz  kil 
k a  d ro b n y c h  u tw o ró w  fo r tep ian o w y ch

T ak  koncert ,  j a k  i p o e m a t  nalleżw do l i tworów 
p isanych  w s ty lu  .skrajni '’ m o d ern is ty c zn y m ,  w 
na jw iększr in n a s i len iu  lego k ie ru n k u .  P o d  wzgte 
dem  technik i  i n s t ru m c n ta c y jn c j  znać do b re  w y ­
ksz ta łcen ie  i d użą  pomysłowo-a 11 młorłego litew­
skiego k o m p o zy to ra .  Jedyn i ,  ga tunek  inwencji  
tw órcze j  jest c hao tyczny ,  a  b u d o w a  tem atyczna  
—p rz y g o d n a  i o p a r ta  raczej  na  im prow izow a  
niu.

Ni, ulega w ątp liw ości ,  że p. Bae.ew ie.zius jest

Onegdaj  o t rzy m a łe m  z P a ry ż a  list w k ló ry m  
jeden  , znajom yeli  dono.si o r /cezy  zgolą  fa-n- 
t: ,lycz'nej. Oto na jw ięk szą  sensacją  Ostatnich 
tygodni w stolicy l iad.sekwańskiej jest balet  li- 
Uwski „ Ballet de POjie.ra Nationa l  ł . i t tm anien- 
P rze d s taw ie n ia  t ru p y  'l itewskiej cieszą się og- 
rom iiem  jiowodzeniein.  Przy jęc ie  przez prasę  
wręcz enliizjiis tycznc. Zespół ten 111.1 już e n g a ­
gement do L o n d y n u  i Nowego Jo rk u .

W y s tęp o m  tym towarzyszy p ik an tn y  szcze­
gół kry tyki franr.11.skie pi.szą. żc balet  ten p r z y ­
bywa wprost. . .  z V\ 111 1 (d irec tem ent de  la capi- 
tale  Litl iu m ień  \'i1110 (sic!,. Nazw iska bnletni- 
ków n a to m ias t  -  ja k  pisze  m o j  in fo rm a to r  — 
b rzm ią  b a rd zo  ^wojsko: re ży se r  Nikola  Zwie-

w Polskiem Radjo
b a rd z o  utai  -n lowanym  m uzyk iem , k tó reg o  t a ­
lent,  o ile stężeje i wyzwoli się 7. p o d  w jdyw ów  
wielk ich  m o d e rn is tó w  (Strawinski .  P ro k o f iew ! ,  
a za razem  si lnie j  wgryz ie  .się w fo lk lor  l it ,w 
skiej  m uzyk i  i p o t ra f i  w ydobyć  go w dzie łach 
w fa k tu rz e  liardizi.-j p rze j rzy s te j ,—n i c  m ia ło  to 
m iejsca  w- l i tw orach  od eg ran y ch  przez  r a d io ,— 
osiągnąć  może w tedy  o lb rzy m i’ rezu l ta ty  arly 
s tyczne i odegrać  dużą rolę w życiu kuU ura lno-  
iiiuzyezneiii swego k ra ju .

L itewski  p ian is ta  d o b rą  tech n ik ą  odcgT.al po  
Za swojemi,  k i tka  u tw o ró w  (In io d isa  i C.ziuHio- 
ni-sa. w k tó ry ch  ró w n i , ‘ż p rzeb i ja  się n u ta  n a ­
rod o w a  —  litewska.

M o dern is tyczna  m u zy k a  Itaccwic/.iusa o d d an a  
zost ila jirzez r a d jo  doskona le ,  m im o  że. z. e s t ra  
dy k o n cer to w e j  b n n h i ła b y  pst.łni#j, n ie  t racąc  
e lem en tu  ko lorys tycznego ,  j ak i  daje  się  n a j le ­
piej  w yczuć  ty lko  p rz y  b ezp o ś re d n im  s łu c h an iu  
tego Todzaju m uzyki .

Mam y nadzie ję ,  ż” w przyszłości  poznam y 
bliżej l i tew ską  m u zy k ę  sym fonii  zna. k tó ra  n a s  
szez, rzc in te resu je .  („lv. P .11)

W  11 i jb liżs7ych n u m e ra e h  ,,K o lu m n y  L ite ­
r a c k i e j ' . a r t y k u ły  P a w ła  Bnjnickiego, Zdzisława 
M arynowskiego .  Je rzego  Slenipowskiego. ks. 
d ra  P io t ra  Śledziewskiego i in., poezje  Jerzego  
Zagórskiego, t łum aczen ia  z Anny Anu-lji de 
Mendonca, Murilla  Mendes, (łilki  Ałacłiado i in.. 
k ro n ik a  l itewska i .żydowska, w reszcie  ank ie ta  
,.K<>1. L i t .1' p. t. . .P re ten s je  do l i t e r a tu ry 1".

n  v potem  idą n azw isk a  l.zertysz.ew, Wśasil je w1 
, te. W-.vy*lltił‘ i i r /e w aż n ie  z d o d a tk iem  . .skas-’ 
lub ,.kis ‘.

O ddaw na  inzyzwyi-zailiśiny się do  ig n o ra n c j ; 
F rancuzów  w sp ra w a ch  geograf i i .  Mimo wszysl 
k o  nie jest dobrze,  /.•' k n  tyk., friii ieaska n ie  wic  
gdzie  leży \A'i111 o. Jest  to d ą żą  w in a  naszej  p r o ­
p a g a n d - . W tern w .szystkiem g o r sz a , rzeczą jes t  
to. że w czasie gdy Pa ry ż  e n tu z ja z m u je  się 
balete .111 l i tewskim, k tó ry  breyo m an n  a n g aż u ją  
do Anglji  i t ine ryk i ,  że w tym w łaśn ie  czasie, 
ho 9 lutego b. r. odbyw a  się p ro p a g an d o w y  kon 
cert  polski z udz ia łem  p ian is ty  p. T a rc z y ń s k ie  
go. Grą Jego a r ty s ty  s łyszeliśmy n ied a w n o  w 
Wilnie. Musimy s tw ie idz ie ,  że p-ocia<lamv o s. ,- 
le lep.szyeli i odpowiednie jszye li  p ian is tó w  1’.
I n rczyńsk iego  liiesteti ani d o  Aiigłji, an i  do  
. 'n ie ryk i  n ie  zaan g ażu ją .  Zestawienie- tyeli dw u 
w ydarzeń  .1 r ł \  s tycznych, w ktću-yeli 1 i tw m i de- 
( y d u jąco  zw y e ie /u ją  odnfzu  na całe j  linji rzuć, ,  
wym owne św ia t ło  na  p racę  am b a sa d y  p o lsk ie j  
w Paryżu .  Szef, 111 od sp ra w  p ro p a g an d y  a r ty  
s lyczne j  jest z n a k o m ity  poe ta  p. Lechoń. Go 
chwila  dochodzą  n as  s łuchy  o gaffaeli ,  j a k ie  
p. Lechoń popełnia .  Konoerl  Turczy iisk iogn  by ,  
złą p ro p a g an d ą  m uzyki polskiej .  P rzecież  j>. 
L echoń  pow in ien  d obrze  wiedzieć, k tó reg o  a r  
tyslę m ożna  w Par  żu po p ie rać  1 sz tuki jego 
u /y e  j ak o  p ro p a g an d y .  Vi sp raw acli  tych, w i ­
nien p. L echoń  mi.eć jakieś w yrob ione  z d a n ie  
i.dio też o d p o w ie d n ic h  doradców z,nających dn 
lirze Pa ry ż  i slosunki p i lnu jące  na tym  n a jw ię k ­
szym ry n k u  a r ty s ty czn y m , m ocn o  sn o b is ty c z ­
nym, -ile n r  tb ia ją fy m  w szakże  op in ję  m u z y k a l ­
nej ł nropy.

O fic ja lna  p ro p ag an d a  polskiej  sztuki w P a ­
ryżu w  zakres ie  m uzyki  p ra c u je  n iedobrze.  Kio 
wj -, czy nie na leża łoby  wogole  z niej  z re z y g n o ­
wać. N ie ch / . • a r tyśei  polscy sam i w y ro b ią  w so ­
bie na  ty le -a trakcyjnej sity, aby ich z ap ra sz a n o  
na koncer ty  do P a ry ż a ,  ale  na  koncer ty ,  o r g a ­
n izow ani przez  impresar jov ,  f ran cu sk ich ,  a nie  
przez po lsk ich  u rzędn ików . Sz tuczne  o ta c z a n ie  
o p ieką  i su b w en c jo n o w an ie  s łabych  sił ari_\ 
styezuych  zas ługa  je  na  s tanow cze  yeto ze strony 
ludzi św iad o m y ch  szkód, jak ie  zła p ro p a g an d a  
w yrządz ić  m oże  sztuce polskiej  i jej s tan o w isk u  
z ig rn n icą .  T. S.

Międzynarodowy 
konku-s skrzypcowy 

im. Henryka 
Wieniawskiego

Z .racji  100-e j roczn icy  u ro d z in  zn akom itego  
przedw cześn ie  zm arłego  sk rzy p k a  k o m p o zy to ra  
polskiego H e n ry k a  W ien iaw sk ieg o  odbędzie  się 
w W7ars?aw ie ,  jak ju ż  donosi l iśm y,  wielk i  m ię ­
d z y n a ro d o w y  k o n k u rs  sk rzv p co v  y jego  imienia,  
z o rg an izo w an y  przez  W yższą  Szkołę Muzyczną 
im. Kii C h o p in a  w W arszaw ie .

K o n k u rs  Tozpocznie się w niedzielę  dnia  :t 
m a rc a  r. b. o godz , 11 w w ielkiej sali  F i l h a r ­
m onii .  Do k o n k u r s u  zgłosiło się  zgorą  IGO k a n u y  
d a tó w  z k tó ry ch  d-opuszi zono do  k o n k u r su 8,S. 
Do k o n k u rsu  s tan ie  eli ta m łodych  skrzypków 
jdo lat  30) re p re z e n tu ją c a  n a s tę p u ją c e  państw a  
Polskę, W ęg ry  F ran c ję ,  Italję, Danję.  ZSłlTt. 
H iszpan ję ,  P o r tu g a łję ,  Czechosłowację ,  Niemcy 
Szwecję. B ułgarję ,  Ji igosłnwję. ićśtany Zjedu., Bu- 
m unję ,  Ł o tw ę  i Irrccję  o raz  em igrac jo  r o s y j s k i  
z P aryża .  W jury konkursoweun p rz y jm ie  ud z ia ł  
poza n a jw y b i ln io js zy in i  pedagogam i po lsk im ,,  
cały szereg c.zołowych osoliistośe.i zag ran iczn eg o  
świata  m uzy czn eg o  -z d v r  J e n o  d e  Hulmy, Arri- 
go Seral-o, prof.  W ac ła w e m  Hnin l ,  dyr .  Svcn 
KjellstTÓm, Ju les  Boucłierit ,  Georgom K ułen  
kam pf ,  F 'e rnandez  Arbo i. prof.  Nlólterem i Sa- 
clia P opoffem  na  czele. P rz ew o d n iczy ć  ju ry  bę 
dz ie  d y r .  Włam WGoniawski W ic ep rz e w o d n icz ą ­
cymi ju r y  są pp. Jeno  de H u b a y  i W ac ła w  Ko 
'■hański, s e k r e ta r z tm  —  p. I ren a  Dubisk.i.

Oświadczenie
W  o sta tn ie j  chwili  p ro szen i  jes teśm y 

o zam iesz rzen ie  n a s tęp u jąc e g o  osw ia ,leże­
nia. (Rod.)

W' w y n ik u  sp ra w y  h o n o ro w e j  m iędzy  pp. 
\ r o n e m  P i rm aso m  m ag is t rem  praw. a  Je rzym  
P u t ra m e n to m ,  magislre-m filozofji,  zas tępcy  s t ro n  
w osobac li :  ze s t rony  p. A. P irm asa-—pp. T ndcu  
sza  Byrsk iego  i dr .  Karola  Whcł.iwai Now aka ,  
o ra z  ze s trony  p. Je rzego  P u t r a m e n ta  w srsołiaeh 
pp. ,1-ra W ła d y s ław a  \ rc im o w icz a  i m g ra  Czesia, 
w a  Zgorzelskiego, s tw ie rd za ,ą ,  iż sp ra w a  została  
z a ła tw io n a  ku  h o n o ro w i  s t ro n  obu.

W ilno ,  dn. lfi lu tego 193Ó r. 
r>r. W ł. A reim ow icz. T a d e a s /  Byrsk-i.
Czesław Zg<irzelski .  I fr .  K. W .  N o w a k .

S Powołoeki.

Kalum nia Literacką

S O W  —  T R O T
(T e le fonem  od  własnego koresponden ta)

MOSKW A, (Z. K.) Don/i.si: Czerwony 
dyktotor Stalin w ydał dekret o przy nut 
sowe.j nauee tańea. W szeelipołężny  
wpływ kultury łaeinskiej odbił Siłj i na

Propaganda na
U O n K W a  (Z. K .) .  ,N’t i il i(NK'h  w i d t n '  

o J b r z y i n i e  p J a J k a ł y :  , , - S tn i e r e  w r o g o m  i a ń -  
c t t ‘ , . p r o i e t u r j u . s / c  w szy tsfek jo łi  k r a  j ó w  
k j o z c i e  s i ę  w  l a n g t i 11. . . c z y  u t n i e s z  j u ż  l a ń  
c z y e  s o w ł r o i t a " .  —  W ł a d / . e  n a k a z a ł y  o r ­
g a n i z o w a ć  b r y g a d y  t a n e c z n o  i k o l e k t y  
w y  < l i o r e o g r a f i c z n c .  P i s m a  z a m i e s z c z a  
j ą  l o l o g r a f j c  u d a r n i k ó w ’ t a ń c a .

Postąpy sowtrotyzacji
MOSKWA, (Z. k.). 1’erpt' laitca do 

s/t dl do niebv\yafvcli rozmiarów Na uli 
cach clicxlzi sig ,,trepaka11 a iniuicj za ­
aw ansow ani w hierarohji partyjnej kro 
k ien n  p o l o n e / o w y m .

M O S K W A .  ( /  K .) .
Wktsz uzyskał wywtiad z 
,,Tanc.słroju“, olbrzymiej haJLj 
na przedm ieściach Mo.skwy

—  Obecnifc, na.jl)ard/iej propagowa  
nym Lańcem jest k irow ioka. Każda para 
jest oznaczona Wspólnym limiterom i 11111 
si tańczyć w ciągu całej zabawy, w prze 
ciwuMii wypadku nytył>\ faw oryzow ane  
pcwiu- indywidualności,  co jest sprzocz. 
ne z generalną lin ją 1-t-j pięciolatki ta 
necznej.

P u b l i c z n o ś ć  s ł e p ą

Nowa piatiletKa
Kore,pi>ndcnl 
ki('rowniczka  

tanecznej

—  A w  j a k i  s/io.soó zostfi l  z a a k c c n lo -

ez.rrn onycli barbarzyńtaeli. ł ’r» zn iesie  
11 fli kartek na ehleb in a e ie  teraz eireen  
ses —  rzekł czerw o n \ eezor.

usługach tańca
P ostan ow ion o  sprow adzić z zagrzmi 

ry w iększą łiezbę speeiiw  i specek bale 
tow yeb. T ysiące (iisteuktorów  tzzńea ro 
zesłano do najbardziej zapadłych zakąt 
ków Kosji sow ieckiej. W ciągu m iesiąca  
założono w Z. S. S. Ił. —  jak podaje ofi­
cjalna statysty ka —  itO.ftOO tańeeliozów  
i w oleeliozów .

(ta w ogonkach jirzeil kooperal\ w umi po- 
.mwn się najirziid robitjc cli.diii podwój  
ny w lewo. Ludzie siara ją się chodzić pa 
rami. Hobi io \%r‘t,‘“uie wielkiego uliczni' 
go karnawału.

11x 11111 ( tn h / bu rż i i n z i j j ny  cht iroRt l f ,  lnńc<$ją> 
s o i n / e i  Aiel*? , .

—  Bardzo jiroslo: podczas tańców
nie m ożna robić żadnych burżuazyjnyeh  
szlacheckich i religijnych ,,pas'1. P o sz l i ­
śmy do lego. że nikt n ie  ośmieli się m. p. 
jirzyklękać w oberku, ani zapra-szając 
niewiastę d o  lanca zrobić ..ukłon wt pra 
w o ś  l  dzia ł w zabaw ie m ogą brać tylko  
człon k ow ie partji, brygad fabrycznych  i 
osoby bezw yznziniow e proletariackiego  
pHehodzenia. L iszeńcom  tomce jest za 
broniony pod karą śin/erei.
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Wieści i obrazki z kraju
Grodno

—  PO W STA N IE BAZAR l PRZE­
MYSŁU U  DOW EGO. Z inicjatywy To 
warzystwa Popierania Przemysłu Ludo 
w ego ,,Krajan’ przy yspółudziale  o.sóh 
interesujących się rozwojem przemyśla  
ludowego, pow stała  nowa placówka spół 
dzielcza Baza Przemyślu Ludowego w  
(»rodnie. Udział każdego członka wynosi  
20 zł. B;rsar ten ma zapew nione w sze l­
kie warunki rozwoju i powodzenia .

—  PO M Y SŁO W E OSZUSTW  O Do m a ją tk u  
( hrobtoce,  ])ov,. sokół s-kicgo zgłosił się pewien 
•■sohnik. k tó r \  po d a t  się za dostaw cę  żywności 
d la  w ojska .  Zam ówił  on u właściciela m a ją tk u  
p. Kaudrusiew icza  2.600 kg. owsa, po d o b n a  tran- 
z.ikcję zaw ar ł  w sąsiedn im  m a ją tk u  u  p. liihni 
aa. Dostawca,  k tó ry  p o d a ł  się za UostMI Żubrze 
ckiego, kaza ł  przewieść  zboże n ie  -do w o jaka ,  leoz. 
do Z jednoczenia  Rolniczo-Handlowego W Grod 
nie, gdzie  jc sprzeda ł ,  p. Kandrusiew iczowi za> 
wręczył fa łszywy kwil na odb ió r  pieniędzy w j e ­
dnym  ?. tutejszych p u łk ó w . Sp raw a  w y-jaśniła się 
w pu łku .  Okaza ło  się, że p. Kundrusiewicz padł 
o f ia rą  oszustwa. Zubrzycki  o t rzym aw szy  286 zł. 
za owies ulo tn i ł  się Policja  wszczęła p o szu k i ­
w an ia

Głebnkie
—  RAD V PO W IA TO W Ą , Dni;. 14 go 

lutego b. r. odbyło  się pod p rze­
wodnictwem  starosty -powiatowego Lud­
wika Muzyczki posiedzenie Rad? P o w ia ­
towej dziśn iensk iego  pow iatow ego  zwią 
/k u  sam orządowego. W posiedzeniu  
wziął udział p. Aleksander Żyłko, wójt 
wodzki inspektor zw iązków  samorząd
w yi'h.

Porządek dzienny obejm ow ał o.crt g 
sprawozdań: sprawę kredytóf\v na w y w ­
łaszczenie gruntów zajętych port kt-lej 
Druju —  Szat kowszczyzna —  Woropa- 
jewo. przyjęcie bilansu KKO. wybór) de 
legata na Zjazdy Związku Powiatow i 
przedstawicieli sam orządu do komisy)  
poborow ych a następnie uchw alen ie  
preliminarza budżetow ego na r. 1935/38. 
Zaprojektowany przez W ydzia ł P ow ia­
tow y preliminarz Rada Pow iatow a po 
dłuższej dyskusji przyjęła bez zmi m. 
\ \  ysok<>ść budżetu po stronie wydatków  
i dochodów wynosi 391.208 tys. zł., w 
tein wydatki i dochody nadzwyczajne  
stanowią 80.000 zł. Bilans KKO został 
przyjęty wg. projektu zgłoszonego przez 
Zarząd i Radę Kasy. Zamyka się on kw o  
tą l .451.4 14 zł., rachunek strat i zysków 
wynosi 45.851 zł.

w  odniesieniu do posiedzenia na 
podkreślenie zasługuje 2-godzinne prze­

m ówienie  starosty pow iatow ego obrazu 
jące wszystkie dziedziny życia powiatu  
ora/, prawozdanie in form acyjne wszy  

.slkich naezelniow ttrzi dów niezespolo  
nycli.

—  ZBIÓRKA O P IL I! DLA BEZRO 
BOTNYCH. Wileńska h b a  Rolnicza w 
rozumieniu z Komitetem Funduszu Pra 
cy zwróciła się do Okręgowego '1’owa- 
r/.ystwa Organ.żacy j i Kółek Rolniczy eh 
w (iłębokiem o zorganizowanie na tere­
nie powiatu akcji opałowej dla bezrolto 
Inyeh. Silne mrozy. Wtóre m iały  miejsce  
na początku tegorocznej zimy wymow nie 

w.,id(zą o po lrzfb ie  doraźnej potno-y  
w tym względzie.

W związku z powyższeon O. T. O i 
K. It. zwróciło się do właścicieli lasów /. 
prośbą o zaofiarowanie pewnej ilości su ­
chego drzewa opałowego. Pośredniczyć  
w przekaz m ';t ni 11 drzt wa l>edzie O. T O. 
i h R.

In sp e k c ja  S ta ro s tw a . 11 b. i i i . ra n o  przy 
b y t  ikr ( j łęb )k ieg o  nacacln ik  W y d z ia łu  O gólne­
go Urzędu W o jew ó d zk ieg o  |). Micliat Paw lików  
sł i celom d o k o n a n ia  inspekcji  w tu t.  Starost 
wie. Pobyt ]>. n acze ln ik a  Paw likow sk iego  p o ­
t rw a  pa rć  dni.

Nowc-Święciany
— OBU A W A \.A PRZEM YTNIKÓW  SOI I. 

•Już od szc reg a  miesi,ęcy w pow iecfc św ięrinń- 
•■kini m ożna hyłu o b se rw o w ać  h a n d e l so lą  litew­
ską, p row adzony  u a w ie lką  sk a lę . M onopol So l­
ny p o n o sił w sk o lek  tego, oezyw iśeie o lb rzym ie  
s tra ly . H andel so lą  litew sk ą  d o szed ł d o  lego 
sli pn ia , że w leśn 'acy  n ie  k ry  jąc się  zu pełn ie  
rozw ozili sz w a rro w u n ą  sćd od w iosk i d o  w ioski. 
D o tychczas o d p o w ied n ie  czy n n ik i n ie  w y k a zy ­
w ały  zb y tn ieg o  z a in te re so w a n ia  tym  istancin  
rzeczy eo  tek  l-ozznelm  :iliłn k o n k u re n tó w  Mono 
po lu  Snlnego. żę z  n iczego  nie so b ie  n ie  rob ili. 
v an  ten  trw a łb y  p raw d o p o d o b n ie  d a le j, gdyby 
n ie  c iie rg ja  i in ie ja tv w a  k ie ro w irk a  L o tn e j Bry
o-idy .Skarbow ej w Ś w ięe ianaeh  p. W in ia rsk ieg o  
k tó ry  .szm ukleron  wy po w ied zia ł zdecydow aną 
w alkę. P ierw szym  w yrazem  i -go a k c j! by ło  zor-

Zagadkowe samozapalenie s ę mieszKania
Niezwykle za in teresow an i ,  budzi w  Słouimi;: 

zagadkow e  samozapaJtiiiio się mieszkania.
W łaścic iel  m ieszkania ,  polożonogn pr/y  zs- 

utkii ipkowym , l-‘a jwel Epsz lc jn  p rz ep ro w a ­
dził  p rzed  trzem a tygodniam i dezynfekcję  miesz­
kania.  Już  p o  d w u c h  tygodn iach  zao b serw o w a­
no. że w m ieszkan iu  zapali ła się sam o rzu tn ie  li- 
ranka,  n a s tęp n ie  zaś po  k i lku  d n iach  serweta  za ­
wieszona na .ścianie. P rz& rażom  właściciel pil 
n o w a t  dn iom  i nocą  swego m ieszkania  z obawy, 
że lada .chwila wybue tn iie  znów pożar.

Zarząd mic-tj.ski n a sk u lek  p rośby  właścicieli

mic.sz.kaii przy  zauł Z m i i k u s j m  w edetegow ał k o ­
misję, w iskład k tó re j  weszli miejscowi lekarze i 
ni ynieroiwie. l a k ą } komisję* w \  delegował sla- 
rosta pow ia tow y  na miejsce wypadku. K misje  
te jed n a k  nie doszły do  żadnego konkre tnego  
wniosku, przypuszczając ,  ż. w d an y m  w ypadku  
chodzi p ra w d o p o d o b n ie  o powstanie  n ieus ta lone  
go d o tąd  jeszcze cłu micznego z\, iąz-ku siimoan- 
p a tnsgo .  Dla us ta len ia  w ym ienionych  wvżo.j s a ­
m ozapalnych  subs ta i icy j  wysłano kaw ałk i  obi 
<*ia oraz, p rzedm io ty ,  -Wtóre uległy sam ozapalen iu  
się do Ins ty tu tu  B adań  w W arszawie.

Gorączka «  świetle najnowszych badań
i jej sposoby zwalczania

Podniesienie ciepłoty eiaht u czło­
wieka, czyli tak zwana popularnie górą 

-Czka, jest jednym  z tych objaw o\v, który 
ntoże św iadczyć o pew nych  procesurh  
chorobowych, zachodzących w  ustroju 
człowieka. W ychodząc z najnow szych ba 
dań wiedzy lekarskiej, gorączka jest och ­
ronnym odczynem  chorego organizmu w 
watce z przyczynami, wy wołu jącymi po- 
podniesienie  c iep ło ty . Pragnąc tedy zwal  
czae gorączkę, należy raczej przeciw  
działać pcyymym toyy arzy sząeym je j o lr

layyom, jak: bole głowy. niepokój, przy­
śpieszona czynność serca i t. p., nic o-sła 
biając rów nocześn.c. lecz wzmaga jąc si 
ty obronę organizmu

Do zwalczania gorączki nadają się 
. upełnie, dzięki sw em u jskładoyyi cliemi 
ezneniu, tabletki rogal, będące zarazem  
środkiem j>rzeci wbóIo\vyni, 'przeciwreu- 
m atycznym  i przeciw- artrety cznym. T o ­
ga! jest dobrym środkiem przeciwgorar'/
\ o  w \ m

gnnlznn  un ie  w ,\. św  ięeiunacli w dn . 8.11 r b, 
g e n e ra ln e j ob ław y. R ezu lta t te j ob ław y d a l s ię  
o d razu  -odczuć ni* o b ro tac h  h a r to w n i so lnych .

-  Z ŻYCIA Z \ \ .  STR ZELEC K IEG O . N y /h a r ­
dziej  żyw otną  o rg an izac ją  nu lo re i i .  N. Swię 
ri .m jest Zwiąż,  k .Sti/ełecki, z. kom. liaez. Ur 
banów iezem na c/i*!e, zn an y m  ze swej energ jt  
i d i iż seh  zasług, po łożonyeb  d la  sp o r tu  Okres 
zimy wykorzystał- p. I  rl iunowiez <lo p ro p a g o ­
wania i o rg a n iz o w a n ia  n a rc ia r s tw a .  Z o rg an izo ­
wał w ła sn ą * w y tw ó rn ię  nart .  W a rsz ta ty  te wj 
knna ii  d o tyebezas  przesz ło  ,0 p a r  n n n  dla człon, 
łsów z. ,S.. łkiwiatow.-gn i‘. W., I.eśneg.i I’. W 
i osóli p r \  w .,lnych. O n a  n a r t  wyno.si 15 zt. 
Zorgan izow ał  rów nież  k i lk u d n io w e  ku rsu  dom o- 
w.-go w . rolni n a r t .  Kurs ten przcrUiyito jitf  2(f 
slrzeleow. l^onndto ]i I r l ianowiez p ro jek tu je  
w y k o n an ie  większej | ,a r t j ;  nar t  i wypożyczanie  
n i l  młodzieży Niestety . rnzwuj tej a k e j  tal. 
pożyteeznej.  u t ru d n ia  b ra k  srodknw Dbecnit 
sUzeley ' y . r w i l e  t ren u ją  do  zaw odów , jaki 
ma ją się odbyć w W iln ie .

I-. DKi:t z iniejalywy p .  Urtianowicza.  <xi- 
n ł.v się dla s t iz e łd iw  zaw ody n a rc ia r s k ie  o o d ­

znakę  sp raw nośc i  na rc ia rsk ie j ,  k tó rą  to oznakę  
z.tki-byk) Wd strzeleóy Żałować tv lko  należy, że- 
detyctirzr.s  Z w. Nere.iarr.ski w K rak o w ie  nie na 
t.b-slał odznak.

N.WIlPlka
—  „CZARNA KA W A ". I.1JT odbyta  się p .e ru  

sza (.zarira K wa d y sk u sy jn a ,  o rgan izow ann  
I ■ /cz Mi ej.-, k. Komitet [!II\\1R. A ktua lny  i |,. c ie­
kawy le te ra t  p, t. ..Hi zwój p i . l .k ie j  p rasy  i j, | 
znacz-Miie w dobie  dzis ie jszej  * wygłosił |irzed 
stawi, iel N ekretar ja tu  W o jew ó d zk ieg o  red. Dat 
rycy. Po refe.izacii odt.y la się k i lkugodz inna  o ży ­
wiona dyskus ja ,  w k tó re j  w ysunię to  szereg ] j 
łań e raz  o m aw ia n o  p o ru sz an e  przez p re legen ta  
y.afiadnieniju Prelegentów i *)Waeyjnie dzięc )w.al* 
zebrani  za tak  eie.kawy refera ł

C zarn e  Kawy dyikusyj .ny  odliyw ają  s!ę w lo ­
kalu Ogniska t .P W .  udzie lanego ehę tn ie  przez 
prezesa K P W  j .  s t .

Santnka
—  ROCZNTCA PO W STA NIA STY C ZN IO W E­

GO W  Z W M ł.ODZ. W IE JS K IE J, .i kute«t> r. b 
oitbyło się w lokalu  Zw iązku  niiesięc.ziK* z e b ra ­
nie iii torniaey jne. l 'o  o d czy tan iu  pr.otokóhi r. 
P<vprzedn'ui.go zeb ra n ia  zoslały wygłoszone re fe  
raty , [i. W ero n ik i  Szylkin p. t. „Wjalka z alko- 
lio!i/ .meai‘‘ i j>. Adolfa .Tasisa p I. .„Społdziel- 
czośe na w .s r .  Następ iii* o m ów iono  szereg w ę  
wnętrz*nyel] spraw.

W  lymż.e sam ym  dniu .  niezwykle  ruelitiwy 
z arząd  zw iąz k u  zorganizow .i t  wieczór,  poświę- 
r i łny  roczniey jiow tanin dyrzn iow ego .  Ssa pro  
g ram  złożył.) sie. odśp iew an ie  l iyninn iraństwo- 
wego. odo/> t k ier .  sekc  ji kult.-ośw. p. .1. Uozow 
skiego na lenia! . .Pow stan ia  styczniowe",  s a s t ę p  
a ie  ]>p. Wranda  i Bolesław L ozow sey z a d e k la m o ­
wali kilką ttlwoTÓw oko l ieznościow ycb  i na  za* 
koni zenie  odśpiew a n o  ..Boże cos-Po lsk ę  ,

W  uroczystości  wzięli lulziat, bez w y ją tk u  
wszyscy cz łonkow ie  Zw. Mt. Wriejskie j,  m ie jsco ­
wy p lu ton  .K rakusów  ' i rzeszo okolicznej  lud 
ności. (Obn.
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Kto wie? Być może Petro m,k.uteczniłby .woi 
umiar nawet bez po-zwołenia, gdyby .siedział przy 

drzwiczkach, od tych  w rót wolności jednak odgra­
dzał go  Jłrachwicz, chłopak więc., chcąc  nie chcąc  
m usia ł puzosłać. póki auto nie dostało się na suchy 
Jąxł, na wyspę

Bo leśniczówka bvła teraz praw dziw ą wyspą, j< 
dyną suchą o a z ą ,  jaka ostała się yy zalanymi doszezęt 
nie wąwozie. Tbndowana na jiewnem wzniesieniu,  
otoczonem s/cze lnyin  płotem z desek, stawiła sku  
teezny oj|>ór wodom truimieaiia. który natral'iyvsz.\ 
na tę zaj>orę, rozdzielił się na dwa* odnogi, pozosta­

wiając mietk-nietym dom ek zbity z grubych bali.
Brachwicz w ykręcił z brudem samochód, k ieru­

jąc go wprost na bramę, i zatrąbił z przyzwyeza  
jenia.

Oho. zdaje mi sit; że możesz tak trąbić !u do 
rana—  zauWażyt Bujny starając się uspokoić rysia 
który poczmvs'zy widocznie bliskość domu. rwał się z 
głuchym  pom rtikiem  do okna.

—  Viema tam nikogo, panie. (v lk o  dzieci — w y­
jaśnił Petro. — Boja sit;, bo sarnię yy-nyc pewnie nie 

kdworzą.
C.hłopak snów zdrad/al niem niejs/ą  niż jego ryś 

i hęć Opuszczenia sam ochodu, lecz Braciiwicz nie >g<> 
wtził -się na (o. Wolał trzymać go przy sobie, z.tjąe,,

ze Petro m oże mu się  przydać jeszcze, t omek Po- 
skrobko więc. yy.śród drwin kolegi, 'djął obuw ie  i za­
kasawszy spodnie do kolan, pobrnął odważnie ku 
bramie. Nid była zamknięta na kłódkę, otworzył )ą 
/.atem z łatwością i imała limuzyiiika. chtupnąwszy 
wodę, jak kaczka, wylądowmła p o n i e ś l n i e  na p o d w ó ­
rzu leśniczówki.

Wtadek Bujny wysK.,,ezyl .pietwrszy i ottetchnąl 
głęboko nie zwracając uwagi na w ciąż  lejący desze ■

—  U f f !  —  odsapnął. —  Zaczynałem się już du 
s i * w tein m d lę .  Słuchaj. Tadziu — •’ roześm iał s-ię 

nagle. —  Po powrocie do W arszaw y m usisz  stanów 
ezo zarejestrować syvój sam ochód po raz drugi jako 
nmfibję. Możesz go -nawet opatentować. Nigdy nu 
przypuszczałem że ta twoja maszyna poi raf i p h w a ć .  
Ha! Ha! To pyszne doprawdy!

ftrachwicz wzruszyt ramion,luli. Bezlroska k o le ­
gów irytowała go w l(*j eliwiti jiszeze więcej niż 
'wykle.

—- Oni wciąż jeszcze uważają (o .a  rod/aj więK- 
*zej majówiki —  myślał ze złością —  Czekajcie 
•leszcze wam mato? Zolzae/ycie n iebaw em  co to za 
majówka ?

Rejestracja samochodu. Powrót do W arszawy. 
Mój Boże! Czy- on aniał jaką pew ność, /,* wogóli* po­
wróci do Warszawy-9 Już. gotów  b y ł rzucić W ładkowi  
Howko. które na.oewno zmąciłoby jego dobry humor. 
Powstrzymał się jednak Przecież mogło s S  zdarzyć, 
u* icli zadanie .-.prowadzi się tylko do roli straż\ i p o ­
siłków. .\io>c uda mu sit tak jak togo pragnął yyziąt 
na siebie ca ły  ciężar tej -wyprawy i całe  jej n iebez­
p ieczeństwo skupie na sw-oje.j osobie.

Ro/.ejrzal s ie  j>o podwórku i spo.strzt'gł stoja-ą  
w pobliżu szopę.

Co isię tam mieści? —  spytał Petra, który w y ­
szedł wśtad na za nimi z sam ocliodu i czując zapew  
ne, że narazić nie m oże uważać s ię  za w olnego, .stal 
/  opuszczoną jtoaiuro głow-ą. trzymając rwącego sit' 
<to dom u rysia.

'fam? A nic —  odpowiedział n iechętnie. —  
la  szopa jest teraz pus-tu. Dopiero na jesiefli napa  
kujemy tam siana, aby było  na zimę dla bydła.

—  No więc mam y już tym czasem  garaż —  zwro- 
til się Braehwicz do  kolegów. —  Tomek! Tv znasz 
się przecież trochę na samochodzie. Pom óż W ianko­
wi zatoczyć lam maszynę Sprawdźcie obaj jej stan  
i oczyw iśc ie  ją trochę, a ja zaraz do  waś przyjdę.

Fdał, że nie widzi n ieco m arkotnych  min swych' 
mfodych towarzyszy, K tó ry m  zapew ne m a ło  uśmiectia  
ty się praca na deszczu i trzymając wciąż za ramię  
Petra, poszed ł wprost do tlomku. W spią ł się szybko- 
po krlku schodkacli i otworzył bez cere-mon.ji etrzwi, 
wiedząc, z,* ..i i<» zastanie ta m  n ikogo z dorosłych. P o ­
witał go g ło sm  wrzask dzieci. .Adaś i .Marysia, prze- 
denerwowani długą sam otnością , na widok obcego 
uderzyli w chóralny żałośliwe płacz, mogący w zu 
pełności odstraszyć każdego złodzieja który chcia ł­
by zakraść sie; do izby. Płacz den rozlegał się yy całej  
kuchni ale płaczących nie było yyidae.

- ( idziesz są te d z ie c i? — spytał wreszcie Brach-' 
wiez po. tiłuższem rozglądaniu się.

—  Ta wyłaźcie  już. T o pan z miasta. On yyam 
żadnej krzyyydy nie zrolu —  odezwał się Pedro za ­
miast odpowiedzi. (D. e. n.)
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K R O N I K A
D l i i  : P n try c ju sza  i D o n t t i  

j u t r o i  S v m ę o n i i M ik sy m a

W  ■ c h ó d  K o ń c a  —  f o d a .  6 m. 41 

Z a c h ó d  a lo ń c a  —  ( o d a .  4 m . 26

8 p M trz «2 «n la  Zakładu Mataoroiog]| U. S. B. 
«  W llnlt z dnia i6/ll —  1935 raku.

Ciśnienie  746 
T t m p u a l u r a  ,-re'dnia —2 
'1’HnapsruUira n a jw y ższa  4- 2 
Tern pora tu ra  na jn iższa  5 

•Upna 1,7
W ia j r  polii.-zncliodni 
Tenil wzrost
i wagi: p o c h m u rn o ,  z ran a  su u g .

P rzep o w ied n ia  pogody w edług  Pl.M-a do
"  it'c./,or;i 17 lutego: Wi całym k ra ju  przoważnie  
P o ch m u rn o  .z o padam i,  głównie  ty postaci  d esz ­
czu.

Dalszy wzrost  le .mperąiuri , .
Do-ć silne wiatry /  zachodu  i pn-łudnio-zarho

siu.

DYŻURY A PTEK ,
Dżet w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i :  
Miejska — ul V 'i leńska  23 (tclef. 2-90), suke. 

^ h o m icz ew sk ieg o  — ul. W  P o h u la n k a  19 (lei. 
16-92 Filem onowiezti  i MacJejcwicza —  ul. 
^  ielka 29, I. C hróśc ick iego  — ul O s tro b ra m sk a  
~6, oraz  wsz, vtk,c na przedm ieśc iach .  prócz  Śni 
Ptszek

W IE J S K A
1 ICZBA B f ' / i tO B O T N  YCII na lercuie  Wil 

w oiągju osiafniego tygodnia uległa dalszemu 
J "  iększeniu Obecnie W ilno iicv.v przeszło O.TOt/ 
oe z robotnych.

Przew aża ją  n iew ykw al i f ikow an i  robotnicy  li 
W''z:ii i p racow nicy  um ysłowi

Dii A CE KI i > / I I Ó\VL Projekt  -nowego
Ptcli in inarza  budże tow ego mia-stą wpłynie  wkrót  
W °*,r;ldy  radzieckiej Komisji F inansowej.  
A-obec tego, żc burlż, i .skonstruowany zoslał  pod 
-ateni n a jd a le j  posunię tych  oszczędności ogól- 

*iie .przypuszczajii . że w do tychczasow ym  projek  
d ukonune  zostaną  już b a rdzo  n ieduże  zinia 

**J5 Oslateczne uchwalen ie  budżetu  przez  lhitn; 
Miejską n as tąp ić  ma jak  się dow iadu jem y , w 
d rug iej  p o łow ie  przyszłego miesiąca.

— PRZYGOTOWANIA DO KA.WPANJ] IR 
MJWDANŁJ. W ohtie p rzyznan ia  kontyngen lu  
'Udowianego. Komitet Ro/nu-dowy W ilna  w szyb

kiciu tem pie  p rzygotow uje  i ię  do  tego-riRrznoj 
saiiipąii.i budow lanej .  Obecnie opnrcowyiyłniH: są 
‘'-•■iinki, n a  jak ich  udzielane będij pożyczki na 
•Ud >wę now ych  dom ów , „-yikoiiezt nic roz-poezę 
' °h już budow li  oraz na rem onty .  W a ru n k i  kre 
Mn zdaje  się, ba rdzo  nu wiele będą  odbiegały 

°d  dotychczasow ych .
P rzyznaw an ie  pożyczek roziioiznie sic juz w 

hinren r b.

V » O JS K O Y \ A
—  WCJłSDENIK K O i . / M h  V 191:5 DO Pil  

n u  IW W k ró tce  /o s tan ą  rozesłane ka r ty  powo 
-Ada p o b o ro w y m  roczn ika  19115, zakwalit ikowa

n'  do jiieclioty. W7 k a r ła c h  pow ołan ia  wyszcz* 
“hliona będzie d a ta  s taw iennictwa we >v«tkazn 

lpj fo rm ac ji  wojskowej.

G O S P O D A R C Z A
,, • —  Z n .Z W O l. lM  A NA PRZYAYÓZ TO W V 

RLGLAMENTOW ANYCH. Izba Przemy 
' ° ' Vtj H and low a  w W ił  uje p oda je  do windo 
. 1 ści firin  zain teresow anych ,  że pod an ia  o udzie 

nie zezwoleń n a  przywóz to w a ró w  reglamento  
^ J n y r i ,  <j.j>jtytycł, osta ln iem i lis tami zakazów z 
•'“ Hyngentów n a  m iesiące  marzec, —  ikwiecien

r. b. należy sk ładać  do  Izby w tryb ie  n o rm a ln y m  
za po.średniotwem lokalnych  orgaiilzacyj i związ 
kóvi gospodarczych  im jp ó żn ic j  <lo dnia  25 hm

Z apotrzebow ania  zgłoszone p o  w skazanym  
h r m in ie  będą uwzgdędniom tylko’ w zależności 
od s tanu  nwtuw. pozosta łych po zasadniczym
podziale.

ZEHRAM A I ODCZYTY
POSIEDZEŃ II N.\[ KOWli W IL . T-W A

l.LKA liSKIlKIO -odbędzie się dniii 115 lidcgo ił  i. 
o godz. 20 (Zam kowa 211 z nas tępu jącym  .po-rząd 
kiem dz iennym :

1) D,r B. Puchow sk i  -  Zador powietrzny ser 
ca i mózgu po próbii  d o k o n a n ia  poronienia.

2i Dr. K. Korolkiewicz —- Obce -duła w prze 
wodzie poka rm o w y m .

15) Dr. .1 Mul. )\v Wpływ lccylyny na krew.

R O Ż N E .
—  DYKLKt JA OKRĘGU POI ZT 1 TLIJ-GRA 

EÓW W  W 4LNIL ZWRACA Siły Z APELEM do 
właścicieli  do m ó w , w/.dłiu  ntóry-di przebiegają 
| rztswody telefoniczni' , y z.achoManic przy zr/li  
r a n n i  śniegu i lodu z duchów i b a lk o n ó w  n a le ­
żytej ostrożności,  celem zapobieżenia uszkodzę 
ma przewodów.

W  razie uszkodzenia  z y c ż e j  w spom nianego  
powodu przeyyodów -telefonicznych, odpowiedzią.  
ik .ść aa y\ ynitkłc sląil s tra ty  m ate r  jen  • ponosii 
b"dą wyłącznie yy-łaśoiciele dom ów.

ZAKAWY
Sekcja spa łcezna  j*rz. radzie  g rodzk ie j

IIR W I!. urząd za  w (I lin 2 m arc a  łi r. h e rb a tk ę  
zapoznaw czą  z rew ją  a r ly s ty c zn ą  i tańcam i w 
sali rew ji  przy  ul. O s tro b ra m sk ie j  5, dla cz ło n ­
ków  i sy m p a ty k ó w  RRM 11. Początek  o godz. 
22.150. t .a lkow iły  d o d u id  p rzeznacza  się na 
rzecz o ch ro n ek  u rz ą d z an y c h  przez Stijyyąrzys/c 
nie 1’omoey Spoh rzut  '.

Wszyscy członkow ie  i sym patycy  przy m i ­
ły eh <L wiekach  jazzu  będą mieli możnośi  za 
poznaniu  się r. so b ą -sp e łn ia jąc  jednocześn ie  obu 
wiązek obywatelsrvi względem n a juboższych  m i ­
lus ińsk ich  m ia s ta  W ilna .  W stęp w yłączn ic  za 
z ap roszen iam i k lń re  olrzvmyyvać m ożna  w sek 
cji  spo)erzni 'j  rody grodzkie j  K8.WR. ul ś\v 
Anny 2.

tlili. Dunin-Rycliloavskioj, Lnboyyskiej.. Malinow 
skiej,  Domoslawskiego, Talrz.afi^kiego i in. L-icik 
łow ne p r o d u k i jc  hali k i w i - i p ro d u k c je  baletowe 
i pom ysłowe ewoluuje, u rozm aica ją  to ze w szoah 
m iar  urocze 'widowisko. Zniżki ważne

DZIM1 J S /  \ PO P O L l  D M o W t  \ W 
I I T M " .  Dz.i.ś o godz. t na jirzedslayyieiniu po 

po łndnir jw im  po cenach zniżonych grama Jujdzie 
prześliczna fuj). \Uialiatn.i  W ik tn r ja  i jej  h u ­
z a r"  w obsadzie  p re m je ro w c j  z .1. Kulczycką, h 
l k m l ) 0 \v-,kim i W yrwicz W ichrow skim  w r o ­
lach głównych. Poztdcm udzia ł bierze cały z.cs 
[iól arlyslyczny

„RED! I .\ \R  1Y.S I Y( ZN A. \Y oslaśinią 
sobotę k a rn a w a łu  2 m arca  w sa lonach  Kasyna 
Garnizon -wego, yKlbędziu się doroczna  Redu 
la' ' ąirlyslyczi ą. Komilel orgauiz.acyjny przygo 
tcnwuje yyiele miłych uics()odziaiick d la  pnhlicz 
ności Redzie lo^na lw esels /y  bal w bieżącym  kar  
nawale

Teatr I muzyka Na wileńskim bruku
TEA TR  M IE JSK I POHULANKA

1*0POI l DNIÓWKA. Dziś yy n iedz ic l i^dn ,
1 łmi. o godz. -1 po p ah idn iu  •— przedsiayyienic 
po-potudniowc yyypidni \ wspaniała ko tned j
współczesna w H-cit tikłaclt W. Kalujewa „Kwie 
cista Drtiga".  Geny p ropagandow e.

W":G,ZOREM o godz. 8 —  kontr Miejski 
t.a Pohu lance  gra yy da łszym  ciągu kapitahijk  
s/aitkę f ran c u sk ą  J. Bom-marla .Ton, k ló ry  4vru 
ciii". D oskonała  gra całego zospołu z ,T. Bonee 
kim i Bay-Rydzewskini na ezcli Reżylserjlt: .1 
Itoneckiego Dekcrracje: A* . M akojn ika ,  Geny jiro 
(lagandoyyc.

Ju t ro  w poniedz iałek  dnia  t8 lun. o godz. 8 
w m c/ Kwiecisla  d ro g a".

TEA TR  MllZYCZNA „L E T N IA ".
W Y STĘPY J. KULCZYCKIEJ Domek z 

k ud". Dziś o godz. 8.15 wtiecz. ukaże  się po raz 
■Z ci pe łna  przedziyynogo uroku  d oskona ła  ko- 

m edjn  m uzyczna  Granielrslai  d łena  ..Domiok / 
ka r i" ,  k tó ra  zdobyła ogólne uznan ie  i wywołała 
zachwyt publiczności.  \Y rolaeli g łównych: .1. 
Kulczycka i K . W yrwicz - W khroyysk i .  yy o toczr

P rzy  z ap a rc iu  s tn lca ,  n a tu ra ln ą  w o d a  gorz 
k a  „EK4NCLs>ZKA-.JÓZEEA*‘ da je  obfite  -,vy- 
próżnienie .  ł,y la jc ic  się lekarzy.

N A D A J E  
M ŁODOŚĆ i PIĘKNO
po d cz a s  

snu
W v p r  o b u j  

d z l $  W i t a c z d r  
l e s z c z  e  

t e n  p r z e p i s  

s p e c j a l i s t y

(*nio cudotm ietne myualaz- 
,  11 ^niaiszr.zki m ogą być usunięte ,

ór"  m oże odzyskać sme m łodzieńcze 
v  Akrio.

ju i  daum o stutierdziła, iż zanik pew nych 
'fhych ekładnikóu ui skórze pow oduje  zmer- 

^  . '• O tóż te cen n e  składniki m ogą być przy- 
a e rCOne skórze u iedlug m etody Profesora Uui- 
«z„ ®,-:*e ,u  W iedeńsk iego , D ra Stejskal. „B iocel", 
*e skń P odstaw a żyjących kom órek, otrzym any 
tżą  tarartnie w ybranych m łodych zuiie-
» aill’ *c*sle w edług przepisu  D-ro Stejskal, jest 
*ó, r ' !l ^  O dżyw czym  l .om ie T okalon, koloru 

‘kego. Przez stosow an ie  go, st rcza zwiędła

skóra m oże hyć  odżyw iona 1 odmłodzona, 
brzydka zaś cera m oże stać się  Świeża i jasna. 
Spróbuj dziśjii ieczor jeszcze O dżyw czego Kremu 
i okalor. Biocel. Już  w krótkim czasie apostrze- 
żesz zdum iew ającą zm ianę w jasnośc i ł św ie ­
żości T w ej cery R egularne z tosow anie  tego 
O dżyw czego Kremu odm łodzi ce rę  T w ą utponad 
wszelkie oczekiw ania.

PO R ZU C O N E DZIECKO.

W p o d w ó rzu  (loinu p rzy  u l. L eg io n o w ej 29. 
zn a lez io n o  p o d rz u tk a , p łei m ęsk ie j, w w I cku 
nkolo  2-eh ty g o d n i. D zieeko zo sta ło  unileszezoiH  
w p rz y tu łk u  Dz. Jezu s .,r  SL_ - i

N A D E S Ł A N E

Czem Jest kuracja 
cholekinazowa ?

Ghołek innza  H Nicmojew.skiego jesi  miesza 
.ima odjzowiednio do-brąnych i w spec ja lny  spo 
sóli sp re p a ro w an y c h  ziół. K uracjn  G.hok-kinazo 

'  v.a jiolega na jiohiid/.cniu wąlrnby  do  n o rm al  
uftj czylrności.  j ikr, organu ,  k tó ry  dla k rw i jest 
jak g d y h y  ftfmn. 'Krew y.ahii‘ra ,odpadk< kom ó 
rek i inne  szkodliw e su b s tan c ję  do  wątroby 
\Y w .d ro li id  z o d p a d k ó w  tych  w y l u n r z a  się 
żótć i wydziela  sic v. o rg n n im u i  p rzez  kiszki.  
\Y ten s|iosób odliyw.t się p ra w d z iw a  p rzem ian a  
nratorji.

• Już dli nołiudzić wątro lię  do  zwiększonego 
w y tw a rza n ia  żółci, z ae /n ie  ona wyciągać  coraz  
większe Nlości o d p a d k ó w  ze k rv  i. Z tego w \ 
nikli, żc im więcej w y tw a rza  się żółci, tern dok 
ład n ie j  o rgan izm  •wydala z k rw i  szkodliw e snh 
slanc.ic, k tó re  p o w s ta ją  w u s t ro ju  j ak o  poboczne  
p ro d u k ty  p rz e m ia n y  m a le r j i  'i I raw ien ia .  Orga 
l i i /m  w zm ocn iony  sam  sobie d a je  r a d ę  z eho- 
r-ohą.

Gholekinazę  II Nicmojewskietfo s losuic  się 
przy ch o ro b ac h  w ą t ro b y  i n a  je j  He: 1) kamie 
id ac h  żółc iowych, 2) żółtaczce. .'5( c h ro n iczn y ch  
za/parciach stolca, 4) t a l a r a c h  ż o łąd k a  i kiszek, 
o raz  p rzy  ch o ro b ac h  n a  tle zlej p rzem ian y  ma- 
ter j i :  1) a rfre tyzm ie .  2) ischiasie  i in nych  new 
l a łg ja c h  a r l r r ty c z n y c h ,  3) ch o ro b ac h  sk ó ry  na  
lic złej p rz em ia n y  malc-rji.

PoDUlarnoSć radia 
wzrasta

D/.iś m a m y  ju ż  w  Po lsce  375.000 rodjonbo-  
nen tów . Nie jest  to zbyt wiol", jeśli  wziąć  pod 
u w agę  ilość m ieszkańców , jednak  w p o ró w n a  
n m  z rok iem  ubiegłym, cyfra  ta  w s k az u je  znacz 
ną p o p ra w ą  w ra d io fo n j i  jiolskicj.  Poc iesza ją  
cym ob jaw em  tej popraw ę  jes t  w z ra s ta jąc e  z k aż  
d ym  dirieiu z a in te re so w an ie  do r a d ja  w śró d  sfer 
nm ie i  zam ożnych ,  do Czego tiiuw ą lp l iw ie  p izy  
czyniło  się wypuszcz.cnic  n a  rynek  przez większe 
f i rm y  łan ich  odbio rn ików .

Z p o śró d  p o p u la rn y c h  o d b io rn ik ó w  przedew 
szyslk ie iu  w ym ien ić  na leży  3- lam powy a p a r a t  
zas ilany  z sieci p r ą d u  zm iennego  „ T ró jk a  Phi 
łips Jun io r- ' .  O d b io rn ik  ten  iest w ypo sażo n y  
w- n a jnow szego  typu  lam p y  M iniwatt" ,  specja ł  
tioj k o n s t ru k c j i  su p re so r ,  e l im in u jący  loka lne  
stacje  Oraz w bu d o w an y  głośnik  dynam iczny .  —- 
Cena tego o d b io rn ik a  p rzy  b a rd zo  dogodnych  
w a ru n k a c h  płatno.śći według ra ta ln e g o  system u 
Ph i l ip sa  v vm>si zł. 2§fl>, —  co czyni go dostęp  
ny m  naw eł dla osóli m n ie j  z am ożnych ,  tom się 
t łum aczy  wielkie  pow odzenie  iKiwcgo lvjm ,,Tró 
jek  Ph i l ip sa" .

R A O J O
W I L N O

NIEDZIKLA, dn. 17 1 ił logo r.
SMH): fPicśii. 9.(łd: iNfuzy-kn. 9.07: Gim iłastyka- 

9,22: Muzyka. 9.00: Dziennik  p o ran n y .  9,40: 
.Muzyka. 9.4;): Chwilka  p ań  dom u.  9,f>0: P r o g r a m  
f iz im ny .  HI..90: Pieśni  polski** (płyty). 10^0: 
Nalmżiuis lw ) z kościo ła  Ś\v. K rzyża .  11,57: 
(zZas. vl 2,00: I łe jnał .  12,03: Kom. m et.  12,05: 
l ;wa#i na czasie  d la  h o d o w c ó w  św iń  —  odczy t .  
12,15: Ill-ci p o ra n ek  m u zyczny  z cy k lu  .„Syni 
fon je  Dzajkow.sk‘iego‘\  14.00: 5-lccie Po lsk iego  
Hadja  w ł.odzi. 15,00: O znaczen iu  szkoły  r o l ­
niczej n a  wsi. 15.15: A udyc ja  d la  w szys tk ich .  
'6JI0: „U p a l"  —  now e la  m o rsk a .  10.20. R eci ta l  
śp iew aczy  Scrg jusza  BenonitYgo. 16,45: „ N asza  
M am a" —- op. dla dzieci.  17,00: M uzyka  do t a ń  
ca. 17,f»0 „Dookoła  książek o  teatrze** —  od- 

• czyi. 18,00: , Jub i la t  ' 18,45: O d c z y t a  cyk lu
„Życic młodzieży".  19.00: Koncert  ork.  P.  J? 
19.4o: P ro g r .  ną pon iedz ia łek  19.50: F e ł j i t o n  
a k tu a ln e .  20.00: Na wesołej lw ow sk ie j  fali .  -— 
-0,30: D zienn ik  w ieczorny.  20.40 W iad  sp o r to
w. z Rozgłośni Po lskiego R adja .  20,55: Poga
d a n k a  rad io tech n iczn a .  21,10: „G io tka  A lb ino­
wi) m ó w . ‘ •— m ono log  h u m o ry s ty czn y .  2J,2(i 
P rze rw ą.  21,30: T ransn i .  z B u d ap esz tu  —• W ie ­
czór  opere tek  w ęgiersk ich .  YV prz e rw ie  ok, g. 
22,00: , ,Jąk p ra cu jem y  w  Polsce".  23,00: Kom 
met. 23Jk5: O rk ie s t r  i J a i k a  PayiGa1 n a  p ły tach .

PO N lED ŻIA ł 1 k.  dnia  18 lu tego 1935 r.
6,45: Pieśń. 6,48: Muzyka. 6,52. G im nas tyka  

7.0/:  Muzyka. 7.1.5; Dzieniiak jm hidn iow y. -— 
7.25: Muzyka. 7.35: Chwilka  p a n  dom u. 7,40: 
P ro g ra m  dzienny. 7.50: Koncert  rek lam ow y.
11.57: Czas. 12,00: I le jnal .  12 03: Kom mci.  — 
12,05: Codzienny  przeg ląd  Pra.sy Po lsk ie j .  —
12.10: Koneerl  k w in te tu  A. E lalo .  13,0tf Dzień
nik południowy J3.05: W ie lcy  sk rz y p k o w ie  iako 
kom pozy to rzy  (plytyj: 1:5,30: W iad  o  eksporc ie  
potiskim. 15,35: -Codz. odc inek  powieśc iow y.  — 
15.45: Muzyka lekka w wyk. Ork. P. R. 16,45 
L ekc ja  języ k a  niem ieckiego. 17.00: Recital  śpię 
warzy Marji  E iorenza .  17,25: , To nie ęieże" —  
pog. 17,35. Na k inow ych  o rg a n ac h  (płyty). — 
17.50: T o ru ń  za czasów K ope rn ika  —■ pog. 18.00 
Koncert  r ek lam o w y .  18,05: Z l i tew skich  spraw 
|8; t na i nych. 18.16: K oncert  k .m e r a l n y  w wyk. 
k w a r te tu  krakoyyskiego. 1 8.45. H is to r j a  p e r ło w o  
go n a sz y jn ik a  —  opoyy. dla dzieci . 19 00. Audy. 
eia  żo łn ierska.  19,25:IChwilka s trzelecka .  1-9,30: 
„P a e h n a e a  wy spa —  Korsyka*' —  Fel i. 19.46: 
P ro g ra m  na  w to rek .  19.50: 0  o b o zo w an iu  i b i 
w ak o w an iu  w zrairie. 20.00: K oncert  po lsk ie j11 ka 
poli ludow ej Dzierżanow skiego .  2045 :  D zienn ik  
w ieczorny. 20.55: J a k  p ra c u je m y  w  Polsce .  —- 
21.00: K oncer t  sym foniczny.  21,45. Mózg —  
n a ie u d o w n ie jsz y  narząd '* .  2*2.00: Sk rz y n k a  muz. 
22-.15: Mieczy sław Karłowicz." (p ły ty). 22,50:
M uzyka  taneczna .  23,00 Kom. met, 23.05: Muz 
taneczna.

Okazia!!!
C zyte ln ikom  „ICurjera W ileńsk iego"  w y k o n u  

j.. ho ro sk o p y  -szczegółowe roczne i lo te ry jn e  n a  
5 'łat ,  na  zasadach  obliczeń astro log icznych ,  ze  
ww-kazówkami postępow an ia  w życiu, m iłości 
h a n d lu  i grze  w  lo terji.  Napisz imię, n azw isk o , 
rok  miesiąc,  dzień ,i godz. urodzen ia ,  o raz  m ie j ­
sce urodzenia .  (Ew en tua lne  zapytania.)- d o łącz  
2.00 zł. w znaczkach po-c?to\V \ .■ h Ins ly tu t  a s t ro -  
grafologicznj  „M erkur"  Kak>yvice, ul. K o ch a ­
nowskiego 14.

Miss MARTA FILIPCZAK, 
Jasnoyyidząca, C h iro m a n lk a  i Astrologii.)i.

*abbvk> st S



ORŻGlKAlNf PROSZKI 
. NIGRENO RERYOSIK
I mm w.  N* 1599-

"  z KOGUTKIEMm r i
I Ą  Ś R O H M  I C H  -

K O J Ą C Y M  B O L E
UITOSOWANK .

BOLE GŁOWY
M I G R E N A ,  N E W  R A L G  J A

BÓLE ZCBÓW,
G R Y P A ,  F K ł ( l i | i i t H i ł

STAWOWI,KOSTNI , T.P I 

i  MA ICII W APTEKA*N WŁOSI * Otr j
K O G U T K I E r.

W O B T C I N A Ł N E N  O P A K O W A N IU  
K O  5  P K O ł ł K Ó i *  W P U D E Ł K U  |

. .HlK- l l .K 7. d iiia 17-go liilcija libl.i r.

TELEGRAM. KINO „PAN*. WILNO.
Wczoraj od b yło  się losowanie pom iędzy miastami: Poznań, Częstochowa, Wilno, 

L w ó w ,  K raków . Bydgoszcz, które kino grać będzie Jedno:ześnls z W arszaw ę naszą 
w ie lk ą  komedję „AN TE K  POLICMAJSTER* z  D Y M »2 A

L o s  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  w a m .  Eawiadomce mieszkańców W ilna, że Juz 
w k ró tce  odbędzie się p r i  njera najweselszej ze w szystkich p o l s k i c h  k o m e d y j  
„ A N T E K  P O L I C M A J S T E R * .

W y tw ó rn ia  K ino -Film , W arszaw a.

P A M |  DZIS początek o godz. 12-ej

MŁODY LASP o w o d z e n ie  kolosa lne! 
Dla m lodz .  dozwolony

FILM  P O L S K I
Bogda, BRODZISZ, SAMBORSKI, S TĘ P O W S K I,  Cybulski, W A L T E R ,  Jaracz, Zacharewicz 
Tra p szo , T u r k ó w , Znicz, Balcerklewiczówna i inni — W S P A N IA Ł Y  N A D P R O G R A M  
'U p i . s z .  «ię o p rz y b y c ie  punktualnie n> pocz .  t r a n s ó w  4, 6, 8 i 10,30 g . — Sala  dobrze  ogrzana

H E L IO S  | Ostatnie dni 
Gigantyczny 
film 1935 r. Moskiewskie Noce

R e iy s e r j i  tw ó rcy  sowieckiego ekranu  i *crny  Aleksandra G R AB OW SK IEGO  
R o m a n ie  cygańsk ie .  S łynna  kapela Alfreda Rodc. CHÓR ROSYJSKI Omitrlewlcza.

J U Z  wr.fr „  i CE 

s e n s a c j a A Z E F
N A JW IĘ K S Z Y  P R O W O K A T O R  Ś W IA T A

OLGA CZECHOWA

C A S I M O I Zemsta pana X
DzlS N ie sa m o ­
wity i ta jem ni-

*czy fi im p t,
W roi. gł. Robert M ontgom ery, Elżbieta Allan i Lewis Stone. Z em st*  ok ru tn eg o  m ordercy ,  
nieludzko b ezw z g lęd n e g o ,  k tóry  grozą zaw is ł  nad  m ’»* em, L sw in ą  p ły n ąca  akc ja  n a jw y ź ize g o

nap ięc ia .  NAD P R O G R A M ;  Aktuaija S sa n s e  : 2, 4, 6. 8 i lO w

w k r ó t c e : „Śm ierć o d p o c z y w a ". W  roli g łów n ej Fredrlc March

D F  W  I A i B A L K O N  25 gr.

-  — -  D E F I L A D A
W y . t ę p y :

P ro g ram  Nr IX  
Z im o w a  sa ła tka  rew jow a.  s p r e p a ­
row ana  z p rzeb o jo w y ch  m elody j  
o p e re tk i ,  ak ro b a ty k i  t sn .  i hum or.  

K w ar te tu  W yględow sk ich ,  Jerzego  Darakiego;  Duetu:  Ż u k o w sk a  — N)k*ar*ki. U dz iał  
b ie rze  c a ły  z esp ó ł .  Szczegółowy, p rogram  w afiszach.

C o d z ie n n ie  2 p rz ed s t .  o g- 5.30 i 8-ej W n iedz ie lę  i św ię ta  3 p rz e d i ta w . :  o g. 4, 6.30 i 9-9**

AB D m  ■ n  I K O M U N IK A T:  P o d a jd m y  do  w iadom ośc i ,  że z dn iem  dz is ie jszym  kino
|  nasze  przesz ło  na w yśw ie t lan ie  filmów t. zw, ze ro ek ran o w y ch ,  t. j. f ilmów

p rodukc ji  1935 r", jeszcze  w Wilnie m e w y św ie t lan y ch .
D z B  prem)era naszego pierwszego przeboju I W sp an ia ła  MIRIAN HOPKINS w roli chłop*

w n a jp ik an tn ie jsze j  kom edji  prod. 1935 r Miłość dla początkujących
r  im  p i z e - y i . z a  „C s lb l*  i „C zy  LUCyna t o  d z i e w c z y n a * .  N ad p ro g ram  D o d a t k i .  Pocz .  o 2 -e j

O G N I S K O  I DZ1Ś JddYziga SMOSARSKA, Eugeniusz BODO, 
"  1 -----------i Meciysława tWi LIŃSKA, Właa, GRABOWSKA

Czy Lucyna to dziewczyna?
N A D  P R O G R A M  : D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E . P o c z ą te k  i e . n . ó w  codz .  o  godz .  4-ej p o  poł.

J E D Y N Y  Z L O T Y  M E D A L  
> z katsgarjl prutraatya ato^aaia

^ [ 7 , 0  . L A 5 ^
^ __________ G  u  m . .  ? __________

■■ Wysławia I  •karska*
^  Aptekarskia] * CLUJ  (RaahM.a)

Wiosenne Targi Lipskie 1935
P o c z ą t e k  3 - g o  m a r c a .

Ulgi paszportowe I kolejow e:
n a  k o le ja c h  p o lsk ic h  3 n a  n iem . 60%

W s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a :

Lipski Urząd Targowy w Lipsku
łsb H o n o ro w y  Przedstaw. W ILH E LM  O T T O ,  W ilno, W ęglow a 12.

Z  p o w o d u  wyjazdu
s p r z e d a m

d ro b n e  p rz e d s ię b io r s t ­
wo h an d lo w e  z w ła s ­
nym lokalem  w dobrym  
pun k c ie .  A d re s  w Adra. 
( K u r j e n  Wileńskiego**

Sprzedają
s to łó w k ę  z u rządzen iem  

W aru n k i  d o g o d n e  
ul. S ło w a c k ie g o  16

Okazyjnie
sp rz ed a m  R A D JO  4-Iam 
p o w e  s iec io w e ,  s tan  
d o sk o n a ły ,  zł.  120 — 
A p a ra t  L e ica  filmowy 
z da lek o m ie rzem ,  fu te ­

ra łem  180 zł. 
Można ob e jrzeć  4 —5.30 

H ote l  Soko ło  wsi iego  
pokó j  19

Zakł. me-hairczny
Wład. W alen ty n o w icza  

ul.  3-go Maj* 1 
W ykonuje  ro b o ty  ślu- 

sarsko-m ec han iczne

Pralnia morowa
M ick iew icza  48 
W ito ldów *  36 

R o b o ta  p ie rw szorzędn .  
C eny  k ry zy so w e

Mieszkanie
3 p o k o je  % k u c h n ią ,  od 
I r o s tn ,  z« w szy i tk irm i  
w y g o d a m i  przy  ul» P i ­
w n e j  3/5, n ap rzec iw k o  
O s t r e j  Bramy. T am że  
duży lokal  fabryczny  
ocaa sk ła d y  n a d a ją c e  
s tą  n a  ga raże  — do w y  

n a ięc is .

OKienne SZKŁO
R Słooimciyk

W iln o  
Bazyljańska 6 —  8

Mieszkania
4 t 3 p o k o jo w e  z w y ­
godam i — do  w yna jęc ia  

M ick iew icza  37 
u dozorcy

UDZIELAM

LEKCYJ
w z ak re s ie  g im oazja l  , 
nvm  z po lsk iego ,  fizyki, 
chem ji  i m atem atyk i .  
Z g ło sze n ia  do  adziin* 
„Kurjera  W ileńskiego*4 

p o d  „Solidnie**

Poszukują
p o sad y  p isa rza ,  k a rb o ­
w ego  lub in. do  m a ją t ­
ku. P o s ia d a m  ś w ia d e c ­
twa.  Ul. A rc h an ie lsk a  

26 m. 1

ZGU B . index  za Nr. 
8464, w yd .  przez  W y ­
dzia ł  M a tem aty czn o -  
P rzy rodn iczy  Stud jum  
R oln icze  U* S. B. w 
Wilnie, na im ię  A n to ­
niego S ta s i ło w icza  (•-  
dresi  ul. L e tn ia  5/1) — 

u n iew ażn ia  się

Orfmroźenle
Oryginalna m ail 

(z kogutkiem)

»MR0Z0L‘
leczy i goi ranki  p o ­
w sta łe  od  odm rożen i* .  
S p rz e d a ją  a p te k i  i s k ł a ­

dy ap te cz n e .

Pianino kupię
Niemiecka 22 —  19

Maturyczne I Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
K raków , ul. B ron.  P ie rack icg o  14

p rz y g o to w u jące  iia  lek c jach  z b io ro w y ch  w Kra 
Kowie o raz  w u ro d z ę  k o re sp o n d en c j i ,  zaponioc:) 
p rzy s tęp n ie  i w y cze rp u jąc o  o p ra co w a n y c h  
sk ry p tó w ,  p ro g ra m ó w  i m ies ięcznych  tem atów ,  
p rz y jm u ją  wpisy  nu

II. pó łro cze  r. szk .  1W34/5 na 
t. K u rs  m a lu r y r z n y  gimn.
2. K urs  m a lu ry c z n y  półroczu} re.pelitoryjny 
.3. K u rs  ś re d n i  (5—6 k). g imn 
4. K u rs  n iższy w zakre s ie  4-cti kl. gimn 
ó. K u r s  z 7-miu k las  Szkoły  Pow.-.zi-olinej. 
Uw aga:  Uczniowie k u rsó w  k o rę sp o n d  o t r z y ­

m u ją  co m iesiąc  oprócz  ca łkow itego  m a le r ja łu  
naukow ego ,  tem n ły  z  6-ciu g łów nych  p rz e d m io ­
tów  d o  o p ra c o w a n ia .  N ad to  obow iązkow o koi. 
lokw ja  (egzaminy) b a d a ją  ! razy  w ciągu roku 
ś^koJnego postępy  uczniów.

Opluty  b. niskie. W y k ła d a ją  w ybitne  siły, 
P ro sp ek ty  clanno.

NA OGÓLNE ŹĄOANIE 
przedłużyliśm y termin konkursu do dnia 

25 marca 1935 r.

500 zł. nagrody!!!
Wielki konkurs firm y „Polski Konsument*

1 N agroda  200 zł. v. gotówce.
2 Nagroda  100 zł. w gotówce.
:i Nagroda  HO zł. w gotówce,
t Nagroda  60 zi. w golówci
f> Nagroda  40 zł w go tów ce.^
6 Nagroda  20 zł. w gotówce.
Na usi lne  p ro śb y  sze rok ich  r /ęsa  k o n su m e n ­

tów, pos tan o w iliśm y  przed łużyć  do  d n i a  25 go 
m a rc a  IP.ió r. k o n k u r s  z nag ro d am i pieniężm-mi 
za d o b re  ro z w ią z a n ie  sza rads  «

Praw id łow e  rozw iązan ie  nakrźy jmdc-slać je ­
dnocześnie. wraz  z zam ów ien iem  n a  jeden z niżej 
w ym ienionych  rek lam ow ych  na jlepszych k o m ­
pletów.

O bja śn ien ie :  W o»i»-m wolnych 
k ra te k  należy w staw ić  liczby 
dowolne  od 1—4) w ten  sposób, 
aby sum a ich we w izysitkicti kie 
ru n k a c h  da ła  liczbę la.

Biorąc  p o d  uw agę  ogólny  k ry zy s  gospoda.- 
czy p os tanow iliśm y  przyjść  z pom ocą ,  o b n i ­
ż a jąc  row nii ż ciąiy naszych  k o m p le tó w  do p o ­
z iom u nigdy do tąd  n ieno low nuego ,  a więc:

T \  I KO ZA ZŁ. 12,00
wysy łam y:  4 m e t ry  m a te r ja łu  na u b ra n ie  męskie,  
b a rd z o  m o d n e  (desenie bielskicli  kam g arn ó w ) 
pe łne j  p o d w ó jn e j  szerokości  (140 cm.), 1 sw etr  
męski  z im ow y w desen iach  ż a k a rd o w y c h  gruby  
i ciepły z. ko łn ie rzem  sza low ym  luli z zam kiem  
a m e ry k a ń s k im ,  t koszu lę  m ęską  w b a rd zo  d o b ­
rym  g a tu n k u  z m odnem  ssifynowom w y k o ń c ze ­
niem, 1 p a rę  kalesonów w- d o sk o n a ły m  g a tu n k u ,  
t p a rę  sk a rp e te k  b a rd z o  m ocn y ch ,  t pa sek  z a m ­
szowy do spodni  z ład n ą  n ik low ą  k la m ­
rą, lub j«dfu} pa rę  szelek g u m o ­
w y m  b a rd z o  m ocnych ,  I szal męski wełn iany  
z im owy i 5 chusteczk i  mę.skic do  nosa  z ład n y m  
ko lo row ym  szlakiem .

TYLKO ZA Zł..  13.10
i-ysyłamy: m etry  m a t iT ja łu  na  m o d n ą  sukn ię

d a m s k ą  w p ięknych  desen iach  i w zo rach  obec­
nego sezonu lub 1 sukn ię  d a m s k ą  go tow ą,  m od 
nie uszy tą  z d o b reg o  mn-torjałn, 1 chus tkę  
z im ową, g ra b ą ,  w kra.ty jnsne lu b  r iem n e ,  1 
p a rę  pontofll  d a m sk ic h  (podać r o z m ia r  ohuwia),
I sw e tr  d am sk i ,  z imowy żakiet  w n a jm o d n ie j s z e  
pasy  i k ó ło ry  „os ta tn i  k rzyk  m o d y 1', 1 kosmitę  
d a m sk ą  m ad e p o ln m o w ą  z łndinem w s taw ien iem  
jed w ab n em  w e w szy s tk ich  k o lo rac h  (według 
żądan ia) ,  1 p a rę  re fo rm  z d o sk o n a łeg o  t ry k o tu  
we w szys tk ich  ro z m ia ra c h ,  1 p a rę  pończoch 
d a m sk ic h  w d o sk o n n ty m  g a tu n k u  (we w szy s t­
kich k o lo rach ) ,  3 c h u s tk i  dam sk ie  hntystowr- 
z jed w ab n ą  o b w ó d k a  i 1 b o m b o n ie rę  tonie lową.

TYLKO ZA ZŁ. 26
w ysy łam y:  l sz tu k ę  p łó tna  b ia łego  17 m etró w ,  
na  b ie l iznę  w sze lk iego  ro d z a ju  f i rm y  „I. K Po  
znań  ;kiego“ Sp. -Ikr , fi m e t r ó w  flaneli  bieliż- 
n ian e j  m ię k k ie j  i p u sz y s te j  na  w sze lką  b ieliznę 
lub  p y ju m y  i sz la f rok i ,  6 m etró w  zef i ru  w mod 
ne p rą ż k i  n a  koszu le  m ęsk ie  dz ien n e ,  fi m e t ró w  
płó tna  k re m o w eg o  na p rześc ie rad ła ,  pościel  i tp. 
i 9 m e t r ó w  ręczn ikow ego  czys to  białego w 
kostkę  lub  12 ręczników: w af low ych  z f rendz  
Intnł

Każdy, k to  nadeslc.  p raw id ło w e  rozwiązanie  
sza rad y  w raz  z z am ó w ien ie m  na jeden z wyżej  
w ym ien ionych  k o m p le tó w ,  bodzie zamieszczony 
na liście uczes tn ik ó w  p rzy  podziale  nagród.

P o d z ia ł  n a g ró d  odbedzie  się  w obecności  Ro­
jo n a  Ł ódzk iego  w’ d n iu  25 m a r c a  1935 r.

iBEZ RYZYKA! Jeżeli  się to w a r  nie podoba  
p rz y jm u je m y  z p o w ro te m  i n a ty c h m ia s t  zwra 
r a m y  pieniądze.

ADRESOW AĆ:
FTRMA „PO LSK I K O \S f ’M F ,\T “ 
Ł ó d ź ,  A l. K o ś c iu s z k i  N p. 36 — 6 8 .

Każdy j iow inlen  wykorzystać, okazję,  gdyż, k a ­
pując  kom ple t  p ie rw szorzędnych  tow arów , o t r z y ­
m u je  również  nag rodę  p ieniężną za rozwiązanie  

szarady

I

P K O E D U K A C Y J N E

KURSY MATURALNE
y} x progr.  gimn. państw .  \
im. „Komisji Eduk. Naród." 
w Wilnie. M ick iew icza  23 
P rzy jm ują  z a p i ty  na  II e 
p ó ł ro cz e  r» szk. 1934—35 

do k la t  \ V — VI— VIII 
Kaoc.  czynna  od g . 16-20

Em
(r ----------

- ł f o ia k  ią  J

jMuucor
■  >a s i  :k i * i  w ■

* P  R ł Y  H w n l  t  A i N I C H  C U I A C K ; ł t t H O R O n j A L N t C N
'45T&Y1JJlr.-SHj HĄfti V A f l l C O t  C f J

DOKTÓR

7ELD0WICZ
Chor.  . k o rn e ,  w e n e ry c z ­
ne, na rządów  moczow. 
od godz. 9 —1 i 5—8 w.

DOKTÓR

Zetdowiczowa
C h o ro b y  kob iece ,  tkór-  
ne, y e n e r j c z n e ,  n a rz ą ­

dów m o czo w y ch  
od  godz. 12— 2 i 4—7 w
W i l e ń s k a  28. t e l .  2-77

DOKTOR

Wolfson
C h o ro b y  tk ó rn e ,  w e n e ­
ryczne  i m oczop łc iow e
Wileńska 7* tel. 10-67
Przyjm od 9— 1 i 4 —8

DOKTÓR

Ginsberg
C h o ro b y  skórne ,  w e n e ­
ryczne  i m o czo p łc io w e
Wileńska 3. tel. 5-67
Przyjm. od  8— 1 i 4 —8

DR. MED.

C Y M B L E R
C h o ro b y  skórne ,  w e n e ­
ryczne  i m o cz o p łc io w e
Mickiewicza 12 róg 

T . t . r . k i e j ,  te le f .  15-6Ś 
przyjm. od 9— 2 i 5—7 1/:

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREW1CZ
C h o r .  w enerycz , ,  syfilis, 

orne  i m o czo p łc io w e
Z a m k o w i  15, i**1 1960
Przyjm. o d  8 — I i*3— 8

DOKTÓR

J. PI07R0WICZ- 
JURCZENKOWA
Ordynator Szpit. Sawie? 

C h o ro b y  skórne ,  
ren ery czn e  i kob iece

W ile ń s k a  34, tel. 1866
Przy jm . o d  %. 5 —  7 w.

DOKTÓR

Kemgsberg
Choroby  w eneryczne ,  

sk ó rn e  i m o cz o p łc io w e
Mlck-ewicza 4, tel.10-90 
Przyim. od  9— 12 i 4— 8

LEK . - DENTYSTA

J Feldsztefn
Wileńska 16, tel. 1530
Przy jm uje  10— 2 i 4— 6

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o ro b y  w en ery c in e -  

tk ó  m e  i m o c z o p łc io w e
Szopena 3, tel. 20*74
Przy jm uie  od  6 — I i 4— fi>

LEK. DENTYSTA
A. M I N K I E R

D y n ab u rsk a  4 róg  No* 
wogródzk ie j  88. Przyjm 
od 9— 2 i 4— 7, C h o ro b y  
jam y ust  , z ęb ó w ,  i z tu c i -  
uzęb.,  m ostk i  i koronki  

Dla ko le ja rzy  zniżka.

LEK .-DENTYSTA

E. BLOCH (
p rz y jm u je  corłziennie 

10 —  2 i 4 —  7 
ul. S te fań sk a  8 —  2

AKUSZERKA

Smałowska
p rz ep ro w a d z i ła  się 

n .  ul Wielką 10 —4
tam że  g a b in e t  k o .m e t  
usuw a  z m . r .z c z k i ,  b r o ­
daw ki k u r ; . j k i  i wągr*

AKUSZERKA

liana la k m
Prxy:muie  od  9 —  7 w- 
ul J .  J a s l ń ' k l e q o  S-2t '
róg O li.m e j (obok  SąduJ

Akademja
H an d lo w a  Paryża.  StU' 
dja na mie jscu  i drogą1 
k o re sp o n d en c y jn ą .  D y '  
plom inżyniera  h a n d lo '  
wego, Informacje: Józe^ 
Frenk ie l  — Warszaw**- 

Śliska 10

Zdolnych
a g en tó w  d o  sprzedaży '  
koe, b rzy tew  i t ,  p. p o  
w siach ,  p o sz u k u je  p O* 
ważna firma — Ł ó d  4*

sk rzynka  443

DOZORCA
p o sz u k u je  p o sa d y ,  m®- 
gę "złożyć k au c ję  (ro ­
dz ina  sk ła d a  się z 3 cl> 
osób .  z k o b ie ty  i 2-ck  
m ężczyzn)  W itoldów*

36 —6

Za POKÓJ
p o m o żem y  (po m o g ę)  **
zakresie gim nazjum
m atem  - p rz y ro d n ic ze g o  

lub h um anistyeznego* 
Ź g ło sz  : P o z n a ń sk a  3 '^  

C h m ie lew sk i
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